
N" 231. Kraków, 9 Października — Niedziela Kok 1881.
C za t wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 o., we Lwowie lub z przesyłką pocztowy 12 c.
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

na kw artał na 1 miesiącna cały rok 
24 złr.
28 złr.

32 złr.

6 złr.
7 złr.

8 złr.

2 złr. 50 c.
3 złr.

3 złr.

Poczty w państwio Austryackiem .............................................
* . Niem ieckiem .....................................................

i innvni, . och> Franeyi, Angłii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 
innycn państw należących do związku pocztowego . . .  _

,n n J *  8 ,ę  ł > lk o  0,1 i s ®  A® o s t a tn ie g o  dnia w miesiącu. — M"<y 
do Adm'™t 1 pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franca

umimstracyi Czasu w Krakowie. — L isty  reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Listów ntefrankowanych nie przyjmuje się.

R ę h o p ia m ó w  nadsyłanych nie zwraca się.

CZAS
Admmlstracya „CZASU*

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą !
„ :ZASU“ w  K r a k o w ie ,  tudzież urzędy pocztowe. M ie js c o w ą  p r e n n in e r a t ę

księgarnia 8. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej. — O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje się za 
’ id  miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) za pierwszy raz 10 cnt., za każdy następny 

5 cnt. — NTodesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 
każdy raz. Dołączenia do „Czasu** (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje 
>enę 1 złr. od 100 egzem, dla zamiejscowych, a 50 cent. od 100 egzem, dla miejscowych pre-

raz po 
cnt. za
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przy ulicy Trybunalskiej Ł. 4; w  Paryżu wyłącznie p. Adam, Rue Clćment 5: (prenumeratę p. Win­
centy Raczkowski, Faubourg Foissonićre 33); w  Wiedniu pp. Haasenstein ft Vogler (takie w B ® ;  
bnrgn, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2 
(także w Pradze), R. Mossc (takie w Berlinie, Hamburgu. Monachium i Norymberdze), G. L. Daube 

& Comp. (takie w Frankfurcie nad Menem), Rotter ft Comp. Riemergasse 12.

K raków  §  października.

Przegląd Polityczny.
O koliczność, że t. z. klub prawnopolityczny  

w  Pradze podjął zm ianę swoich statutów, w  sk u ­
tek czego połączyły się  oba stronnictwa staro i 
m łodoczeskie, dała powód do pogłosek, ze Czesi 
dążą do utworzenia o g ó l n o - s ł o w i ą ń s k i e g o  
k l u b u  w  Radzie państwa, do którego wstąpiliby  
także Polacy, S łow eńcy i Dalm atyńcy. Pressa  i 
inne dzienniki, którym wczoraj o tym zamiarze 
telegrafowano, wykazują dziś sam e nicmożebność 
urzeczywistnienia tego zamiaru i znów każą sobie 
telegrafować z Pragi, żę wiadomość o założeniu  
klubu słow iań sk iego  jest w e w szystkich swych  
s z c z e g ó ł u  hieprawdziwą, tudzież, że w  kolach 
CieSkich są  zdania, iż idea utworzenia takiego  
klubu ani niedałaby się  wykonać, ani też nie jest 
na czasie. Cała ta wiadom ość robi wrażenie, jak­
by um yślnie przez centralistów była rozpuszczo­
ną; nie udał im się klub ogółno-niemiecki, w ym y­
ślili w ięc klub ogólno-słowiański, aby chociaż na 
pozór m ieć towarzyszów niepowodzenia i módz na 
to potem każdćj chwili się odwoływać.

K om isy a sejmu czeskiego, którćj przydzielono 
kwestyonarz rządowy w  sprawie r e f o r m y  ad-  
m i n i s t r a c y i ,  uchwaliła dać odmowną odpo­
w iedź rządowi, a zgodziła się  na to i m niejszość 
czeska kom isyi, Referent p. Ilcrbst zdawał spra­
w ozdanie p r z e d m i o t o w o ,  co podnoszą dzien­
niki jako rzecz wielkićj w agi, i m iędzy innerni 
powiedził, że do wniosku takiego bynajmnićj nie 
skłania go opozycya przeciw obecnemu rządowi, 
gdyż zająłby on takie stanowisko przeciw każde­
mu innemu' albowiem  reforma zamierzona jest  
połączona z w iększem i wydatkam i. Powołanie sta­
rostów do przewodnictwa rcprezentacyi powia- 
towćj przyniosłoby uszczerbek autonom ii; organi- 
zacya reprezentacyj powiatowych już się  w żyła i 
nie potrzebuje żadnych ?mian. Herbst przeto wno- 
gi, aby na pierwsze dwa pytania kwestyonarza  
odpowiedzieć: 1) iż nie ma potrzeby, ani też w o­
bec istniejącej organizacyi w ładz politycznych nie 
jest pożądanem w ydzielać niektóre lub w szystkie  
przedmioty policyi m iejscowćj z sam odzielnego za­
kresu działania gm in; 2) iż nieodpowiadałoby sto­
sunkom krajowym, gdyby istniejące reprczentacye 
powiatowe w  ten sposób zmieniono, izby okręgi 
reprezentacyj powiatowych zgadzały się  z obecne- 
» i  powiatam i politycznemi, aby starosta stał na 
czele calćj rcprezentacyi powiatowej lub w y d z i a ł u  
powiatow ego i kierował sprawami. Ze względu na 
to wotum odmowne, w niósł Herbst, aby nic  w da­
w ać się w  obrady nad innemi pytaniam i k w esty­
onarza. R iegcr zgodził się w  ogóle i w szczególe  
ze sprawozdaniem Herbsta, chciał podobno zatrzy­
m ania w  tajemnicy wniosków odmownych 1 toku 
dyskusyi, na co się kom isya m c zgodziła. Wni o­
ski Herbsta zostały przyjęte.

Prawie taką samą uchwalę powzięła kom isya  
sejmu styryjsk iego; w  szczegółach nic jest ona je ­
szcze znana, w  ogóle wypowiada zdanie: z uwa­
gi, że sejm styryjski w  r. 1874 zalecał reformę 
całćj administracyi politycznćj, a jednostronna 
zmiana temu wezwaniu zadość me czyni, doniosłości 
zaś w skazów ek danych w poszczególnych pyta­
niach ocenić nic można, a ich przeprowadzenie 
ani niedogodności podwójnćj adinim stiacyi ani j ć j  
kosztów nie usuwa, ogólne zaś stosunki polityczne 
nie sprzyjają wielkiem u dziełu lcformy, sejm te­
dy nie jest w stanie zapuszczać się  w  odpowiedź, 
musiałby jednak zaznaczone zmiany stanowczo od­
rzucić, gdyby one m iały obejmować zamierzoną re­

formę. Posęł Herman zapow iedział wotum m niej­
szości,

Z  W a r s z a w y  piszą do Pol. Corr., że tam tej­
szy  holenderski konsul p. W ilhelm  M a c d o n a l d  
otrzymał zeżw oienie od fżądtt na Założenie M u­
z e u m  w budynku konsulatu. Celem założenia tego  
muzem, które zawierać będzie próby holenderskich  
towarów kolonialnych i przem ysłu, ma być zawią­
zanie bliższych stosunków polskiego i rosyj­
skiego św iata handlowego z holenderskim .

Goniec u rzęd o w y  donosi, że d. 6 b. m. m ini­
ster spraw wewnętrznych, hr. I g n a t i e w  dłuższą  
przemową zagaił obrady kom isyi powołanej w  celu 
obm yślenia środków przeciw  pijaństwu. Minister 
przywitał rzeczoznawców powołanych ze w szy ­
stkich stron R osyi, i położył n a cisk , że w  tym  
roku -wola cesarska już po raz drugi powołuje rze­
czoznawców do obrad nad przedłożeniam i rządo- 
w em i, aby oni swem  doświadczeniem  przyczynili 
się do rozw iązania spraw będących dla ludu kwe- 
styam i żywotnem i. P o te m ‘m iał mowę O s t r o w -  
s k y ,  minister dom en, i B u n g ó ,  minister finan­
sów . Zgrom adzenie wybrało przewodniczącym  ks. 
S z c z e r b a t o w a .

N. fr .  Prcsse  donosi, że najśw ieższe wiadom o­
ści, które otrzymała z Petersburgi s t w i e r d z a j ą  
w i a d o m o ś ć  o z j e ź d z i e  C e s a r z a  F r a n c i ­
s z k a  z C a r e m .  Zjazd ten ma już w  najbliższej 
nastąi ić przyszłości. Pod w zględem  m iejsca i dnia 
zjazdu, bodzie tak samo jak przed zjazdem gdań­
skim i z tych sam ych powodów, najgłębsza zacho­
wana tajemnica. Mimo tego w ym ieniają w  Peters­
burgu aż cztery m iejsca, dzieje się  to jednak z u- 
m ysłu aby publieznośó wprowadzić w  błąd.

T im es  zam ieszcza drugi lis t tego sam ego ko­
respondenta, którego je  leń list już takie zrobił 
wrażenie. Obstaje on w zupełności przy swojem  
zdaniu. Jest on przekonanym, że p o m y s ł  o r g a ­
n i z a c y i  n a  p ó ł w y s p i e  b a ł k a ń s k i m  m a ­
ł y c h  s a m o i s t n y c h  p a ń s t e w e k  wśród an­
tagonizmu tam tejszych nierozwinietych jeszcze ras 
j e s t  c z y s t ą  c h i m e r ą .  Taka autonomia była­
by równobrzmiąca z ustawiczną wojną; bez central 
nej p o tę g i, któraby na nie w yw ierała w pływ, nie 
m ogłyby się one rozwijać. T ylko A u s  t r y  a mo­
że być tą centralną p otęgą , a byłoby niedorze­
cznością m yśleć , że Anstrya jedynie z p la  f o n i ­
c z n e j  m iłości podejmie się tego zadania. Zresztą 
zaprzeczenia urzędowe w iedeńskie są zanadto 
n a i w n e ,  b o  p r z e c i e ż  w  p o l i t y c e  w s c h o ­
d n i e j  n i e m a  n i e  p e w n i e j s z e g o  i b a r ­
d z i e j  z n a n e g o ,  n i ż  p r z y s z ł a  a u s t r y a -  
c k a  o k u  p a c y  a S a l o n i k i .

Pol. Corr. donosi z P aryża, ze w  tamtejszych  
kołach poli'ycznych, spotkanie się Gambetty z ks. 
Bismarkiem w  bliskiej przyszłości, uznają za rzecz 
m ożliwą a nawet prawdopodobną. Pism o to ró­
wnież podaje wiadom ość o powołaniu p . F r e y c i ­
n e  t a  na posadę gubernatora w  A lgeryi.

W e Francyi sprawy zbliżają się  ku rozwiązaniu, 
Grevy powrócił do Paryża. Ńa radzie ministrów, 
pod przewodnictwem p. Ferrego odbytej zdecydo­
wano, aby gabinet podał się do dym isyi, i to na 
radzie, która się  odbędzie 17go b. m. D , m isya  
zostanie przyjętą, a naw t urzę łow nie ogłoszoną; 
miuisteryum będzie jednak prowadzić interesa aż 
do ukonstytuowania się  nowego gabiuctn. Równo 
cześnie Grevy powier y  tę m isyę Gambecie, który 
jak  zapew niają, takow ą przyjmie z zamiarem  
przeciągania jednak układów, tak że ukazanie się  
jeszcze przed Izbą ob e.nego  gabinetu nic jest wy-

kkezonem . W ybory do senatu o d b d ą  się 4go  sty ­
cznia 1882  r

Podaliśm y wczoraj k ilka szczegółów  z posiedzeń  
powszechnego k o n g r e s u  s o c y a l i s t ó w ,  który 
odbywa się w  C h u r ,  dziś takowe uzupełniamy. 
W dalszym  ciągu obrad zabierał g łos reprezentant 
socyalistśw  w ęgierskich p. F  e r e n c z y. Podług jego  
zeznań jest w  W ęg zech 18,000 socyalistów  połą­
czonych ze sobą za pomocą stowarzyszenia zało­
żonego eelem  w spierania diorych ( K ra n ken -V ere in \  
Ich organem jest dzienaik  w ychodzący w  Peszcie  
p. n.: T ygodniow a kro n ika  robotników. Stronnictwo 
to nie c h c e , m ieć nic w spólnego z rewolucyonistami 
i anarchistami, l l a c  k o  w  objaśnia stosunki robo­
tników w  A nglii, gdzie pomimo radykalnych k ie­
runków T radćs Union  n ie ma dla socyalizmu  
gruntu i podstawy. J o f f r i n  z Paryża mówił, że 
po upadku K om uny, ruch socyal styczny w ystępo­
wał bardzo skrom nie, pg aniczając się jedynie na 
żądaniu zaprowadzenia C ham bres Synd ica tes. Pó­
źniej z każdym  nowym  kongresem  kierunek rady­
kalny coraz bardziej się  uwidoczniał. Nowe po­
w staw ały dzienniki. Am nestya zw iększyła szeregi, i 
tak przy ostatnich wyborach gm innych, osiągaęli 
socyaliści 6 5 ,0 0 0 , przy wyborach zaś do parla­
mentu 106,OCX), głosów . Za rok na pewno milion 
gl sów  padnie na kandydatów socyalistycznych. 
Najwięcej zajm ującemi były zeznania R o s y a -  
n i n a , którego nazw iska ' dziennik nie podaje. 
l*o zamachu na C ara, m ówił on, nastąpiły prze­
śladow ania, jakich n igdy przed tern nie było. 
W skutek tego musiano co tydzień , a nawet co 
dzień zm ieniać m iejsc i schadzek. C a ł e  l a t o  
m u s i e l i ś m y  m i l c z e ć ,  dopiero teraz znowu na­
stępuje m iędzy współwyznawcam i porozumienie. 
W  R osyi istnieją robotnicy socy liści, ale brak im  
dos'atecznej organizacyi.. Objawiają się tam ł ie -  
runki, m ianow icie członkow ie Czarnego P ered la  
pragnąc uwolnienia ludu za pomocą mas robotni­
k ów , w ierzyli że przez propagandę pobudzą lud 
na prowincyi. ale po całorocznej pracy przekonali 
się, jak m ylnem i były ich drogi, bo m ieszczaństwo  
ma ten sam  cel co robo'nicy a nim jest o b a l e -  
n’ije d e s p o t y z m u .  Stosunki w R osyi są tak ró­
żnorodne, interesa tak sprzeczne, że parlament nic 
miałby sensu. Stow arzyszenie N arodnej W o li  ma 
swoją siedzibę w  miastach: z j e g o  ł o n a  w y ­
s z e d ł  K o m i t e t  w y k o n a w c z y .  Jego punkt 
ciężkości sp oczyw i w  politycznym  kierunku; człon­
kowie jego  są wprawdzie socyalistam i, ale strona 
dem okratyczna przeważa. W  ostatnich czasach oba 
te kierunki zb liżyły się  do siebie i okazały  skłon­
ność do porozumienia i zlania sie  w jedną potę­
żną organizaeyę.

W  Bukareszcie zaw iązał się  komitet izraelicki 
celem w ysyłan ia  Izraelitów skłonnych do zajęcia  
się  gospodarstwem  rolnem do Palestyny. Liczba 
zgłaszających się  do wychodźtwa jest znaczną. 
Komitet p oczyn ił‘kroki stosowne u Porty, aby wy­
jednać pozw olenie na zakupowanie gruntów, do 
czego A llia n c e  Israelite  dostarczy potrzebnych 
funduszów.

R evue des d e u x  m ondes  z d. 1 -go Października  
zam ieszcza zajmującą w w ysokim  stopniu rozpra­
wę p. n. L a  reconcilia tion  de M. de B ism a rc k  et 
d u  S a in t S ie je ,  napisaną przez znakom itego po- 
w ieściop isarza, p. Wiktora C h e r b u l i e z ,  który  
pod pseudonim em V a l b e r t  um ieszcza od czasu  
do czasu w  tym słynnym  przeglądzie artykuły po­
lityczn e, odznaczające się zdrowym rozsądkiem, 
gryzącą ironią i pewnym nic bez w dzięku scep­
tycyzmem. Streszczamy ten artykuł, traktujący do­
niosła kw estyę, stojącą obecnie na porządku dzien­

nym. P. V a l b e r t  powiada na w stęp ie, że mylą 
się  grubo c i, co wierzą lub wierzyć chcą w po­
dróż ks. Bismarka do C a n o s s y ,  można bowiem  
twierdzić z całą pew nością, że on tam pigdy nie 
pójdzie. TY swojej walce z Kościołem, wielki kan­
clerz kierował się jedynie w zględam i czysto poli­
tycznym i , a nie dogm atycznym i: jeżeli teraz zaś 
objawia chęć zawarcia z Kościołem  pokoju, do­
wodzi to wymownie, że potrzebnym mu ten pokój 
dla celów politycznych. N ie! P . Bismark nie po- 
dąży do Canossy, powtarza z naciskiem  dowci­
pny publicysta. Z trudnego położenia wydobędzie  
się on tańszym  daleko kosztem . K s. Bism ark nie 
zezwoli n igdy na zniesienie ustaw m ajow ych, o- 
trzyma tylko od sw ego parlamentu rozszerzenie  
dyskrecyonalnej w ładzy rządu. U staw y będą spo­
kojnie w  archiwach spoczywały, ale w  razie po­
trzeby potrafi on je  na nowo wskrzesić. D awniej u- 
trzym ywał, że państwo ma jedynie prawo regulo­
wać swoje stosunki do kościoła; pod tym w zg lę­
dem zm ienił dziś zdanie, i zdecydow ał się na za- 
wiązanie układów z W atykanem . Jest to z jego  
strony najw yższa koncesya. W  zamian zaś za u- 
stępstwa, które otrzyma, ustanowi na nowo amba­
sadę przy Stolicy A postolskiej, nakaże m ilczenie 
najwyższem u trybunałowi dla spraw duchownych, 
uwolni sem inarzystów od służby wojskowej i za­
mianuje biskupów w  dyecezyach osieroconych, ja- 
koteż i proboszczów w  parafiach pozbawionych  
duszpasterzy . A to w szystko w  jakim  celu? W  olim ­
pijskiej swej obojętności dla kw esty i doktryn i za ­
sad , mało mu zależało na połączeniu się stale 
z jakiem kolw iek stronnictwem, Jego cełem  i idea­
łem było utworzenie w  ciałach prawodawczych  
w iększości m inisteryalnej, gotowej do przyjęcia  
z zam kniętem i oczym a w szelkich przedłożeń rzą­
dowych ! Przez szereg lat m arzył o utworzeniu 
takiej w iększości za pomocą liberałów, ale w koń­
cu odwrócił się  od nieh z niesm akiem , bo zauwa­
ży ł tym czasem , że centrum katolickie wzrastało 
wśród rozlicznych trudności, i nabierało coraz w ię­
cej s iły  i znaczenia. Pom ału zaczął mu robić o- 
bietniee, za które katolicy w ynagrodzili g o , wo- 
tując taryfę celną. Do zgody jednak ze Stolicą 
Apostolską potrzebnem było zezw olenie tej osta 
tniej, bo w  każdej negocyacyi są zaw sze dwie 
strony. G dyby rządy K ościoła spoczyw ały jeszcze  
w rękach Piusa IX , kanclerz m iałby tylko wybór 
m iędzy wojną na zabój a poddaniem  się  na łaskę 
i niełaskę. Już d. ltigo  K wietnia 1875 r. wyrzekł 
on z trybuny te pam iętne słow a: „Historya nas 
uczy, że po papieżach wojowniczych następują  
częstokroć papieże pokojow i, ośm ielam się  też 
twierdzić, że wkrótce ujrzymy na tronie papieskim  
męża spokojnego, z którym będziem y mogli za­
wrzeć trwały pokój.* W  istocie znalazł się  ten 
mąż a jego  im ię: Leon X III. Znakom ity ten pa- 
pież-dyplomata nietylko że wytrwał na tej dro­
d ze , a le , co w ięcej, zadziwia on św iat rozciągło­
ścią ustępstw, liy ł m iędzy innym i w ażny powód, 
który Papieża nakłonił do przezw yciężenia swych  
antypatyj i zbliżenia się do N iem iec , a tym  po­
wodem jest położenie K ościoła w e Francyi i n ie­
n aw iść, jaką  zieje stronnictwo, m ogące już jutro 
dojść do w ładzy. Od rządu francuskiego tylko za­
leżało zyskanie sobie przychylności papieża Leona 
XIII. Miał on formalną słabość do p. F r e y c i ­
n e  t ,  o którym m aw iał: „To człow iek  polityczny, 
dla niego gotów jestem  do k on eesyj, których nie 
uczyniłbym  nikom u!1* A le fanatycy nie mogli prze 
baczyć p. Freycinet jego  pojednawczych tendencyj, 
a m ężow ie stanu, którzy zajęli jego  m iejsce, daleko 
w ięcej rachowali s ię  z namiętnościami strjnnictw  
niż z praw dziw ym i interesam i Francyi. Gdy­
by w ięc papież był natrafił w e Francyi na przy- 
jaźniejsze i bardziej polityczne usposobienie, był­
by niezawodnie w  odmiennym przem awiał do Bis­
marka ton ie , byłby mało ofiarow ał, a w  zamian

wiele otrzymał. D zięk i zaś francuskiem u rządowi 
role się  zm ieniły! K s. Bism ark n iew ie le  ofiaruje, 
a dużo d ostan ie!

Prócz zapewnienia w iększości dla sw ych  p la­
nów, ks. Bismark ma jeszcze inny nader do­
niosły cel przed oczym a, godząc się  z W atyka­
nem: pragnie on na tej drodze m o r a l n i e  zdo­
być A lzacyę, która jest na wskroś katolicką. 
Wreszcie z żalem i z goryczą  konstatuje p. V a l ­
b e r t ,  że podczas gd y  k s. Bism ark stara się  o po­
kój religijny w  Niem czech, dzisiejsi w ład cy  Fran­
cyi robią wszystko, co m ożliwe, aby go zakłócić. 
0  naiwni! S ądzą , że się  im pow iedzie to , co s ię  
Bismarkowi nic udało! N ie chcem y podejrzyw ać  
ich patryotyzmu kończy autor temi słow y, ale co 
sadzić należy o takim patryotyzm ic, który zasadza  
sic  na wyciąganiu kasztanów z ognia dla króla  
Pruskiego, który został cesarzem  Niem ieckim . To  
rzeczyw iście nazywa s ię : tra c a ille r  p o u r  le roi 
de P ru sse .

~ »w  ■— —

Z Sejmu.
13-te posiedzen ie  d . 6go p a źd z ie rn ik a .

P osied zen ie  rozpoczęło się o godz. 11-ej min. 
25, odczytaniem  spraw nowo wniesionych petycyj, 
których nadeszło 2 2 ,  a tyra sposobem liczba ich 
ogólna doszła do 408.

Do kom isyi a d m i n i s t r a c y j n e j  odesłano pe- 
ty cy e :  W ydziału pow. Czortków, o przeniesienie 
Izby handlowej z Brodów do Tarnopola i gm iny  
Podhorodoc, o prawo bezpłatnego poboru suro­
wicy.

Do kom isyi b u d ż e t o w e j  przekazano petyeye: 
Rady szkolnej okręgowej w  K rakowie o pomno­
żenie adjutów pedagogicznych dla szkól krakow ­
skich; R ady szkolnej w K ołaczycach o podw yż­
szenie płac nauczycielom  tam tejszym ; Tow arzy­
stw a „Ruska B esida“ o podw yższenie subwencyi 
dla teatru ruskiego; Adama M iłaszew skiego, dy­
rektora teatru lw ow skiego o podw yższenie snb- 
w encyi, i Platona K osteckiego, tłum acza ruskiego  
przy W ydziale kraj. o podw yższenie płacy.

D o kom isyi p e t y c y j n e j  odesłano p etyeye:  
Cypryana C iepanowskiego, inżyniera o przeprowa­
dzenie prób ogniow ych z m ateryałam i jeg o  w y­
nalazku; A leksandra M yszugi, A m alii G łogow ­
skiej , C elestyna K ulczyckiego, oraz T ow arzystw a  
w zajem nego kredytu i wsparcia robotników o za 
pom ogi; W ydaw nictw a R u ska h o  P ra w o ła ra  n a m -  
dnelio, o subw encyę; Juliana lllad y łow icza  g. k. 
parocha o rem uneracyę za naukę rełigii.

Do kom isyi d r o g o w e j  odesłano p e ty e y e : 
W ydziałów pow. Sanok i Tłum acz o zniesienie  
instytncyi m ytniczej, oraz m ieszkańców  pow. Ja  
roslaw skiego w  kw esłyach  zaległych zaliczek do 
funduszu konkurencyjnego drogi Bełzko - Jaro­
sław skiej.

P etycyę W ydz. pow. Złoczów, o popieranie to­
warzystw  za liczk ow ych , odesłano do kom isyi b a n ­
k o w e j ;  gm. Bartkowce o przyłączenie do pow. 
Stanisław ow skiego, do kom isyi p r a w n i c z e j ;  od­
działa towarzystw a rybackiego w  Suchy, o uchwa­
lenie ustaw y o ochronie ryb , i spółki budowli 
wodnych w  J a śle , o subw encyę na roboty około  
regulacyi rzeki W isłok a , do kom isyi k u l t u r y  
k r a j o w e j ;  zaś petycyę W ydz. pow. Brzeżany, 
o ustanowienie stacyi kolejowej w Zarwanicy, do 
kom isyi kolejowej.

Do laski m arszałkowskiej złożono w niosek p. 
S a w c z y ń s k i e g o ,  żądający ustanowienia oso­
bnych katechetów przy każdem seminaryum nau- 
czycielskiem  w e L w ow ie i K rakow ie, oraz przy­
znania im takich p łac, jak ie pobierają stali nau­
czyciele tychże 6eminaryów, i w niosek p. G r o s -

Część literacko-artystyczna.

SWATY EKSCELLENCYI
nowella

Jana jtac/iaryasieuicza.

(2) (Ciąg dalszy).

III.

Julia w ybiegła  do ogródka. W ogródku było  
bardzo w iele kwiatków  a jeszcze więcej powietrza, 
ale Julia jakoś ani na jed n o, ani na d iugie nie 
zważała. Spieszyła szybkim  krokiem przez lipową  
aleję i nie zatrzymała się aż na samym końcu 
w  ocienionej dzikim winogradem altanie

„ . -- — .......ta ia a  czas _ T„
ślonem okiem przed siebie. Na twarzy jej malo­
w ały się jakieś m yśli pow ażne, które nawet mc 
bardzo odpow iadały tak młodym rysom.

T~ W ięc pan Idzi... —  rzekła do siebie pan 
Idzi ma zostać moim m ężem ! Oto ostateczna meta 
moich snów i m arzeń, owych złotych rojeń, któ­
rym nieraz poświęcałam  cale noce bezsenne. Nad; 
szedł koniec w szystko to, co sic dotąd w głęhi 
duszy zrodzi o trzeba zmazać, ja k ‘sie m aże gąbką
zapisana tablica... ’ J

Znowu się zam yśliła.
T  (a \TTd.Z1 U-  “ ów iła dale i —  będzie moim 

m? T w ^ i c WrUt0 bę,dę rnia4a powóz i cztery ko- 
J r/ 0  słuch a  ̂i ‘SZ<i  'e M ę  siedziała w  cichym
dworze, słuchając różnorodnych głosów  g ę s i,  ka­
czek . . • zy obiedzie bede słuchała wymó-
wek’ ™ A S v i v ,1w t 7 A  “ " ie-
cZOlhków ‘i płaczących Hd?le k aPcla turbowanyeh 

przy łączyć sie  M  Często ja  będę
Ztal sie mÓi m ałżonek ż gniew ., ^
czy„, ektywa, niem a co m ów * w^saPaó- 1 ] ?kmi
pet9.

Zaśm iała się owym  śmiechem suchym i bez­
dźwięcznym  , który powstaje w  gardle zapomocą 
ściśnienia m uszkułów bez udziału serca i duszy. 
Przykry był to śm iech a nawet sam a Julia prze­
straszyła się go. S ięgnęła  szybko za rąbek su­
kienki.

—  T ak żłe przecie nie jest —  m ówiła dalej —  
popatrzmy, co A dolf pisze. Przeczuwam, że w  tym  
liście jest coś w ięcej niż w  innych, dlatego nie 
dałam g o , jak  zw yk le , ojcu pierwej do czytania.

W yjęła z zarąbka list podłużny i zaczęła czytać. 
Twarz jej rumieniła s i ę ,  oczy się  zapalały co­

raz w ięcej. W elinow y papier drżał od jej oddechu 
a z nim razem drżały drobne, białe rączki, które 
go trzymały.

Już była przy końcu , gd y  jeszcze raz wróciła  
się  i po raz wtóry czytać zaczęła. W reszcie rączka 
z listem  opadła na kolana. Odetchnęła głęboko.

— N ie —  ozw ała się z goryczą —  to dziwny  
człow iek! Zapisuje bitem pismem cztery stronice, 
w każdym  wierszu jest o uczuciaeh... 'bratnich i 
siostrzanych i nic w ięcej. Ani jednem  słówkiem  
nie wspomni, że chce się  starać o moją rękę, że 
pragnie zostać moim m ężem... T yle razy dałam  
mu do poznania, że jest mi w ięcej niż kuzynem, 
że go w ięcej niż kuzynka... kocham ! W iem  do­
brze, że i on tak samo m y śli, że patrzy na mnie 
nic tak jak  na k u zy n k ę, i czuję nawet1, _ żc przy 
powitaniu ręka jego  inaczej moją rękę ściska, niż 
się  to dzieje u zw ykłych  krewnych... A przecież 
dotąd ani słów kiem  nie przyznał s ię ,  że m ię zro­
zum iał! T ego już zaw iele.

Założyła rączki i zam yśliła się. Do altany w le­
ciał teraz motyl o barwnych skrzydłach i zaczął 
jej g łów kę okrążać. Prawdopodobnie coś jej sze­
pnął do uszka, bo podniosła szybko głow ę, jakby  
w niej jakaś nowa m yśl zawitała. Twarz jej po­
smutniała.

.—  A może on tylko —  rzekła do siebie —  tak 
sobie czas przepędza, prawiąc swojej kuzynce to 
i owo. K uzynkowie lubią to,' a biedna kuzynka  
dowiaduje się w  końcu, że to była tylko miłość 
na żarty, albo uczucie bratnie!

Na młode czoło nasunęła s ię  ciemna chmura.

—  Ha, cóż robić —  szepnęła po chwili —  może 
ja  się łudzę... m oże on rzeczywiście ma dla mnie 
tylko przywiązanie braterskie... a ja  inaczej to so­
bie tlóm aczę. Postępowanie jego  jest nienaganne, 
nigdy nie przekroczył granicy tego przywiązania, 
żadnego żalu nie m ogę mieć do n ie g o ! Mogę mieć 
żal tylko do siebie, żem się łudziła...

I dwie łzy  zaszk liły  się w  oczach Julu. Oder­
w ały się  powoli i spadły po bladej twarzy, a za 
niemi nastąpiły inne i tak samo jak  pierwsze 
sp ły n ę ły . . .  Julia zaczęła teraz na seryo płakać, 
a płakała tak szczerze i serd eczn ie , że s ię  aż 
m otyl złotoskrzydlny ulitował i jej łzy  gwałtem  
usiłow ał otrzeć. Fruwał koło jej twarzy i tak b li­
sko oczu , że m usiała powstać i p łacz przerwać. 
W eselsza m yśl zabłyszczała na jej czole. Przysta­
nęła na chwilę.

—  Jakie ze mnie dziecko, rzekła do siebie z u- 
śmicchem, płaczę a nie wiem jeszcze czy to w szy­
stko p raw da! . .  Przecież mam teraz dobrą sposo­
bność dowiedzieć się  o prawdzie. N apisze mu że 
p. Idzi stara się  o mnie, i śe prawdopodobnie w yj­
dą za niego, jak ojciec tego sobie życzy! To myśl 
wyborna.

Zatarła z radości ręce.
—  Jeżeli mię kocha, to inaczej niż dotąd na 

list mój odpisze, inaczej odpisać m u si!
I szczęśliw a z tej myśli, w łożyła list napowrót 

do koperty i szybkim  krokiem w róciła do domu. 
D ow iedziaw szy się, że ojciec w  pole w yszedł, w e­
szła  do kancelaryi i list kuzynka do innych dzi­
siejszych listów  dołączyła. Potem pobiegła do sw e­
go pokoiku i siadła do biórka.

—  M yśł szczęśliw a — m ówiła do siebie, biorąc 
ćw iartkę papieru jak  największą —  m yśl wybor­
na chociaż tak łatwa i prosta, napisze mu że w y­
chodzę z a ma ż . . .  nie, że prawdopodobnie w y jd ę .. .  
i to nie, że p . Idzi stara się o mnie! Zapytam go  
co on mi radzi zrobi ć . . .  Czy mi  k a ż e . .  . nie to 
za w iele, czy mi radzi przyjąć tę partyę! N apisze 
mu dalej, że jakkolw iek  pan Idzi jest człowiekiem  
bogatym , to ja  p r z e d e w sz y s tk ie m  szukam szczę­
ś c i a . . .  i zapytam  go czy rzeczyw iście m ogę być 
szczęśliw ą z panem Idz i m?. -  N apiszę mu dalej

że on najlepiej to ocenić potrafi, bo m ię zna od 
dziecka, i że przed nim n igdy żadnej nic miałem  
tajemnicy. Przed nim otwarłam serce i duszę . .  . 
On m ię zna lepiej n iżeli ja  sam a s i ebi e ! . . .  P o ­
wiem  mu, że przytem w szystk iem  mam jakieś nie 
dobre przeczucie co do m ego przyszłego związku  
i niech on sam osądzi, czy to przeczucie m oże być 
słuszne czy nie!

Po tym dyalogu ze swem i m yślam i namaczala  
pióro i zaczęła pisać.

Już k ilkadziesiąt drobnych, trochę pokrzyw io­
nych literek leżało na w elinow ym  papierze, gdy  
p. Bonifacy z krótką antypką w szedł do pokoju.

—  W idziałem  list Adolfa —  ozw ał s ię  p. Boni­
facy patrząc z uw agą na córkę —  czegoś mi za­
raz tego listu nie dała?

— Zaplątał się  w  inne papiery, odpow iedziała  
Julia. Gzy go tatko czytał?

—  Czytałem, ale nic szczególnego w  nim  nie 
znalazłem . W idać że ma w  urzędzie za w iele  cza­
su, jeżeli tak często gryzm oli. L epiejby zrobił abv  
ten czas służbie pośw ięcił. J

—  P isze jak zazwyczaj do krew nych swoich  
bo jeżeli człow iek jest m iędzy obcym i to zaw sze  
tęskni do swoich.

1*. Bonifacy machnął ręką i puścił k ilka m ister­
nych kółek dymu.

—  A cóż to p iszesz m oje dziecię?
—  List do Adolfa. '

lo c ó ź  tak zaraz i  Przeszkadzasz mu tylko 
w jego  zatrudnieniu! M łode dziew częta m yślą, że 
m ęzszczyzna w  stolicy tak bardzo na ich listy  
T d o lf ' ° naw et bliższym  krewnym od

Julia poruszyła się  n iespokojnie na krześle.
A dolf ty le  okazuje nam przywiązania, że 

tak o mm m ówić nie można. Na każde w iększe  
święto, na im ieniny i urodziny przyjeżdża do nas 
i w id ać, że mu to spraw ia niem ałą przyjemność.

P. Bonifacy m achnął an typ ką, aż s ię  popiołu  
nieco na biórko nasypało.

—  Młodemu zaw sze przyjem nie, gd y  się  od 
pracy wyrw ie. To nawet nie dobrze św iadczy o 
ni m,  że służbę sw oją tak często przerywa. Cóż

na to powiedzą jego  przełożen i, jakaż może być 
nadzieja rychłego aw ansu?

Julia na to nic n ie odpowiedziała.
—  Cóż p iszesz do n iego?  —  zapytał po chwili 

p. Bonifacy.
—  P iszę, —  odpow iedziała Julia —  że wkrótce 

za mąż w ychodzę i że z tej przyczyny tak zaraz 
do n iego p isać nie będę.

Rozjaśniła się  m arsowa twarz p. Bonifacego. 
Pogłaskał p iękną jedynaczkę.

—  Dobrze m oje dziecię, napisz mu to On prze­
cież powinien w iedzieć o tem , jako krewny. A 
czy mu dziecko napiszesz także za k ogo?

—  N apiszę , że za p. Idziego!
—  Dobrze moje dziecię, oraz nap sz mu, że za  

bardzo porządnego i bogatego człow ieka, z któ­
rym nie potrzebuje żona dopiero dorabiać się le ­
pszej doli, jak to zazwyczaj z żonami urzędników.

—  T ego tatulku nie napiszę, bo toby znaczyło, 
że do niego piję!

P. Bonifacy poskrobał się  w  głow ę, dyplo nata  
przeholował.

—  Coź tam znowu, przecież takich słów  A dolf 
nie może brać do siebie. N ie był n igdy twoim  
konkurentem, bo toby nawet nie uchodziło. Zresztą  
on nawet n igdy o tobie nic m yślał.

Julia zw iesiła  g łó w k ę , a p. Bonifacy m ówił 
d a le j:

—  Napisz dziecko, że p. Idzi jest tak dobrą 
partyą, iż już dzisiaj na sam ą m yśl czujesz sie  
prawie szczęśliw ą!

—  Dobrze tatulku napiszę —  szepnęła z cicha  
Julia. *

C ieszy m nie twój rozsądek moje dziecko. 
1 ostępuj tak zaw sze, a szczęście cię nie minie.

, ł P łń zi, —  dodała po cichu Julia, ale p. Bo- 
nifacy już tych słów  nie słyszał. Pochylił się  nad 
sw oją rozsądną jedynaczką i w  g łow ę ją  poca­
łował.

(D a ls zy  ciąg n a stą p i).
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e a ,  żądający zm iany § 45 nstaw y  o zapobiega­
niu chorobom zaraźliwym  zw ierząt i tępieniu tych­
że chorób. W nioskodaw ca p rag n ie , ażeby czyny 
sprzeczne z tą  ustaw ą nie by ły  uw ażane i karane 
jako  w ystępki ( Vergehen), lecz jako  przekrocze­
nia (Uebertretungen). Oba wnioski dostatecznie 
poparte, traktow ane będą w edług regulaminu.

Na w niosek p. hr. G o l e j e w s k i e g o ,  petycye 
gm iny Grębów, o odłączenie od gminy W ydrze 
odesłaną poprzednio do komisyi petycyjnej p rze’ 
kazano kom isyi adm inistracyjnej, w której znaj­
dują się inne petycye podobnej treści 

Porządek dzienny rozpoczyna pierwsze czyta­
nie spraw ozdania Wydziału kraj w przedmiocie
i T w S  i ? " ’ nai eżW >  do funduszu szkół 
ludowy eh w Starym Sączu. Na wniosek referenta

Sy, admin?straćjfnej. S,a“0 SpraW? d° ko,Ili-
knm k v ?ZhnS“  .dzienneg0 następuje spraw ozdanie
mk 1S7Q e a J ,° zam kni§c>u rachunków za 
I™  , J  fu“duszu krajowego, oraz funduszów 
uposażonych ze skarbu krajow ego, lub budżetem 

. ęych.  Sprawozdawcą z tego przedmiotu byw ał 
w jatach dawniejszych p. C hrzanow ski, obecnie 
z aje sprawę p. Goldmann w obszernym , dw a 
arkusze druku obejmującym referacie , k tóry  zo- 
s ar w  całości odczytany, z którego jed n ak  tylko 
krótką treść podać możemy.

Przedłożone przez W ydział krajow y zam knięcie 
rachunków za r. 1879 w ykazu je , iż rzeczywiste 
ogólne wydatki tak  zw yczajne, ja k  i nadzw y­
czajne funduszu krajow ego w  ściślejszem znacze­
niu wynosiły w r. 1879 złr. 2,901,974. Że zaś 
na, wszystkie rubryki i pozycye w ydatków  preli­
minowano w budżecie na r. 1879 ty lko  złr. 
2,631,701, okazuje się przeto, że w ydatk i rzeczy­
wiste były w iększe od prelim inow anych o złr. 
270,273, gdy jed n ak  w  niektórych rubrykach wy­
datki były m niejsze od prelim inow anych o zlr. 
142,781, przeto w  innych w ydatk i rzeczywiste 
były w iększe od prelim inow anych o złr. 413,054.

W ydział krajow y uzasadn ia jąc  te  różnice, przy­
toczył powody, d la  k tórych w ydatek  rzeczywisty 
był w iększy lub m niejszy od wyznaczonego w 
budżecie. K om isya budżetow a zbadawszy te po­
wody, uznała w szystk ie różnice za uzasadnione i 
usprawiedliw ione.

W  rubryce „Sejm  krajow y" zaoszczędzono 
56,991 złr., ponieważ w r. 1879 nie było sesyi 
sejm owej. W  rubryce „W ydział krajow y" zao­
szczędzono złr. 1,956, ponieważ jeden z członków 
W ydziału krajow ego nie przez cały rok pobierał 
pensyę i rzadko była potrzeba powoływania za­
stępców. R ubryka „K oszta szczepienia" wykazuje 
drołm ą oszczędność złr. 155. W  rubryce „Drogi 
krajow e", zaoszczędzono 29,228 złr., zaś w w y­
datkach na budowę i rekonstrukcyę dróg 1320 
zlr. W  w ydatkach na szpitale oszczędność w y­
niosła 27,221 złr., a  w w ydatkach na budowy 
wodne 25,921.

Przekroczenie nastąpiło  w rubryce „kosztów 
zarządu" o 11,896 złr. z powodu zaliczek udzie­
lonych urzędnikom , kosztów podróży i dyet oraz 
większych potrzeb kancelary jnych , wywołanych 
większą czynnością W ydziału. „K oszta leczenia" 
wzrosły o 117,855 złr. nad budżet, ponieważ li­
czba dni leczenia ciągle w zrasta. „W ydatki sani­
tarne" wzrosły także o 27,856 zlr., w skutek pa­
nujących epidemij i zarazy bydła. W  „zasiłkach 
dla zakładów naukowych i wychowawczych" prze­
kroczenie budżetu wyniosło 106,875 złr. w w y­
datkach na „utrzym anie pomników historycznych" 
385 złr., na „kw aterunkow e żandarm eryi" 4196 
złr. i na „szupaśnictwo" 7973 złr.

W ydatki w budżecie na r. 1879 nie wyszcze­
gólnione wyniosły ogółem złr. 148,021, a  m iano­
w icie: zlr. 40,400 w ydano na  budowę domu a d ­
ministracyjnego w K ulparkow ie; zlr. 29,553 w y­
pożyczono funduszowi budowy szpitala św. Ł aza­
rza w K rakow ie; złr. 2757 zapłacono kasie  o- 
szczędności jak o  ra tę  umorzenia pożyczki; złr. 
239 wypożyczono funduszom stypendyjnym  na po­
krycie chwilowych niedoborów i nakoniec złr. 
75,072 zapłacono jako  odsetki od chwilowo w cią­
gu r. 1879 wypożyczonej gotówki. Znaczny ten 
w ydatek uzasadniony je s t tą  okolicznością, że 
W ydział krajow y nietylko był zmuszony opłacać 
procenta od kwot pożyczonych na pokrycie nie­
doborów z ła t 1877 i 1878, ale nadto nie posia­
dając dotacyi kasow ej, m usiał także zaciągać 
chwilowe pożyczki na pokrycie bieżących w ydat­
ków, ponieważ dochody funduszu krajowego, a 
głównie dodatki do podatków, dopiero w ostatnim 
kw artale roku zaczynają obficiej wpływ ać do k a ­
sy krajow ej.

W  uchwalonym przez Sejm budżecie na r. 1879 
preliminowano dochodów ogółem złr. 2,631,987, 
rzeczywiste zaś dochody w ykazane, w ynosiły złr. 
2,750,182, były więc w iększe od prelim inowanych 
o zlr. 118,195. Z zestawienia cyfry w ydatków  
z dochodami okazuje się niedobór w kwocie 
151,792 złr., a  po dodaniu sum spłaconych fun­
duszowi budowy gmachu sejmowego, ogólnv nie­
dobór wynosi 631,398 złr. b S y  me

Spraw a tych niedoborów była już przedmiotem 
rozpraw S ejm u, a  uchw alą z dnia 20 lipca 1880 
r. pokrycie całego niedoboru ostatecznie uregulo- 
wanem zostało.

Przeszedłszy następnie zam knięcia rachunków 
funduszów i zakładów  uposażonych z funduszu 
krajow ego i funduszów sam oistnych, budżetem 
objętych, kom isya wnosi udzielenie W ydziałowi 
krajowem u absolutoryum za rok 1879.

Poseł hr. K r u k o w i e c k i  w yraża niezadowole­
nie z powodu w ykazanych przekroczeń. Gdyby to 
zrobiła gm ina w iejska, toby je j przysłano komisyę, 
miastu za coś podobnego odmówionoby praw a po­
boru kopytkowego. ( W esołość.) Sejm zatem także 
nie powinien pomijać takich rzeczy milczeniem 
zwłaszcza, że zdaniem mówcy przekroczenia w kwo 
cie łącznej 148,021 zlr. na w ydatki nie objęte bu­
dżetem, nie są dostatecznie usprawiedliwione. Mia­
nowicie kw ota 75,072 złr. na  procenta od chwilo­
wych pożyczek powinna była być przew idzianą i 
wstawioną w budżet. Mówca kończy ośw iadcze­
niem; że takie niewłaściwości nie powinny się po­
wtarzać.

Sprawozdawca p. G o l d m a n n  odpow iada, że 
przekroczenie to było już w znacznej części przed­
miotem uchwał sejmowych i cały niedobór już zo­
sta ł przez Sejm pokryty w r. z. nie można zatem 
cofać zapadłej uchwały i występować z naganą.

Po zwykłem  przemówieniu hr. K r u k o w i e ­
c k i  e g o  tytułem  sprostowania faktu, absolutorium 
wniesione przez kom isyę uchwalono.

Spraw ozdanie komisyi budżetowej z zamknięcia 
rachunków  funduszów sanitarnych budżetem nie­
objętych za rok 1879 wniesione przez p. R o m a -  
n o w i c z a  z wnioskiem  przyjęcia tego spraw ozda­
nia do wiadomości, nie wywołało żadnej dyskusyi 

N astępuje spraw ozdanie komisyi kultury krajo-

węj z petycyi Towarzystwa rybackiego w Krako­
wie. Sprawozdawca p. hr. R e y .

Spraw a ta począwszy od roku 1861 już po raz 
czwarty wchodzi do sejmu a  w r. z. rząd  wniósł 
projekt ustaw y o niektórych środkach zm ierzają­
cych do podniesienia rybołówstwa, zaś kom isya kul­
tury krajowej w ypracow ała projekt niewiele różnią­
cy się od rządowego, k tóry  jednak  nie przyszedł 
na porządek dzienny. Obecnie kom isya wnosi re- 
zolucyę polecającą W ydziałowi krajow em u aby 
przygotował na najbliższą sesyę projekt ogólnej 
ustaw y o rybołówstwie a  zarazem wnosi projekt 
ustaw y obejm ującej niejako tylko policyjne prze­
pisy, a  różniący się w  niektórych szczegółach od 
zeszłorocznych projektów komisyjnego i rządowe­
go. P ro jek t ten sk łada się *22 artykułów.

K o m i s a r z  r z ą d o w y  uspraw iedliw ia przyczy­
ny dla k tórych rząd dotąd nie wniósł projektu o- 
gólnej ustaw y o rybołówstwie, tylko projekt szcze­
gółowy, k tóry  stanowić będzie w ażną pracę przy­
gotowawczą do tej ustawy i oświadcza, że ponie 
waż p ro jek t komisyi dopiero wczoraj został wnie 
siony, nie można było^ ściśle zbadać, czy zmiany 
poczynione przez komisyę nie w płyną na  możność 
arzedlożenia tej ustawy do sankcyi, żadnego więc 
w tej chwili pod tym względem nie może uczynić 
oświadczenia.

Poseł X. S a w a  wnosi odesłanie całego proje­
ktu do Komisyi z poleceniem ażeby oznaczyła m iarę 
i w agę ryb, których poławiać nie wolno, zaś p.

a w ie  ci wnosi poprawkę do art. 9 skracającą
min przejściowy używania zbyt gęstych sieci z ro­

ku na pólroku.
Poseł G r o s s  przeciwny je s t odsyłaniu do ko 

gdyż byłoby to umorzeniem sprawy.
Ro przemówieniu sprawozdawcy przyjęto całą 

ustawę w drugiem  i trzeciem czytaniu
końcu przystąpiono do wyboru członka ko 

misy i konkurencyjnej w miejsce X. Porfirego Man 
dyczewskiego. Na 87 głosujących 80 głosów o 
trzym ał X. Kornel M andyczewski.

Koniec posiedzenia o godzinie 2 po poł. Nastę 
pne posiedzenie w sobotę dnia 8 października, 
Porządek dzienny przesłałem  te leg rafia  nie.

przedmiotem obszerniejszej krytyki. D yskrecya zo- zani są sądowi karnem u w  Chalkis, k tóry  używa 
sta ła  dotąd szczęśliwie dotrzymaną, co u has rza- w Grecyi smutnej sławy. Nieupłynął bowiem do- 
dko się zdarza. Zaszkodziła ona sprawie o tyle, tąd żaden peryod sądowy w C halk is, w którym by 
że pozwoliła rozpowszechniać fałszywe wieści, ale sędziowie nie byli oskarżeni o przekupstwo. Nie 
z drugiej strony przyniosła tę korzyść, że zapo- ma więc w ątpliw ości, że Valendza i jego wspól- 
biegła zaostrzeniu ąię różnic, a  tem samem umo- nicy zostaną uniewinnieni.
żliwiła sprowadzenie rzeczy na drogę kompromi- Postępowanie Komundurosa wznieci spór w lo­
sow ą, co wobec początkowego stanu kw estyi re- nie ministeryum. Dowiaduję s ię , że m inister spraw
formy stanowi ą już w każdym razie pewne zwy- Wewnętrznych idzie z Komundurosem na gołe no
cięstwo dodatniego programu. | ż e , i że zwołanie Izb sprowadzi kryzys ministe-

ry a ln ą , k tó ra  może być zgubną dla pierwszego 
ministra. Opozycya parlam entarna przygotowuje 

Wiedeń 7 października, [ak t oskarżenia przeciw prezesowi ministrów i w e­
dług tego, co mnie dochodzi z wiarogodnego źró- 

_ (-4.) Przed kilkom a dniami doniósł jeden z dzień-1 dła, w ielka liczba stronników ministerstwa, wstrzy- 
ników tutejszych, iż hr. Taaffe dał Czechom do ma się od w otow ania w tej sprawie, 
zrozumienia, iż o dalszych koncesyach mowy być 
nie może. To doniesienie z pewnością nie je s t pra-
wdziwem, ale mógł był J ir . Taafle bezpośredn o | Na i ocy ministeryalnego reskryptu  ż d. 19go I iepiej jak  nie jedno miuisteryum spraw zewnętrz-

tej niedogodności zeradzić, obracając ruch powozów 
drugą stroną Rynku.

— Największego dziennika w świecie N ew -York  
H eralda  korespondent przybył do Krakowa w prze­
widywaniu zjazdu dwóch Cesarzy w Granicy. Jest 
nim p. C. Bertie M arriott specyalny sprawozdawca 
z Petersburga wielkiego amerykańskiego dziennika, 
którego właścicielem jest słynny Sir Gordon Bennet, 
milioner, urządzający wyprawy scyentyficzne, a k tó ­
ry zrobił ze swojego dziennika istną potęgę. Pan 
Bertie M arriott, opierając się na wiadomościach 
petersburskich, nie wątpi o zjeżdzie dwóch Cesarzy 
i połączy się w Krakowie z kolegą swoim drugim 
korespondentem N ew -York H eralda , który przy­
będzie tu  ju ;ro. Z tego, że na samą wieść o zja­
ździe Cesarzy, dwóch naraz przybywa koresponden­
tów do Krakowa można powziąść wyobrażenie jak  
iest obsłużonym N ew -Y ork  H e ra ld ; niezawodnie

KORESPONDENCYA „CZASU."
L w ó w  7 października.

(§§) Krynica otrzyma statut, k tóry  już od dwóch 
la t tiak tu je  się w W ydziale krajow ym . Projekt 
statutu przedłożony w tym roku Sejmowi przez 
W ydział krajowy, otrzym ał już aprobatę komisyi 
i niezadługo wejdzie na porządek dzienny. Spra­
w ozdawcą je s t p. Romer. W edług tego statutu 
gm iny K rynica i Słotwiny wraz z obszaram i dwor- 
skiem i łączą się ze sobą do wspólnego zawiado- 
w ania pewnych spraw. Takiem i spraw am i wspól- 
neini będą główne gałęzie policyi miejscowej (§ 27 
lit. b. —-  k. ustaw y gminnej), dalej spraw y policyi 
zdrowia z poruczonego zakresu działania w ska­
zane w § 4 ustaw y państwowej z 30go kw ietnia 
1870, wreszcie spraw y zdrojowe. W olno obu gm i­
nom połączyć się ze sobą także co do reszty spraw 
powyżej niewymienionych. Z a spraw y zdrojowe 
uznaje projekt statutu czuwanie nad całością i bez­
pieczeństwem zdrojów oraz utrzym aniem  urządzeń 
zdrojowych w dobrym stanie, opiekę nad ubogimi 
przebywającym i w zdrojowisku w celu leczenia się, 
czuwanie nad tem, aby m ieszkania dla gości były 
zdrowe i dogodne, zarząd funduszu zdrojowego 
wreszcie staranie o upiększenie zdrojowiska i o 
zakładanie nowych urządzeń zdrojowych, m ających 
na celu rozwój zak ładu , w ygodę gości i uprzyje­
mnienie im pobytu w zdrojowisku. Sprawam i po­
wyżej wskazanem i zarządzać będzie kom itet zdro­
jowy, w którego skład w ejdą: przełożeni obszarów 
dworskich K rynica i Słotwiny, naczelnicy tych 
gmin, lekarz zdrojowy, jeden z lekarzy p rak tyku­
jących stale w zdrojowisku podczas pory kąpie­
lowej, a wybrany przez tych lekarzy na trzy lata, 
delegat mianowany przez W ydział powiatowy i 
delegat W ydziału krajow ego. Fundusz zdrojowy 
powstać m a z opłat zdrojowych i tak  za muzykę 
z dochodów pobieranych z widowisk, koncertów 
i t. d., z zapisów i ofiar na  rzecz tego funduszu 
z dochodów pobieranych za używanie urządzeń 
zdrojowych kosztem funduszu zdrojowego wyko­
nanych, wreszcie ze składek i innych ofiar na rzecz 
ubogich przebywających w zakładzie. Fundusz 
zdrojowy przeznaczony będzie na pokryw anie ko­
sztów połączonych z załatw ienia spraw  zdrojowych.

Komisya bankow a wczoraj wieczór uporała się 
z zadaniem  swojem. Jeżeli, ja k  dotąd horoskopy 
moje w spraw ie bankowej szczęśliwie ziszczać się 
będą, to za tydzień będziemy mogli powiedzieć 
sobie: mam y wreszcie instytucyę kredytow ą nie 
na zysk, lecz na podniesienie ekonomiczne kra ju  
obliczoną, mam y regulatora zwichniętych stosun­
ków kredytow ych! Ucieszy to ludzi dobrej woli 
i wszystkich interesow anych, a  zm artwi ów ring  
bankowy we Lwowie, k tóry  po am erykańsku już 
dziś otacza nowy zakład intrygam i i kłamliwemi 
insynuacyami. D arem na praca w asza, panowie pro­
tektorowie banków lichw iarskich! Już obcy kapi­
taliści zgłaszają się do W ydziału krajow ego nie 
z propozycyą, a le  z prośbą, aby przy jął znaczne 
kapitały  zaraz na  początku swoich operacyj. J a k  
będzie tego po trzeba , w skażę wam nazw iska i 
wymienię sumę ofiarowaną Na razie ograniczam 
się do prośby, aby ten ring  lwowski przestał się 
kłopotać tem , kto zostanie dyrektorem . Z tym 
kłopotem bowiem łączą się niegodne insynuacye, 
ze en lub ów podupadły m agnat m a już dyre- 

ors wo przyrzeczone. T ak a  niegodna insynuacya 
S l Znalw ć w iar$ chyba tam , gdzie obaw a o 

ę zysków lichwiarskich zagłusza wszelkie inne 
wzg ę y o ywatelskie. Nie interesujcie się wcale 
nowj m za ładem, jeżeli on was nie trwoży, a  je ­
żeli obawiacie się, to  miejcie przynajm niej tyle 
wstydu, żeby n ,e łączyć pryw aty ze spraw ą pu 

lczną. zy yrektorem zostanie podupadły ma­
gnat czy, ja k  się to raz we Lwowie stało, pod­
upadły kapelusznik, zawsze pam iętajcie o tem, że 
firmę daje k raj, a  na straży tej firmy stać będzie 
reprezentacya krajow a z Marszałkiem na czele.

Reforma adm inistracyjna weszła w nowy okres, 
który możnaby nazw ać kompromisowym P  Gro­
cholski odstąpił od swojego projektu, a  właściwie 
przyłącza się do projektu D ra Czerkawskiego, 
który pod pewnemi warunkam i może także zdoła 
przyciągnąć do siebie hr. Ludwika Wodzfckiego 
Klub ekonomiczny sformułował tymczasem swmje 
myśli i wzbogacił m ateryał, jak im  dotąd rozpo­
rządza podkom isya gminna. A m ateryał ten jest 
wcale obfity. Nie dojdzie on zapewne już do wia­
domości publicznej, a  tem samem nie stanie się

lub pośrednioi przestrzec!z Czechów, aby w własnym  września b. r. L . 14,557 c. k. Namiestnictwo we nycb.
interesie unikali popełnienia świeżych błędów. Lwowie udzieliło p. W ładysławowi K l u g e r o w i    KrwaftY d ram at odegrał się niedawno w Aks
rrzeb a  było calćj zręczności i całego wpływu hr. koncesyę do spraw w ania czynności autoryzowa- manicacb, powiecie przfn)>'*Vin1, Leśniczy^ dwor- 
i  aaflego, aby Czechów ochronić przed następstwam i nego inżyniera cywilnego z siedzibą urzędową ski Tomasz Faszczyński, z niewiadomej dotąd przy- 

ul^ .n v e h . rakie w vdn,™ w  ™ l l w Krakowie. | czyny, zastrzeli! leśnego Iwana Barczyriskiego p i ­
ciem  drugim wystrzałem odebrał sobie życie w le- 
sie. Zarządzone dochodzenie sądowe zapewne rzuci 

7 i a m i a  c; l . r i  r*  I więcej światła na to krwawe zajście.
“ I ł l l t ?  JL U lO lv L v ? *  | —  W  pow iatach Miechowskim i Olkuskim nad

granicą galicyjską pokazała się w ogromnej liczbie 
. . . . .  i gąsienica zwana Zbożówka ( W in ter saat-eule, Aaro-

K a n d jd a c i  d o  p a r l a m e n t u  n ie m ie c k ie g o . | t%s segetum), która mianowicie w pszenicy oziminie

zajść ulicznych, jak ie  wydarzyły się w  Pradze i 
okolicy w czerwcu b. r. I te zajścia chw ała Bogu 
poszły w zapomnienie. Rzeczą więc Czechów i 
prasy ezeskićj było dowieść, że um ieją korzystać 
z przeszłości, z własnych grzechów, z obcych 
błędów.^ W ogóle nie można narzekać na  zacho­
wanie się Czechów w  ostatnich kilku miesiącach. 
Wtem dzień wczorajszj pokazał, że ten sam dzień 
nik czeski, k tóry  słynnym inseratem  przyczynił• . , , , - i . . . . .  , K u ryer P oznański podaje następujący uzupeł- robi ogromne szkody n. p. w Ściborzycach, gdzie
i v in i7™ ulicznych w  czerwcu, me my- nióny spis kandydatów  poselskich do parlam entu zniszczyła samemu dworowi 20 morgów pszenicy i

iDa aurack swoich. Ja k  niemieckiego, dodając, że pp. hr. August Cieszków- w Czaplach wielkich. Po zniszczeniu oziminy rzuca
guyoy um roam  L,isty  były w tajemnym związku ski, W ładysław  T aczanow ski, ks. Roman Czarto- się na wszystko, co zielone,
z wrogami własnego narodu, z nieprzyjaciolam i au- ry s k i , kr Stefan Żółtow ski, X. D r S tab lew sk i,'
tonomistów i rządu obecnego, takim  popisały się Mieczysław Łyskow ski, hr. W iktor Czarnecki, Ste-
ar ty kułem niesłychanie cynicznym. fan Ł ącki, oświadczyli, że m andatu nie przyjm ą:

L lS ,y ' " g n a ją c  k °lano przed C a-| I. D e p a r t a m e n t  p o z n a ń s k i
powiat poznański. 
T urno , W ładysław  |

Repertoar teatru.
W n i e d z i e l ę  9 g o : Kościuzko pod R acław ica­

mi, po raz 35.
We w t o r e k  l i g o :  W ojna w czasie pokoju, kom. 

w 5 aktach, przekład warszawski, po raz drugi. 
We c z w a r t e k  13go: W ojna podczas pokoju,

rem rosyjskim  i „jem alnym " ministrem jego jen  - 1) O buód: m iasto Poznań i
7 ,evvef  , r Znie wy razi,y  swe 11 y M '.U ) Miasto Poznań: 1. Hipolit 

riin J  i Z Pr agnf 7  błyszczeć sław ą H erostrata?  T aczanow ski, T. M agdzińsk i, L. C zarliński, M.
« m e ’ .Jakie . e wszyscy tu staw iają  od Szczaniecki i Dr W itold Skarżyński, b) Powiat

f  m tizv i m tn 9 n r 'a uS,ię- ° 7 eg°, ®mutneS° wyskoku poznański: 1) Hr. August Cieszkowski, 2) Hipolit | po raz trzeci.
sic w chwili e d ? m ? ’n a s t w  i a rt^ 7  Turn(b 3) Kazimierz K an tak , 4) W ładysław  Ta- W s o b o t ę  15go: Św iat nudów, kom. z franc.

i < 4Pic połączenie się Sta- czanowski, 5) D r W ładysław  Niegolewski, 6) X. w 3 aktach po raz pierwszy.
roezechów z Mlodoczechami, w chwili, gdy opozycya proboszcz Antoniewicz z Bnina. -1_____ L
niem iecka czycha tylko na sposobność, aby wyzy- g) Obwód oborn icko-szam otu lsko-m iędzychodzkiĄ  _  Wystawa nienstaiaca TnwowWwo • • i c+, ł .  
skiw ać słabe strony przeciwnika. M niecie sobie o) Pow iat obornicki: 1) Hr. Stef,m Kwileoki, P i e k n " n " n U , ? i ! r , S 7 t o C : o S r . t d S
wyobrazić, ja k a  to woda na młyn dzienników tu- 2) Hipolit Turno, 3) Dr W. Skarżyński, 41 X. L  l l ąj do 4eJ P^cz poniedziałku. -  Wstęp w niedziele 15
tejszycb, bo też tego rodzaju artykuły  m ają nie- Gajowiecki, 5) Dr Tomaszkiewicz 6) X D r Jaż- w dnie Powazednie 30 cenMw-
ocenioną wartość dla opozycyi, k tóra  naturalnie dżewski. b) Pow iat szamotulski •’ l j  H r Stefan — Ga b i n e t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  Ja-
ealy narOd c re ,k i cr.ym odpowiedzialnym za Kwilecki z D o b ro je w a , 2) M ieczyaliw  Kwilecki S itlL te  ^
szaleństwo jednostek . P o h t,k  od razn odgadła zna- z Oporowa, 3) S tanisław  K urnatowski z Pożarowa, “ ik M r J P ' * ' >J
czeme bomby, ja k ą  rzuciły N arodm  L is ty  we wła- 4) D r W ładysław  Niegolewski, 5) W ładysław  Ta- — Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci 
sny obóz i postarata się , aby „petycyę do Cara" czanowski z Szypłow a, 6) Hr. W iktor Czarnecki | szkańskim otwarte codziennie od lOej do 6cj. — Wstęp
pozbawić wszelkiego znaczenia politycznego, lecz z Gogolewa. c) Pow iat m iędzychodzki: 1) Stefan 20 cent od osoby- w  niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie,
na nieszczęście kongres etnograficzny i memoryał hr. Kwilecki, 2) Dr W ładysław  Niegolewski, 3) X. ~  Dnia 7S° października piękna pogoda; ter- 
do Napoleona II I  w zbyt świeżej są jeszcze pa- Dr RShr, 4) X. Edw ard ks. Radziwiłł 5) D r Wi- mometr od 1-4 doaae<R d<> 15*0 C. Barometr prawie
mięci współczesnych , aby oświadczenie poważne told Skarżyński, 6) Hr. W iktor Czarnecki. bez zmiany; dnia 8go o godz Jej rano a u a  jego był
ze strony 1 oh tik  zdołało W zupełności napraw ić 3) Obwód m iedzurzecko-habim ojsd. | 754 3 millim., termometru 2 2 C. — W iatr pólnocno-

! ? » J r0dZe N<.lr0(lnt  ListlJ- a) Pow iat m iędzyrzecki: 1) Hr. Karol Mielżyń- wschoiłni.
•*r- n hvó dynrem  k - i r n o in f .^ i  r  Sr7 °  P0' s k i , 2) X. lic. P oszw ińsk i, 3) Stefan Gajewski, — W niedzielę 9go października: Ś. W incentego

wime y ; jeżeli Czesi pierw- 4) J . Markgraf, 5) Hr. Stanisław  Czarnecki, 6) X. Kadłubka; w poniedziałek 10go: Ś. Franciszka Bor
ze praw idła karno c, zechcą po prostu deptać Dr Stablewski. ój Po w iat bam bim ojski: 1) X. dzie-1 giasza w.

nogami, to 8a“ ^ ° ^  r r^ P ISZ{i — upadek Zdro- kan R óhr, 2) X. lic. C hotkow ski, 3) Hr. Karol
we społeczeństwo powinno wykluczyć jednostki, M ielżyński, 4) X. lic. Poszwiński, 5) Stefan Ga 
które sobie pozw alają na w łasną rękę prowadzić jew ski, 6) J . Markgraff.

mvłnye ięiuLm nieJ t 3  ńfehe ? °  ^ £  P0? 0^ e 4)  Obwód bukowsko-kościański.
czv koniec7 nn c b p ^ ł o ł o  leczneJ taktyce śwmd I a)  Pow iat bukow ski: 1) Teofil Magdziński,

skiej we W iedniu; d rażn iT o  W ied eń czy k ó w ,^ - ski %  ̂ r ^ K o m ^ r c S f ^ Y H r  ' l ą ^ k i 0 ^ f S c d i  I °Zą^  do°* D r J o r d a n  1 "  o b « r n i e J .» «  przemó- 
mym zaś Czechom nie przynosi wielkiej korzyści źółinwaUi ,  r ! I f  \  i p  • * i 1 ■ 1 i wiemu zwrócił uwagę na odbyty niedawno zjazd 

W kołach rządowych i dyplomatycznych ciągle Marceli Żółtowski z G o d u ro w a ^ )  X ’ D r s t b U -  P " ?  1 Przyrodników poLkich. Następnie rozdano 
zaprzeczają stanowczo wszelkim doniesieniom o ski, 3) Ks. Ferdynand Radziw Ił 4) Michał S c z I  7 PFZ°Z sedz,6w. w.yst.awy lekarsko-przyrodni-
zjezdzie N. P ana  z Carem, ja k  wam już donosi- n iecki, 5) Teodor Żółtowski z Nekli X  Stefan T®3 P»dz«6-
łem. Jeden  z ambasadorów tutejszych tak  się wy- Lacki z Lipnicy. o ie i‘ul kował mag. farm. T r a u c z y ń s k i ,  prosząc o dalszą
raził parę dni tem u: „Gdyby Car mógł morzem " (D alszu  opiekę nad przemysłem krajowym, zastosowanym do
przybyć na powitanie waszego Cesarza, zjazd bvł-1   celów leczniczych. Na wniosek Dra Aleksandra W i ł ­
by już nastąpił, lecz ponieważ to je s t nieco tm - O b ch ó d  ju b i le u s z o w y  D y r e k to r a  g im n a -  ?
dnem, więc trzeba poczekać." Mimo to nieustannie z y u m  c h e łm iń s k ie g o  D r a  Ł o ż y r isk ie g o . Dnia Przewodniczący zdał potem kró-
pojaw iają się coraz to nowe wieści i kombinacye 4 b. m. obchodzono w Chełm ie, w Prusach zachód- T  -9 Z czym| oścl komit«ta  podczas wakaeyj 
dziennikarskie, podług których zjazd przecież przyj- nich pięćdziesiątletni jubileusz zasłużonego dvre- l  nast^ nie V « * zy* P.° odpowiedmem przemówieniu 
< z,e d0 ^ atlrku, F ak tem jest, że kilku korespon- k tóra gimnazyum tego miasta. Obchód roznoeżał ^  J ' 0 e t t i n S eJ o  wi  ozdobnie oprawny
dentów wielkich pism zagranicznych już czatnie L ie  w wilie wieczorem km-mvnd*™ „ rozpoczął egzemplarz wydanego właśmo przez Towarzystwo 
na zjazd obu monarchów J UJ6 ^  1 , 2  §d 7Te0 ndhvtv T  r  P«cho.dniaml Słow nika Terminologii lekarskiej polskiej, jako au-

d r^ . dZlen ° % }7  S1§ w sah  turniejowej torowi j0?o wraz z marlym już prof. S. J a n i k o w -  
przedstaw iem a sceniczne w różnych języ k ach , L  k ; m j Drem A K r e  m 0 \  gerd ch B,0.

A t e n y  30 wrześnio I w 5 - ^  -“ T  Z v ? T >  M alczew sk iego .L ach  podziękował prof. O e t t i n g e r  za ten dowódwrześ“ a. W  imieniu obyw atelstw a składał powinszowania L <nania 8w#j pracyp Nakonieo operator j doc. Dr

W brew opinii Powszechnćj, k tóra się kilkakrotnie różne korpefracye. U niw ersy tet'w  B o n n 'n a d e Ł ^ d -  V  ‘ * k ‘ •1 ™  a 2  naci^ aniu .,T,erw6: - “
w rozm aity sposób oświadczyła przeciw podróży świeżenie dyplomu doktorskiego. Do bankietu - - l 0peracyi ? ° WSZej-’ k ‘6rfJ dokom.ł z pomyślnym sku-

Wiadomoici artystyczne, literackie 
i naukotce.

Tow arzystw o lekarsk ie  krakow skie  odbyło w d. 
5 b. m. posiedzenie zwykła, które zagaił przewodni-

króla do prowincyi świeżo anektowanych, król Je- siadło 250 osób między terni’ 50 duchownych' tW6m W kUku ci«*kich Pzz7 Pad kach chorób ukł„du 
rzy odpłynął^ w  poniedziałek (26go września) r a - |w przeważnej liczbie uczniów dyrektora. Toasty n6rwowego- __________

memiec-| Koncert p. Aleksandra Michałowskiego wyko-

rzy o p ynął w poniedziałek (26go września) ra- w przeważnej liczbie uczniów dyrektora. Toasty 
no na pokładzie królewskiego jach tu  „Amfitryte" wznoszone były na przem ian w polskim i niemiec- 
do K ałam aki. W Koryncie król wsiędzie na statek kim jeżyku ec 1
lancerny „Mialis", który go odwiezie do Meridi.
królowi towarzyszy pierwszy minister K om u n d u -___________________________________ ■

ros i dwór wojskowy, a  okręt jego eskortować bę- ■
zie grecka eskadra zachodnia dowodzona przez K rO IH K a  ITIIcjSCOW H I Z 3 Q TelliICZIIĆI.

r o n i ł o n o  P o n o r i a  ( ol nWł l Pf f A i  n l n  I

K r a k ó w  8 października.
capitana Canaris (syna sławnego adm irała) i zło­
żona z okrętów pancernych „Król Jerzy" fregaty

nany wczoraj z współudziałem pp. Bylickiego i Sin- 
gera, należy niozaprzeczenie do rzę lu  tych produ- 
kcyj muzykalnych, które długo pozost ją  w pamię­
ci znawców i słnchsczy. Mistrze kompozycyi objęci 
programem, jak  Bothoven Hajdo, Schumann, Ru­
binstein, Chopin, Żeleński, Saint-Saeas, Tansig itd.

-Sala w  Sukiennicach. N iep rzy jem n ie  zadzi- r u f o al S v ! r J I k. 7 an!®m’ k t*re. podnieść tylko„Hellas" i szonerów „Spetzes" i „Salam ina." it uu„ [U111[acu  ̂ .  i ______ ___
" Podróż ta  wznieciła wrzaw ę będąc jeszcze p ro -1 * iia p u m T c z n o ś rk rk k o w s ^ ń c h T a u lu ^ m ie U k re il  ^ ° gI° Ẑ etyichntwor6w '' Koncertant^ucTeń MoschV- 
jektem . Oburzenie publiczne nie mogło jednak  ża- odmawiająca Towarzystwu Ś. Salomei pozwolenia , a. w K.°1sorwatoryu m lipskiem, pomimo że roz- 
dnego wywrzeć wpływu na króla, k tóry  uległy 1 aali górnej w Sukiennicach dla t. z promenade* g Jeg0 jaK0 W1riu°za nie od dziś się datnje, nie 
ja k  zawsze podszeptom Komundurosa,  przeniósł \ concerts. Zabawa ta, czy przychadzka miała l \ ! \ Z  CZywa.na ,aurach ^ cz  toruje sobie drogę do 
owacye hidu uradowanego swojem oswobodzeniem, powodzenie u ogółu publiczności, tworzyła o^a w,«ksze&° wydoskonalenia i nie wątpimy,
nad dobrze zrozumiany interes swego rządu 1 dy- jako z Sukiennic punkt zborny dla różnych sf T  tjC.h Warunkach ^b ły śn ie  kiedyś jako jedna
ITaE 1' i* doradzania królowi po- miejskich i zastępowała wybornie brak zimowei a«r U  ,gwiazd w plejadzie naszych mistrzów, którym
dróźy, łatwym  jes t do zrozumienia. Pierw szy mi- L  koncertowej w Krakowie. Ale prócz wz^ledn ’ c y 4wiat muzykalny przyklaskiwał. Postęp ten
m ster widząc coraz bardzićj objaw iającą się prze- r0Zrywkę, którego nienależałoby pomijać w dobre W gFZ° P' Michałowskiego od chwili, kiedy ostatni
C,W u 1! ' ą  d,aWT ' h Pr0W1“- gospodarstwie miasta i utrudniać t e g f  co sta„a mielUmy «PO«obnośó słyszeć go występującego
cyach k rólea‘wa, chciałby zjednać 8ob,e stronni- L ^ i e n i e  i siłę atrakcyjną Krakowa b ri iesz e l . 1 W.k° ncercio, objawia się mianowiefe w artysty z \em ,

analogię z teraźniejszą Podróż^ , . “hogich przynoszą tem samem ulgę samejże ! j °  !tspa(!h brawurowych, k tóra znów nie"przynosi u-

przededniu wyborów do parlamentu Ó wczesny S  w s d i S e n i r 16 A *  ^  f *  m°gH groma-' 5 ?  do f zrÓWn]a^ j  Wykl\ dn'
in r v t  królewski Valaoritis powziął również nw il I - f  ,  .  8all_S“klenn>c, odnowionych także za ich pie- L i . :Ć d°  °g°  “ ah>iy  8wobo,d« g7> k ł6ra  *}ncha-

dobroczynne podejmując uciążliwe starania okote "i® k,awiszbw nie wyklucza całej potęgi siły w u- 
n i. _ . stępach brawurowych, k tóra znów nie przynosi u-

’ szczerbku niezrównanej precyzyi i jasności wykładu. 
fW m-vt królewski Valaoritis powziął również nwól I ’’ ounowionycb także za ich nie! ° dE.6 d°  teg0 należy 8wobod9 gr7, k tó ra  słucha-
m anewru wyborczego, doradzając królowi Jerzemu L ? . b T  b e d z ^  °Pfatą p” ychadzió w pomoc ubogim za^  nio dozwala dostpegać trudności wykonania, 
odwidzenie wyspy Leucade (ojczyzny n Valaori a. . ędzle obmyślać nadzwyczajne środki dla wszelkiej maniery i pozy tak zwykłej mistrzom

w ia swoim ulubieńcom przedsięw ziął rzeczywiście 1- g“ I?7- 0baw a uszkodzeń sali z Zeb ra -K  i -  może najwyższą cechą doskonałości, a mieć
nodróż lecz wybory wvnadly pomimo tego w duchu .ma Publl®z:“0^cl raz na tydzień, gdyby była nawet my mmoj więcej uzupełniony obraz zalet kon-

bory w Leucade wyszły jak b y  na przekór liście L ia  I I  r  t  7 7 !  °  “  L° ' ,ta  uporządkowa- 1  P/ogrornu wykonanych z równem mistrzostwem,

tego sa g , -------. • łzawsze naszą reprezentacyę. Zamkniecie zaś ai ” lta tion 4 ,a valce" i dwa
i ied v n e i sa li    ę . 8> d la  PU- L h a  nołno ____________T v m c!» « m  ministeryum nie przestaje g w a l e i 6 l M l e Z i T l . V Z r . S " “ ??;. Z*“ k”i«'i'> z.*, iS T m  I S ł " " " ? "  “ '*. ' <lw* m“ n r l ' ż s “ "kieB«.

„staw . Valendza Qeden z gtównyeh n j a l w ^ S  I t S .  ”  K  P" ! “ ' ® i  ’  X  - 7 '-  ' " V  ‘ " r° k" ' f  j„-
rów funduszów publicznych) i towarzysze jego o- uchwalę dy pewnego miasta sto łecznej, • P T y mi.eśei w sobie pewne tchnienie wyi-
desłani zostali przez Izbę oskarżenia przed sad m ^ zam 0 Przy8tSP powozom do je d v n ^ n  I ”Z0J, p.06zy • Publiczność tak była oczarow ana' pię- 
przysięgłych za rozmaite zbrodnie. Komunduros leJsca pu . ? rzejaźdżki. y g knością mazurków, że wśród rzęsistych oklasków
znalazł środek zasłonienia swego sprzymierzeńca skowa d a W a  w c z o r^ k  Mówiono. ^  muzyka woj- mfeT zc^n  aUt° ra ' Zamiagt -Scherzo" Chopina, za- 
od grożącej mu kary. Skłonił on m inistra sprawie- u j  J koncert między g0dz ą ]  n,’eszcz®n«go w programie wykonał koncertant
d tooS ci5 d i  w ydania rozporządzenia, m ec , k t l  m K l V ' ; "  A - B................ i  t .  - D " e l“ »■'*•” ** B u ­
rego wszyscy obw inieni, m a jv y  s i ,  staw ie przed “ “ k l T a k " !  7™ 1'  ................ ' ?  "
snrlpm nrzvsip.^vr*^ m  nkreffU ateÓBkim. n rz p ta -1__ # . # Psądem  przysięgłych w okręgu ateńskim , p rzeka-1 P o w « L T  woz0w“7 e rtP W d® 6”i L 5  | ź c ^ ^ z e m  t i r tu o ^ m  '  ZnaDym ZaSZCZytnie W mie'

wykonali z podziwu godną precyzyą^na dwu
nanym zaszczytnie w mie-

zrozumialem P o t X 1 7 ‘” " ,« uozem p. Bylickim, a p. Singer o-
Łatwo Idegrał na skrzypcach wybornie „Aryę" R affa i „Ga-
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rota" Riesa. Sala hotelu saskiego, pomimo braku I * .  • j , .  , . . , , . . . , .
jeszcze wielu osób, zamieszkujących miasto i dost ' P 6 W0ŚCl 1 0Szukaństwa jawnego, świątynie
czających kontyngensu koncertom, była y, • I Kamo to nie ich w przeważnej części, ale ukra
pełną. ' * prawie dzione od drugich i niesprawiedliwie przywłaszczo

— — |n e ! (VI). No! kto takie sobie postawił zasady, to
Przypominamy, że w poniedziałek odboJ.;- • z .ta k im  dysputować chyba byłoby ubliżeniem naj- 

drugi i ostatni ko-jg/j.t no M i r » n r f .  p i  ^  W1§kszem, kto takie zarzuty Rzymsko-katolickiemu

»> *..k«. K.oś, f lowi’ ‘° le “ ‘i 1 f*
pospieszyć, do teatru. Nie często bowiem zd^za s^  \ P  “V 7 ® ^  g™®*”6 bezwstydnych orzeczeń zbu 
w O k o w ie  sposobność słyszenia tak w ykw L tnychl m°Ż? ^ “ acyę swą. Pisarz ten od pierw 
Artystów. Program koncertu bardzo SZ<V Zar*Z karty, Więcej powiem od okładki sa„ram koncertu bardzo urozmaicony • *’ ? J P° ,  • • , • ,  •
H y a  pour tous les  y o ^ s - j a k  mówią FrTnćuzi k? Z*CZy? a ? prawds* m ilionkroc dow ie

J • • dzioną, a na ironię chyba krzyżem prawosławnym
.t„ • . • tytuł książki znacząc, dowodzi, że Częstochowa

krnknyof  ̂ p przyjemnością że uczeń szkoły tak się zwać nie powinna, bo pierwotnie nazywała 
trzvmnt f*  ° * BOW8ltI> autor „Skazanej/ o- się Czastochowa, a tylko Polacy przetłumaczyli
w T io  !tyf n yum Z  Kwocio 1000 zlr- z rosyskiego czasto na czysto (5 8 -6 0 ). Prawda

y ua art\stycznej podróży zagranicą. | że po polsku często znaczy po rosyjsku czasto,
_.......  '  I aleć to czasto jest i w starosłowiańskim języku

Smutną wiadomość, jaką podaliśmy wczoraj w czeskim casto i czasto, lecz chować, chowa, ta 
a która na szczęście nie sprawdziła się, otrzymała kiego wyrazu w rosyjskim języku niema, jest po 
redakeya jednego z pism warszawskich od Henryka I czesku chowati, jest po słowacku chowam jest 
Siemiradzkiego. Jak wiadomo parowiec „Europa*, I nawet po hebrajsku chaba vel chava. co znaczy 
napełniony przedmiotami, które z wystawy powsze-1 to samo chowam. Ale o to mniejsza, idźmy dalej 
chnej w Melbourne odsyłano do "Włoch, doznał na Obraz cudownej Matki Boskiej, pisze autor, prze 
morzu ciężkiej przygody, a nawet w pierwszej chwi- niesiony został z Grecyi w słowiańskie kraje przez 
. zda*ało się, że musi zatonąć. Otóż w takim ra- apostołów Cyrylego i Metodego, lub przez uczniów 

zie ocean byłby pochłonął mnóstwo dzieł sztuki wło- iek, i tym sposobem dostał się na zamek Bełzki 
skiej a między innemi także obraz Siemiradzkiego stamtąd kiedy Opolczyk z prawosławia (?) prze- 
-Jaskinia korsarzy*, nagrodzony na wystawie w Me! szedł na łacinizm (15) przewiózł obraz na Jasną 
bourne złotym medalem, a z okazyi przewozu do E- £Órę fundując przy nim Pawlikanów pustelników 
uropy nawet nie asokurowany. Siemiradzki, jak wi- p .  Pawła (19). Odtąd już na miejscu zostaje.
dać z listu, już był przebolał mniemaną swoją stra- Z prawosławnego polskim się stał dopiero, kiedy 
t§> gdy oto ostatnie depesze londyńskie rozproszyły podczas koronacyi jego roku 1717 nałożono Mat- 
wszelkie w tym względzie obawy, donosząc, że pa- ce Boskiej i Panu Jezusowi złote korony z jedno 
rowiec „Europa*, należycie naprawiony, odbywa głowym orłem polskim (25). Od tych czasów Ko 
już dalszą podróż do Europy. Iściół Częstochowski rośnie w bogactwa nie już

    latami, ale dniami, te jednak służą nie ku chwale
w teatrach warszawskich przygotowują dwie szfu-1 Bożej i ku chwale Bogarodzicy, lecz ku szerzeniu 

ki, mianowicie tragedyę Wilbrandta A rria  i Messa M a c i n i z m u  i p o l o n i z m u  (25) miejsce to od- 
<tna i Rozwiedźmy s ię! Sardou. tą wsławia się zborami i konfederacyami Polaków,

---------------  wrogiem) przeciw wszelkiemu porządkowi i spo-
W iek  donosi: Ż y t o m i e r z  3 psźdz. Bogate ar- kojowi (26). Lecz przyjdzie czas, że miejsce to, 

eheologiczne zbiory, należące do p. Maliszkiewicza I obraz ten wrócić musi, jako do prawosławnej
w Żytomierzu, wystawione były w ostatnich czasach I należący cerkwi pod zawiadomienie prawowitego
na sprzedaż. O nabycie tych zbiorów ubiegała się prawosławnego duchowieństwa (105). 
głównie spółka angielskich ajentów oraz hr. Brani- P to fina* tendencyi autora. Brednie jego alboby 
cka, pragnąca, aby te piękne zbiory nie zostały zbić można na miazgę, gdyż szczytem dowodów 
wydane na łup zagranicznym spekulantom, ale po- j e£° ‘ argumentów jest gazeta Chohnsko - W ar 
zostały w kraju. Angielscy ajenci wytężali swe finan I szawskoj eparchii wiestnik, albo też puścić je mi 
sowe siły ale koniec końców, niemogąo sprostać mo ’ i ako widoczne nieuctwo niezaslugująee na 
szanownej licytantce, ustąpili. Zbiory stały się wła-1 W!,lkę naukową.^
snością pani Branickiej. * I . tendeneyami jednak pisarza rzeczywiście li

 ______  I czyć się trzeba, któż ich nie zrozumie ? kto nie
Przegląd lwowski z Igo października zawiera: I - f * 7? i T? n a -P0ZÓ/

„Podróż św. Amelii Merici do Ziemi św.u (wiersz); I i  T n i Z l  S t t  A g!°S D1T ąt‘
„O inkwizveyi hiszpańskiej* przez J. S u t o w i c za ; M , J  ' ,  ,, "0 W e. c,)njortes.
uAutorowie katolicy o spirytyzmie*; „Złota czara* 1 tytuł’ d a  którego potrzeba mi było
(pcwieić)i r ™ e,,d  I A i s  -  t ó ,
z Rzymu; „Ze świata katolickiego*; „Kronika*. W drugiej części podaje pisarz historyę" cerkwi 

prawosławnej w Częstochowy wystawionej poc
tytułem S. Cyrylego i Metodego. I w tej części

Czenstochou'skala C zudA w ornaja  ikona Bogo- tylko może to obraża nasze najświętsze u-
j ,  n , . , • __too t I czucia i sieje gniewem a nienawiścią ku Kościo-

rodicy w  gorodie Lzenstochowie W ilno  / c 6 / | j ow|  na8zemu \ ku narodowi polskiemu. Pytam
8 str. 179. I ~ : -   * -------------------------------------------------------- ^ j  •się, czy za to wszystko można być wdzięcznym 

pisarzowi takiemu?
X. Polkowski.

A rty k n ły  w  d z ia le  „M ades^nne* n ie  pocho  
dzą  od  H ed ah cy l.

( N A D E S Ł A N E . )

N A D E S Ł A N E .  (1933)

Przyzwyczajeni do obelg, potwarzy, sądów nie­
sprawiedliwych i wszelkiego_ gatunku dokuczań, 
jakie żle usposobiona prasa i literatura rosyjska, I 
przy lada sposobności rzuca przeciwko wszystkie­
mu, co polskie i katolickie, może nie zwrócilibyś­
my uwagi na książkę przed paru miesiącami dru­
kiem ogłoszoną w W ilnie; ale gdy książka ta za­
nadto bolesne zadaje rany, gdy w najwyższym
stopniu obraża nasze uczucia katolickie i narodo- | p G r t p p 7 i / p  leczT hstownio spoeyalny lekarz 
we, gdy Kościół i naród darzy epitetem złodziei 1 a l ł a L ’^ (vV P r Killisch w Dreźnie. Ż powodu
i zaborów cudzej własności, gdy elukubracye licznych skutków otrzymał złoty medal Towarzy-
tej złej książczyny tendencyjne są od samego po- stwa naukowego w Paryżu. (2101-9-20)
czątku do końca, i ku temu najwyraźniej skiero-1 —  * —
wane, aby nam wydrzeć skarb najdroższy, obraz 
Częstochowskiej Maryi Panny, milczeć nie podobna.
Pisarz tej książki, lubo literami początkowemi 
podpisał się, jest, niewątpliwie N i k o d i m  A n d r e -  
j e w i c z  S o k o ł o  w, były nauczyciel gimnazyum 
w Suwałkach a obecnie przełożony prawosławnej cer­
kwi w Częstochowy, obrał sobie za zadanie do' 
wieść, że obraz cudowny Matki Boskiej Często­
chowskiej jest prawosławnego pochodzenia, i jako 
taki, powinien wrócić do prawosławia. Owoż około 
tego punktu, niby osi jakiej obraca się w całej 
swej rozwałkowanej pracy z tendcncyą z góry 
zakreśloną, której treść następująca:

Święty powszechny Kościół na ziemi jeden jest 
a ten prawosławny. (VIII) Kościół łaciński odłą­
czył się od prawosławnego i nazwał się zachod­
nim (VI )  risum teneatis am ici! W granicach 
dawnej Polski i zachodniego Rosyi kraju, nie ma 
prawie ani jednego wsławionego obrazu, któryby 
nie był pochodzenia prawosławnego (53—57).

Wielkość, którą się chwali Kościół łaciński, to 
tylko ogrom podrobionej błyskotki i szychu pozło­
conego, w świetności tego kościoła leży moc nie-

Wielmożny Pan kawaler de Sinimberghi via 
Condotti w Rzymie.

Szanowny Panie!
Czuję się w obowiązku donieść Panu, że p rzy­

słany mi łaskawie c. k. uprz. p łyn  przywrotczy  
Franciszka Jana Kwizdy c. k. nadwornego dostaw­
cy w Kroneuburyu, jest doskonałym środkiem. 
Użyłem go z zadziwiającym- skutkiem\ w dwóch 
wypadkach, mianowicie w dopiero powstałym reu­
matyzmie na łopatce oślicy, tudzież w wyciągnię­
ciu ścięgien stawów u kostki konia.

Z szacunkiem
A. Caviglia 

weteryuarz-doktor.
R z y m  16 kwietnia 1881.
Względem składów zwracamy uwagę na ogło­

szenie „ Wyroby weterynarskie “ w dzisiejszym  
Nrze.

Ostatnie wiadomości.
Czytamy w Gazecie Narodowej-.
W sprawie gminnej toczą się od trzech dni o 

żywione układy pomiędzy przedstawicielami roz 
mai tych klubów. Dotychczas przedstawia się rzecz 
ta w nader smutnej postaci gdyż nawet pomiędzy 
członkami jednyca i ty ch ’ samych stronnictw nie 
doszło dotąd do porozumienia stanowczego t »k co 
do formy, jako też i co do treści wniosków, jakie 
w kwestyi reformy urządzeń gminnych, stawiać 
wypadałoby. Właśnie w* obu "klubach stanowią 
cych lewicę sejmową; w klubie postępowym i t. z 
„ateńczyków* objawia się najdobitniej niedołężne 
rozbicie pojęć; małoduszna drobnostkowość dla re- 
form w szczegółach podrzędnej wagi, niemożliwem 
czyni śmiałe zasadnicze postawienie na porządku 
dziennym kwestyi utworzenia gminy silnej, zdro 
wej, kompletnej.

Nawet groza dziwnego wniosku p. Grocholskie­
go, który chciałby nanowo oddać gminę w opiekę 
komisarzom rządowym, nie jest dość silną, ażeby 
wypar a te stronnictwa Izby, po których prze ież 
możnaby wymagać inieyatywy śmielszej, z amba- 
rasującej ich— a my dodamy— i z hańbiącej ich 
niepewności, co mają począć z kwestyą gminną? 
Czy wywiną się od jej załatwienia „Schieberem“ 
jakim, np. odesłaniem całej sprawy do Wydziału 
krajowego albo też wysmarzeniem jakichś „zasad" 
ogólnikowych, które mogłyby stanowić kiedyś, dla 
kogoś w danym razie ,,'ta teryał“ do roztrząsa­
nia i t. p.

Nie przestaniemy codziennie kołatać o to, aże­
by Sejm zdobył się na tyle odwagi cywilnej, na- 
tyle siły duchowej, i ż b y  u c h w a l i ł  n o w a  u 
s t a w ę  g m i n n ą .

Dziennik Polski otrzymał wczoraj z Brodów 
telegram następujący: Aresztowani żydzi rosyj­
scy, odstawieni zostali pod silną strażą i w kaj­
danach do granicy. Uwięzienie nastąpiło w skutek 
nakazu namiestnictwa, które poleciło starostwu a- 
resztować i odstawić do granicy wszystkich ro­
syjskich poddanych, bez paszportu tu przebywa ą- 
cych. Rada miejska wysłała natychmiast depu- 
tacyę z przedstawieniem do pana namiestnika, 
ażeby nie stawiano nadal żydom rosyjskim tru­
dności w emigrowaniu. Dziś nadszedł telegram od 
deputacyi z doniesieniem ogólnikowem, że p. na 
miestnik przychylił się do tćj prośby.

W komisyi budżetowej sejmu czeskiego oświad- 
czył R y g e r ,  że wobec sumy 1,100,000 złr., którą 
comitet posiada na odbudowanie spalonego teatru 
czeskiego, pomoc sejmu staje się zbyteczną.

Telegramy własne „Czasu".
L w ó w  8 października. R o ż a n k o w s k l  o- 

trzymał urlop tygodniowy. Minister bar. Z ie m i a ł- 
c o w a k  i obecny. Złożono wniosek posła P ie - 
t r u s k i  ego, aby dla marszałka Wydział urządził 
mieszkanie w gmachu sejmowym i Romanowicza 
rezolucyę wyrażająca, że potrzeba w ustawie prze­
mysłowej obok przemysłu wolnego i koncesyono- 
wanego uznać przemysł rękodzielniczy, zdolny do 
artystycznego wydoskonalenia, aby ta gałęż prze­
mysłu mogła być wykonywana tylko za odpowie­
dnią kwalifikacyą, aby przepisy o korporacyach 
ryły ułożone w ten sposób, iżby mężowie zaufania 
mieli większy wpływ na rozkład podatku zarob­
kowego, aby stowarzyszenia zarobkowe, magazy- 
lowe, produkcyjne były wolne przez 3 lata od za- 
ożenia od wszelkich podatków, aby utworzona zo­

stała kuratorya przemysłu rękodzielniczego; aby w 
budżet wstawiono sumę 10,000 złr. na cele przemy­
słu rękodzielniczego do rozporządzenia na podsta­
wie wniosków tej kuratoryi. Zamknięcie rachun­
ków funduszu szkolnego za rok 1880 odesłano do 
komisyi budżetowej. Sprawozdanie komisyi budże­

towej o oszczędnościach na druki przyjęto po prze­
mówieniach P i e t  r u s k i e g o  i K r u k ó w  i c c k i e -  
go. Sprawozdanie tejże komisyi o stabilizacyi słu 
żby drogowej wywołało dyskusyę, W e s o ł o w 
s k i  stawia odmienny wniosek, M ę c i ń s k i  wnosi 
Odesłanie do komisyi, K r u k o w i e c k i ,  G o r a j -  

ki ,  C h r z a n o w s k i ,  W e s o ł o w s k i ,  R o m a n o ­
w i e  z i B a d e n i  zabierają głos)w ciągu)dyskusyi.

L w ó w  8 października. Wnioski w przedmiocie 
stabilizacyi urzędników i służby drogowej po prze­
mówieniu sprawozdawcy p. hr. S t a d n i c k i e g o ,  
odesłano do komisyi z poleceniem, aby uwzglę­
dniła uwagi poczynione podczas dyskusyi i zdała 
sprawę w ciągu tej sesyi. Komisya administracyjna 
wniosła upoważnienie wydziału, aby zamianował 
' >ra Szeparowicza prymaryuszem; przyjęto bez dy­
skusyi. Posiedzenie pojutrze; porządek dzienny: 
sprawozdanie wydziału w sprawie stałego kwate­

runku wojska w kra ju ; pierwsze czytanie wniosków 
S a w c z y ń s k i e g o  o katechetach, G r o s s a  o cho­
robach zwierzęcych; sprawozdanie komisyi admi­
nistracyjnej o statucie dla Krynicy i o przeniesie­
niu Izby handlowej brodzkiej do Tarnopola; spra­
wozdanie komisyi kolejowej o wnioskach R o m a ­
n o w i c z a  i G r o s s a  w sprawie budowy kolei; 
sprawozdanie komisyi kultury w sprawie szkoły 
czernichowskiej; sprawozdanie o petycyach i po­
życzce zaciągniętej na Kulparków.

L w ó w  8 pażdz. Między Czerkawskim a Wodzi- 
ckim stanął kompromis w podkomisyi gminnej. Re­
zultatem kompromisu jest w niosek następujący: Na 
zapytanie c. k. rządu co do ograniczenia podwój­
nej administracyi celem jej uproszczenia, Sejm 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi razem z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem oświadcza, co następuje:

1) Sejm wyraża wdzięczność c. k. rządowi za 
to, że zwrócił uwagę na potrzebę reformy admi­
nistracyi, a zasięgając w celu jej przeprowadzenia 
zdania reprezentaeyj poszczególnych królestw i 
krajów, złożył niewątpliwy dowód konstytucyjnego 
poszanowania zasady ich autonomii. Wszelako nie 
sądzi, iżby jakakolwiek reforma tego rodzaju, a 
mianowicie zasada ograniczenia podwójnej admi­
nistracyi w kraju mogła skutecznie i z prawdziwą 
dla kraju korzyścią być przeprowadzoną, niebę- 
dąc stosownie do odrębnych potrzeb i właściwości 
kraju naszego, jednolicie w związku z całością re 
form administracyi, obmyślaną; tym zaś warun­
kom stałoby się wtedy tylko w pełnej mierze za­
dość, gdyby Sejm miał prawo stanowić o zasa 
dach i organizacyi władz administracyjnych, w o 
góle, tak rządowych jakoteż autonomicznych. W dzi 
siejszym składzie rzeczy niemógłDy się Sejm pogo 
dzić z myślą jakiegokolwiek ograniczenia samorzą 
du, przyznanego dotąd gminom, powiatom i krajowi

2). Sejm niezapoznaje licznych i znacznych nie 
dogodności obecnego ustroju administracyjnego 
mniema jednak, że one nie są wyłącznie spowo­
dowane dwoistością administracyi, ale także, i to 
w znacznej części, zakresem czynności i obowiąz­
ków, jakie ustawodawstwo istniejące wkłada na 
gminę wiejską i małomiejską, a którym gmina 
w dzisiejszym składzie, żadną miarą odpowiedzieć 
nie jest w stanie.

W  przekonaniu, że sprawa reformy administra­
cyjnej w swej całości nie jest jeszcze dojrzała i 
dostatecznie przygotowana, a przygotowaćby ją 
można najwłaściwiej przez zaprowadzeuie zmian 
częściowych i usuwanie, kolejno tych niedogodno­
ści, które się w zastosowaniu okazały najbardziej 
dotkliwe, Sejm ogranicza się do wskazania tych, 
co stanowiąc niejako podwalinę innych, torować 
mogą skutecznie do nich drogę, a w szczególno­
ści należy zdaniem Sejmu:

a) z dotyczących gmin i obszarów dworskich, 
rozostawiając im samoistny zarząd ich majątków 

i własnych zakładów, tworzyć w stosownie złożo 
nych okręgach większe okręgowe gminy admini 
stracyjne, dla wykonania pod odpowiedzialnością 
ich naczelników polieyi tak własnego, jako też 
przekazanego zakresu, i sprawowania czynności 
sądów pokoju, których rychłego zaprowadzenia 
domagamy się jak  najusilniej ;

b) dla uproszczenia administracyi i zmniejsze­
nia jej kosztów po utworzeniu okręgowych gmin 
administracyjnych, roszerzyć granice teraźniejszych 
jowiatów, a tern samem ograniczyć ich liczbę, 

jako też liczbę rad i c. k. starostw powiatowych, 
jod warunkiem, iżby o potrzebie i stosowności ta 
dego rozszerzenia słucłiana była reprezentacya 
crajowa.

c) organom samorządu krajowego i powiato­
wego winien bez naruszenia ich odrębności przy­
znany być odpowiedni wpływ przy załatwianiu 
spraw należących obecnie do zakresu działania
. k. władz rządowych, jak nadzoru nad wykona­

niem ustawy o zarazie bydła, regulacyi rzek, dróg 
państwowych, ustawy leśnej, spraw “ dotyczących 
roboru wojska, udzielania konsensów i t. p. oraz 
zapewniona skuteczność postanowień organów au-

z urzędu. Corr. unkerselle donosi, że jł Ignatiew 
odpowiedział niedawno deputacyi żydowskiej, że do 
każdej komisvi rząlow ej, ma należeć dwóch człon­
ków żydów. Deputacya atoli nie może być przed­
stawioną Carowi, gdyż jej członkowie nie są wy 
brani przez prawnie uznane korporacye ani też 
nie są z klasy obywatelskiej.

^ A l o n i k d  8 października. W skutek ucisku* 
wywieranego przez duchowieństwo lanaryockie, 
247 rodzin we wsi Gitmendże powiatu Wardar 
Jenidże przeszło na łono kościoła katolickiego.

Telegramy biura koresp.

P r a g a  8 października. Przedłożono 6ejrnowi 
wniosek rządowy z dodatkiem do ustawy o szkole 
realnej, aby kierujący zakładem mieli prawo po 
wysłuchaniu ciała nauczycielskiego wprowadzać, 
zamiast nauki języka angielskiego naukę drugie­
go języka krajowego, jako obowiązkowego, nadto 
ustawa ma orzec, aby w każdej realnej szkole sta­
rano się o możebność wprowadzenia nauki dru­
giego języka krajowego.

P a r y i  8 października Wczorajsza Rada mini- 
steryalna zajmowała się tylko sprawami Tunisu. 
Francya i Anglia mają przesiać swym przedsta­
wicielom w Kairze identyczne wskazówki odnośnie 
do misyi komis: r:y  tureckich.

P a r y ż  8 p ździernika. Dziennik Petite Repur 
bligue występuję przeciw myśli ustąpienia gabine­
tu przed zebraniem się Izb. Ministeryum musi po­
nieść odpowiedzialność za swoje czynności i ustąpić 
dopiero po jawnych rozprawach. . . .

R z y m  8 października. Mylnem jest doniesie 
nie Figara, jakoby Papież miał w niedzielę mó- 
wić do deputacyi katolików rzymskich o możli­
wości wyjazdu z Rzymu. Kardynał Moretti umarł 
tu dziś. . .

L o n d y n  8 października. Gladstone miał wczo­
raj na bankiecie w Leeds mowę wyłącznie o Lr- 
landyi i podnosił jej postęp od lat czterdzie­
stu. Wyrażał się najsurowiej o agitacyi I arnella 
przeciw billowi agraryjnemu, i objawił nadzieję, 
że można liczyć na poparcie całej ludności przy 
uchyleniu ostateczneho sporu między prawem a 
bezprawiem. Mowa przyjęta rzęsistemi oklaskami, 
a Glacłstona odprowadził do mieszkania korowód 
z 2500 pochodni. We środę odbędzie się rada 
ministrów w kwćstyi egipskiej.

P e t e r s b u r g -  8 października. Porjadok donosi, 
że poseł turecki w ostatnich czasacli miewał czę­
ste narady z Giersem o bieżących sprawach, zwła­
szcza zaś o sposobie wypłaty kontrybucyi wojen­
nej, i wypowiedział przytem , że Turcya w tym 
celu zaciągnie pożyczkę. Ostatnią zmianę rządu 
bułgarskiego uważa za ratunek Bułgaryi. Kwestya 
reformy armeńskiej napotka na przeszkody z po­
wodu wypadków w Egipcie i niepokojów między 
Kurdami. Szakir basza został akredytowany na 
posadzie posła tureckiego przy dworze petersbur­
skim na dalsze trzy lata.

K o n s t a n t y n o p o l  8 października. Spór do­
tyczący granicy greckiej Zasko - K riteri, niezostał 
dotąd uregulowany, wszelako ma być wkrótce zada- 
walniająco załatwiony. Reprezentanci posiadaczy 
obligów długu publicznego (bondholders) domagają 
się od Servera baszy kompensacyj za rosyjskie od 
szkodowanie wojenne, żądając zastrzeżonego hara­
czu Bułgarskiego i haraczu z wyspy Cypru, któ­
ry Anglia zatrzymała za pożyczkę 1855 r.

T u i t i s  6 paźdznika. Dwa bataliony zajęły 
pozycye Belwederu, inne forty Tunisu będą jutro 
obsadzone. Kolumna ruchoma w marszu z Ledzer 
do Testur zaczepioną została przez Arabów, któ­
rzy atoli zostali odparci.

tonomicznych w myśl uchwał sejmu z dnia 6 pa­
ździernika 1873 r., które dotychczas nie otrzymały 
ankcyi.

l l i c t i c u  8 października. N. fr . Presse do­
wiaduje się, źe rząd na pewne ma zamiar zacią­
gnięcia pożyczki kolejowej 200 milionów w celu 
przejęcia sześciu kolei żelaznych pod zarząd 
państwa.

P e t e r s b u r g  8 października (pocztą do gra­
nicy niemieckiej). Tutejsze dzienniki donoszą, że 
została wyznaczoną osobna komisya do zbadania 
wielu nadużyć przy podziale ziemi Baszkirów wgu- 
bernii Orenburgskiej. Komisya ma głównie docho­
dzić nadużyć, jakich podobno mieli się dopuścić u- 
rzędniey wyżsi. Głoszą tu, że to śledztwo rozcią­
gnąć się ma także i na lir. Wałujewa, ks. Lie- 
vena i jenerała Kryżanowskiego. Ministrowie Wa­
łuje w i Lieyen mieli okazać zbyt daleko sięgającą 
tolerancyę; jenerał Kryżanowski zaś oskarżony o 
3ezpośrednie nadużycia, dlatego też został usuniętym

K u r s a .  — W i e d e ń  8go pażdzier. 2 godzina 
30 minut po poł. Renta papierowa 76’60. — Renta 
srebrna 7 7'60. — Renta złota 94 60. — 6°/0 Ren­
ta złota węgierska 118'90. — Losy z roku 1860 
13U25. — Akcye Banku Narodowego 830 -—. — 
Akcye krodytowe 370'40. — Londyn 118'30. — 
Dukaty — •— .— Napoleony 9 '36—. — Lombar­
dy 172-—. — Losy 1864 roku 174'—. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 324-50. — Akcye kolei 
Lwowsko - Czerniowieckiej 180-— .— Akcye kolei 
węg. pół.-wschodn. 163-50.— Anglo - Bank 159-50 
Obligacye indemn. galicyjs. 101-—. — Losy prem. 
węgierskie 123-50. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
150-— . Akcye kolei półn. - zach. austr. 235-—. — 
6%  Listy zast. hipoteczne 102 2 5 .— Marki 57 75 
Ruble 126-25.— 6°/0 Listy zastaw, galic. Zakładu 
kredytów. Ziem. 102 50. — Nowa renta papierowa 
94 50. złr. — 4%  Renta węgierska 90 60. 

Usposobienie giełdy: —

REDAKTOR ODPOW IEDZIALNY I WYDAWCA  

A n t o n i  K lo h u k o ic s k i .

Kurs pieniędzy i papierów pub!.
M r o k ó w  8 Października.

4
9-

H
i i

Ruble papierowe rosyjskie za 100 rs.
Rubei sreDrny obrączkowy . . .
Marki niemieckie za 100 marek . .
Dukat w a ż n y ................................
 .............................
Imperyał w a ż n y ...........................
Srebro austryackie za 100 złr. . .
Kupony srebrne płatne za 100 złr. .

Listy zastawne i obligi
Ust pożyczka krajowa galicyjska . _.
Obligacye indemnizacyjne galicyjskie 
4y. listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. .
5°A listy zast. Tow. kredyt,, ziemsk. .
6”/  listy „ banku hipot. . . . 

listy dłużne galic. zakł. włość. . J S 8 
listy zast. Banku kipot. gal. z P1'®- 

51/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. .

6?ś listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .

GA listy zast,. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .

7A listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. • , 

listy zastawne Król. Pol. ser- I [za 100 rubli
listy zastawne Król. Poł. ser.Il „ 100 rubli

5A listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [„ 100 rubli
4A listy likwidacyjne Królestwa Pol. „ 100 rubli

Akcye kolejowe i  bankowe.

Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr,
„ „ Lwowsko-Czemiowieckiej „
, banku hipot. we Lwowie „
„ banku gal. dla h. i prz. w Kraki „

Losy krajowe.
rnsy miasta Krakowa
j^ny miasta Stanisławowa ........................

U
U~3e
-4 S
■S3
-8?o -
HM 9
.2-3
S3tMO. ?o-s

płacą | żądaj

210
200
200
200

124 60 
1 55 

57 40 
5 56 
9 S3 
9 58 

100 -  

99 50

101 50
100 50
96 50

101 —

102 —  

103 —
103 —

98 -  

101 -  

101 -

104 —
97 — ó, 
97 - j§  
97 —j£ 
84 25 £

320 -  
179 — 
806 -

20 75 
25 -

127 — 
1 65

58 25 
5 66 
9 4.3 
9 68 

100 —

103 50
101 75
97 75

102 50
103 50 
105 —
104 -

100 —

104 —

104 —

107 -  
9 9 —0. 
99 - J
98 502 
85 75 £

323
182
318

22 50 
26 50

W ie d e ń  7 Pażdziern.
Obligi długu państwa.

4 */„•/, Renta papierow a...................
4'/.,'/, „ sre b rn a .........................
4*/i „ z ł o t a ............................
41/.,/o Losy z roku 1854£po 250 złr. 
4% „ „ I860 „ 500 „
4% 100

100
50

1860 
1864 

„ 1864 „
Losy Como-Renten . . . .
Obligi indemnizacyjne.

C z e s k ie ................. 10'/, podat.
Bukowińskie . . . .  „ „
Galicyjskie...........  „ „
Morawskie . . . . .  „ „
Niższo-austryackie . . .  
Wyższo-ausfryackie
“zlai

7%

Szląskio 
Styryjskie . _•
Siedmiogrodzkie
W ęgierskie...................... „ „
Wegier. z klauz. 1867 . „ „
5»/ Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
G°/o Renta węgierska złota . . . .  
4 ‘l,A v * t (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

„ „ austryackie . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ „ węgierskie . 200 „
Depositen-Bank................... 200 „
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „ 
Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600
Unionbanfe.............................. 100
Verkehrsbank ogólny . ,
Wied. Bankverein . . ,

Akcye kolei
Albrechta...................  200 złr. bezAt
Alfold-Fiume. . . .  200

100
140
100

bez^j

płacą źądaji

76 45
77 45 
94 45

123 
131 50 
133 
173 75 
171 75 
29 50

104 50
100 50
101 —

104 —
105 50
103 — 
108 -
104 75
97 -  
99 —
98 -  

133 50 
118 60
97 -

157 75

287 
368 — 
371 75 
284 — 
875 —

830 — 
!l49 25 
156 — 
142 75

175 -

76 60
77 60 
94 60

123 50 
131 75 
133 50 
174 25 
172 25 
30 -

105 50 
101 50 
101 25
105 —
106 50

98 -
99 50 
98 50

134 -  
118 75 
97 40

158 25

287 50 
368 30 
372 25 
286

832 — 
150 50 
156 50 
143 -

175 50

525 złr. 5A 
210 „ „
200 „ „
200 „ „

1050 „ „
200 „ „
210 „ „
200 „ „
200 „ „
^  - »200 ,  .
200 „ „
2oo ’ „ :
2 5  • *200 „ „

> »200 ■ s
200 „ „
200 „ .

Donau - Dampfsch. - Ges.
Elżbiety.......................
Linz-Budweis . . . • 
Salzburg-Tyrol . . .
Ferdynanda Nordbahn .
Franciszka Józefa . .
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg. . 
Lwowsko-Czern.-Jassy.
Nordwest austr. . . .

„ Lit. B.
R udolfa.......................
Siedmiogrodzka I . • 
Staats-Eisenb.-Gesell. •
Siidbahn (Lombardy) •
Theisbahn (Cisańska) •
Węg. gal. Łupkowska.

„ Nord-Ost . . •
„ Westb. Stuhlw. •

L isty  zastawne.
GA Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5*/, Bodon Credit allg. złotem płatne 
5% „ „ „ P»Pier- 33 lat
67, Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
77, Listy dłużne Włość. „ 20 lat
67, Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
57.7, „ ,  złote 36 lat
47, Gal. Tow. kred. ziemsk..................
57, Gal. Tow. kred. ziemsk.................
57, „ „ nowe 37 lat
67, „ Bank. Hipot. lwów.................
6"/, WłOŚĆ. » ; • . .
57. Bank austr. węg. (National) wal. ą. 
57, Szlasko aust. Bod.-Kredit-Anstalt
57.7, Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
57,7! „ Boden Kredit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta........................ 000 ^ ’
Alfflld-Fiume . • • • * "

„ Em. 1874 • 200 „
Donau-Dampfsch. 100 i 2)0 n 6%
Elżbiety9 . . . • • 100 .4 7 ,7 .

Em. 1862 . • 300 „ „ „

płacą
5 8 4 ~  
215 75 
193 — 
184 50 
2320 

193 75 
321 -  
149 75 
179 — 
232 
256 
171 50 
168 50 
356 
166 75 
247 50 
166 50 
168 -  
171 75

żądają
586 -  
216 25 
194 
185 -  
2330 

194 25 
321 50 
150 25 
179 50 
233 50 
•256 50 
172 -  
169 
356 50 
167 25 
248 -
167 —
168 50 
172 25

117 75
100 30

107 -
102 50 
99 — 
96 60

101 -  

101 -  

102 10
103 50 
101 — 
1101 75 
100 —  

1101 75

94 50
95 25 
93 25

99 20 
98 -

118 -  
100 60 
104 50 
107 75

101 75
101 75
102 50 
104 -  
101 20

100 50 
102 25

95 
95 75 
94 -

99 50 
99 25

200 złr. 5A 
200 „ .

r? n
41/,*

Elżbiety Linz-Budweis 
„ Em. 1870. .
„ „ 1 8 7 2 . . .  200
„ Sałzb.-Tyr. 1873 200

Eperies. Tam. węg. część 300 
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . .

„ „ wal. austr. . . .
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 
„ poż. 14 milion. 1872 . „

poż. 1876 r. . .100 złr. 5A
Franc. Józefa Em. 1867. 200 „

„ „ Em. 1873. 200 „ .
Gal.-Karol.-Lud. 1 Em. 800 „ .

„ H „ 1867 800 „ "
HI „ 1871 300 .  !

Koszycko-Oderb. . . . 200 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300

II „ 1867 300
III „ 1868 300
IV „ 1872 300

Nordwestb. austr. . . .  200
„ Lit. B. . 200 
„ Em. 1874 200

bA

" 77
A'UA 
n l f

300
300
300
200
200
500
500

Rndolfa
„ Em. 1869 . . ,
„ Em. 1872 . . ,
« Salzkam. gut. zł. 

Siedmiogrodzkiej 1 . , 
Staatseisenbahn . . , 
Siidbahn (Lombardy). ,

Thelssb.-Gesell.”. . j 
Węg. gal. Łupków. . j

" „  , » II Em,
„ Nordost . . . .
• „ złotem .
„ Westbahn 
» » Em. 1874 200

Losy.
5A Donau Reguł. . 
Premiowe Wiedeńskie 

n Węgierskie 
3* „ Tureckie 
Kredytowe . . .

3 A 
3 A

200 złr. bA

200 
200 
300 
200 
200

złr. 100
n 100
„ 100 
fr. 400 
złr. 100

I płacą żądają
101 60 101 80
100 50 100 75
103 — 1 - —

102 — 102 50

105 _ 106 _
101 75 102 25
107 — 108 —

106 25 106 75
105 — 105 50
101 6) 101 SO
101 50 101 75
99 60 99 90

93 .
95

OO
O 96 _

94 50 95 ----

98 75 99 25
96 50 97 —
— — 95 —

102 50 103 —

101 50 101 75
120 50 121 50
99 25 99 75
98 ___ 98 50
98 — 98 50

114 50 115 —

91 70 92 10
175 50 177 —

133 — 133 50
115 50 — —

101 75 102 25
92 75 93 —

91 50 92 —

91 60 91 80
U l 50 — —

94 25 94 75

117 117 25
131 50 132 —

il23 50 124 —

23 50 24 —

;179 — 179 50

C l a r y ........................
4Vc Donau-Dampfsch.
Inszpmku...................
Keglewicha . . . .  
Krakowskie . . . .  
Ofner (miasta Budy). 
Palfy . . . . . .
R u d o lfa ...................
S a lm a .......................
Salzburgskie. . . .  
St. Genois . _. . • 
Stanisławowskie . 
4*/,% Tryesteńskie .
4D/„ n •
Waldsteina . . . •

Waluty.

. złr. 42
105
20
10'/,
20
40
42
10%
42
20
42
20

105
50
21
21

Dukaty w ażne............................
20 frankówki . .......................
Imperyały rosyjskie...................
Fkinty szterl. angielskie . . .
Liry tureckie z ło te ...................
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . . .

płacą

L w ń w  6 pażdziern.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. . , 
5*/, Listy zast. Tow. kred. ziem. . .
4°/, » n n „ „ . .
^ D ii y> n 37-letnie«
6”/o » „ Banku hip. gal. . .
6°/. .  * « włość, galic. .
5V, Obligi indemn. gal. 107, podat. . 
67, * pożyczki krajowej . . .

W a r s z a w a  6 pażdzier.
47, Listy zastawne H seryi . . .

kupon
57, » n nowe 1869 r. .

kupon
47, Listy likwidacyjne..................

kupon

40 -  
113 -
23 25 
16 75
21 25
40 50 
38 -  
18 50 
51 -
22 50 
49 25 
25 40

127 50 
65 50 
30 50
41 75

5 64 
9 36 
9 65 

U  80 
10 72 
57 85 

125 75

Jądają_
40 35 

113 50
24 -

22 25
41 50 
38 75 
19 50 
52 —
23 — 
49 75
25 80 

128 50

31 —
42 —

5 66 
9 37 
9 67 

U  84 
10 74 
57 90 

126 25

rub.kop.

308 50 312
101 40 102 40
96 75 97 75

101 40 102 40
102 25 103 25
102 50 104 —
100 50 101 50
103 — 104 —

rub.jkop.

144 -
85 35 
138



C Z A S  z Kiedy,ieli 9 P a M z ic rn ik a  1881.

rów ,iln,a najsłynniejszych profeso- 
i pph Jema kpszego środka do szybkiego 
ie ! m * n e g °  wyuczenia się francuskiego 
J,*yka konwersacyinego ja k  regularne czy­
n i e  dziennika

! LE DANUBE|
Grand Journal Fraoęais 

i e  F i c i e .
Pisany w łatwo zrozumiały sposób, za ­

stępuje dziennik LE DANUBE z powodu 
tre śc i każdego zajm ującej wszelki dzien- 

Paryski i je s t dla każdego prawie nie- 
z lęnnie potrzebnym, kto chce sobie przy- 
sw.oic modny francuski język  konwersa- 

P ó ł r o c z n a  p r e n u m e r a t a  
3  z ł r .  w. a. za przekazem pocztowym pod
adresem : (234ó-2 :3)

Wien, M argare lhens trasse  5.

K o n k u n
Eelem obsadzenia posady poili 

p iera  uzdolnionego do udzielania 
nauki gimnastyki straży ogniowej, 
z obowiązkiem utrzymywania w po 
rządku miejskich rekwizytów ognio 
wych, z rocznem wynagrodzeniem 
300 złr., przyodziewą i wolnem po­
mieszkaniem, rozpisuje się niniejszem 
konkurs do (1. 31 p aźd zier­
n ik a  81 r.

Ubiegający się o tę posadę mają 
swe podania potrzebnemj dokumen­
tami tak co do wieku, jakoteż i wy- 
maganych kwmlifikacyi zaopatrzone, 
w powyższym terminie wnieść do 
tutejszej Rady gminnej ua ręce pod­
pisanej Zwierzchności gminnej, przy 
czem się zauważa, że kandydaci sta­
nu wolnego otrzymają pierwszeństwo.

Wadowice d. 21 września 1881 r.
Zastępca burmistrza: 

(2570-3-3) Majewski.

Album meblowe
niezbędna książka do p rzepatrzenia  dla kupujących meble wszel­
kich stanów, zawierająca 900 pięknych rycin wraz z ceanikiem 
jest do nabycia przekazem pocztowym 2 zlr. =  4 marek =  5 fran­
ków — 2 rubli oplatuie od firmy (2597-32-)

JF. ii. d c L. F ran k ], stolarzy i tapicerów
x l .i w ied ,niu> L eopo lds tad t ,  O b e re  D onaustrasae  91.

lam że bardzo obfaty wybór trwałych, tanich, gustownych mebli.

tS 3 ®

B ardzo  uży teczny  w y n a la zek  K A P S U Ł E K  T A E T 'Z A , k tóre z powodu «wej g iętko łd  I elastyczności 
rozwiązały wielką trudność w przyjmowaniu wstrętnych dla sm aku lekarstw , stanowi rzeczywisty postęp w terspeuiyccł

Chory najdelikatniejszej budowy, a  szczególniej DZIECI mogą bez wstrętu zażywać lekarstw a nieprzy 
ulimdzenia M iż o łą d k a ^  * Olejkiem ryc in o w ym , Tranem  R ybim , Balsam Kopaiw y, etc., bez żadnego |

Żądać należy na pudełkach podpisu TAETZ.
W  K rakow ie: W aptekach P P . Trauczyńskiego i R edyka ; we L w ow ie:  u PP. Mikolascha i Krzyżanow­

skiego ; w  Stanisławowie : u P. Macury ; w  W arszaw ie : u Dra H einricha.

(2326-5-9)

VERITABLE LIQUEUR BŻNĆDICTINE 
Brevetec en France et it lE tranóer

PRAW DZIW Y LIKIER BENEDICTINE OPACTWA  
FECAMP we FRANCYI 

wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający 
trawieniu i obudzający apetyt.

J e d o ń  z  n  a j  l e p s z y  c l i  l i k i e r ó w .
W ym agać, aby etykieta kwadratowa znajdowała j J ?  ,  - , 
się  na spodzie butelki z własnoręcznym  podpi- 
sem głownio dyrygującego. (1913-14 )

sk ła d  głów ny w  Fócam p w e Francyi. A gencya głów na  
w Paryża, Boulevard, Haussmann 76.

„Prawdziwy likier Bćnćdictine znajduje się w  składach na­
stęp u ją cy ch  domów, które podpisały zobowiązanie, że aprzeda- 

„wać nie będą fałszerstw  i Jnaśladownictw w y ­
b o rn eg o  likieru Bćnćdictineu. Dostać można w 
K r a k o w i e  w  cukierni pp. R e h m a n a  i H e n  
d r i c h a ,  J. K .  K n o w i a k o w s k i e g o  przy u 1. 
F b ryaósk iei i P. M a n r i c i o  w  Rynkn Nr. 32.

M łody człow iek
biegły w polskim i niemieckim języku, po 
Siadujący bardzo piękne pismo, b y ł  czy d ii  y 
} ó ł roku w kanoalaryi u tdryalnej, ih lu -  
bnemi świadectwami wykazać s ię  mogący, 
poszukuje zaraz jakiegokolwiek odpowie- 
dn go zatrudnienia. Bliższa wiadomość li­
stownie K . K . poste restante K r a k ó w .  

(2650 3 3)

Wody mineralne i naturalne.

YICHY
Administracya: w Paryżu, 22 , Boni. Montmartre.

GRASDE - GRILLE. Choroby lymfa- 
tyczne, organów trawienia, zatory, wątroby 
i śledziony, kamienia i t. d.

I I O I M T  U . .  Choroby organów trawienia, 
ociężałość żołądka, upośledzone trawienie, brak 
apetytu, boleści żołądka.

C E L E S T I \ S .  Choroby krzyża, pęcherza, 
żwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabetis), 
wydzielania białka w moczu.

I I  I I  T E H I V E .  Choroby krzyża, pęche­
rza, żwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka 
w moczu. (SG6 20 )

Marino n a l e ż y ,  a b y  n a z w i s k o  ź r ó ­
d ł a  z n a j d o w a ł o  a ię  n a  k a p s l a c h .

Dostać można w Krakowie w aptece p. J. 
Trauczyńskiego, w aptece W. Redyka pod 
Barankiem i n pp. J. W entzla, S. Feintucha, 
W. Goldwassera i Józefa Goldwassera.

Najświeższo zniżenie cen pierwszego handlu rozsyłkowego 
firm y «S. ł i .  S c h u l z ,  A l t a n a  pod Hamburgiem, założonej 1 8 « 4  r.

T o w a r y  k o lo n ia ln e ,  la k o c ie ,  owoc<
pocztą opłatnie 5 kilo w z n a n y m  dobrym rzetelnym towarze.

M o k k a  p r a w .  a r a b .  b. szlachetne zlr. 7-15! l i a w i o r  u r a l s k t  najl. świeży kilo po złr. 3'
M e n a d o  najlep. brunat. 6 60
C e y l o n  p e r ł o w a  najlepsza 5-90
C e y l o n  p l a n t a c y j n a  wspan. n 5 1 5
C e y l o n  piękna silna B 4.90
C u b a  najlep. niebiesko-zielona „ 4.90
W i e d e ń s k a  mieszanka wybór. „ 4 9 0
M ł o t a  J a w a  doskon wielkoziar. „ 5-25
M ł o t a  J a w a  silna dobra n 4-90
P e r ł o w a  M o k k a  bardzo dobra „ 4-90
P e r ł o w a  J a w a  zielona mocna „ 4-60
J a w a  zielona dobra silna 4 45
S a n t o s  zielona silna dobra \  4-45
C a m p i n o s  mocna czysta „ 8-75
K i o  dobrego smaku n 3-45
R y ż  s t o ł o w y  najlep. długoziar. ” 1 75
R y ż  s t o ł o w y  dobry wielkoziar. „ 1-50
R y ż  s t o ł o w y  dobry gruboziar. „ 115
S a g o  p e r ł o w e  praw. wsch.-indyj, „ 1-75
R o d z y n k i  s u ł t .  bez pestek „ 2'45
R o d z y n k i  największe „ 2 '—
M i g d a ł y  największe słodkie „ 5 30

K a w i o r  z E l b y  b. dob. „ „ „ 2
H o l e n .  śledzie tłus. śwież. wiel. 25 szt. „ 1
Ś l e d z i e  t ł u s t e  świeże najlep. 30 „ „ 1
Ś l e d z i e  t ł u s t e  świeże wielkie 40 „ „ 1
Ś l e d z i e  t F u s i e  świeże małe 90 „ „ 1
Ś l e d z i e  d e l i k a t n e  małe 200 „ B 1
Ś l e d z i e  t ł u s t e  świeże maryn. 40 1
R o s .  s a r d y n k i  k o r o n ,  śwież. 120 " „ 1
R u  l a d a  z r y b  wybór. 40 l  ” 1
P r a w .  d r o b .  r y b .  anchovis) V,IubV.bar. „ 2 
W ę g o r z  g r u b y  marynowany 5 kilo „ 3- 
S z t o k f i s z  suszony świeży 5 „ n 2'
H o m a r  najlepszego gatunku 8 pusz. „ 3' 
Ł o s o ś  świeży najlep. tow. 8 „ „ 3 '
S a r d y n k i  w  o l i w i e  najlep. 18 „ „ 5'
Ś l e d z i e  ł o s o s i o w e  dob. wędź. 30 szt. „ 2 
Ś l e d z i e  s a r d e l o w e  (zam. sard.t 5 kilo „ 1- 
R o d z y n k i  w i n o g r .  skrzynka „ 2
R r z o s k w i n i e  i a n a n a s y  6 puszek „ 3" 
H e r b a t a  f a m i l i j n a  najlepsza kilo „ 4’ 
H e r b a t a  f a m i l i j n a  dobra ,  „ 3Ś łś S

w i e ż e  i w ę d z o n e  ryby morskie po cenach targowych. (2592-2)
45

TYLKOH a n n  S a c h s
w Wiedniu, I., Lichlensteg Nr. I,

ma ciągły zapas n a j l e p s z e g o  i n a j ­
t a ń s z e g o  o b ó w i a  męzkiego, dam­
skiego i dla dzieci w najobfitszym wy­
borze. D a m s k i e  k a m a s z k i  s k ó ­
r z a n e  z podwójną podeszwą od złr. 3 

c. 50 wyżej. K a m a s z k i  m ę z k i e  
z podwójną podeszwą, od złr. 4 

wyżej — W szystkie rodzaje o- 
bówia dla mężczyzn, chłopców 

i dziewcząt, jak  równie jesienne i zimowe trze­
wiki skórzane, filcowo i kortowe po zadziwiająco 

niskich cenach.
Katalogi illustrowane ze wskazówka podawa­

nia miary gratis i franco.
Miecenia z prow incji uskuteczniają się 

punktualnie. Towar, któryby sie nie spodobał, 
wymienia się. ,2322-13 )

Skład o b ó w ia  „ I l a i l S  S a c h s * *  
Wien, I., Lichtensteg Nr. I.

Ł  Ł  p i ę k n e g o
■ ■ i m  W W . *  n o w e g o  z b i o r u

po cenach hurtownych*
kilo Guatemala 

„ Cuba zielon. .
„ dobr. Ceylon .
„ wybór. Ceylon 

najlep. Menado 
Ceylon perłowej

tylko złr. 4 cnt. 50
„ ,  5 „ -
» n 5 » 60
„ n 6 „
» « 6 « ^5

6 „ 60
optatnie ża zaliczką z poręczeniem za wyborny 
smak, gdyż rozsyłamy tylko najlepszego gatunki.

Ludwik Harling & Co. w Hamburgu.
(2598-3-5)

R m m a n B H B H B B o n n n B B s i
U a t l i w y o i a j  t a n i o

latarnie grobowe.
D l a o d p r z e d a j ą c y c h  na jkorzy­

s tn ie jsze  ź ró d ło  zakupna.

Wieńce grobowe,
najświeższy kształt, podobne do na­
turalnych. Dobry tow ar, barizo  

przystępne warunki.
F a b ryk a  towarów metalowych

Józef  M u h l h a u s e r
w  W i e d n i u ,  V I I I . ,  J o s e f -  

st ś id te r str a sK e  K r. 7 .1.
. (2414-5-7)

Losy listów zastaw nych. I I " 1  T  ̂ I I

Losy listów zastawnych" *,S *0 W  s ł a w n y c h  
Losy listów zastawnych.
Losy listów zas taw n y ch.
Losy listów zastawnych.
Losy listów zastawnych.
Losy listów zastaw nych .
Losy listów zastawnych.

i

Poleca się Wieleb. Duchowieństwu j g  i
skutek zmiany lokalu i powiększenia fabryki urządzam y wyprzedaż gotowych n i b ,  I
ł z r l /  I r n n  w  u  a l > z >  »  I  1 _  — „ U   ___-  X   :  i  .1 i  1 .  J  i i - i  ,  , • *

W skutek zmiany lokalu i powiększenia fabryki urządzam y wyprzedaż gotowych a l b ,  
d n l m a t y k ,  k a p ,  z a s ł o n  i innych ornamentów itd. itd. iakoteż wszelkich aparatów ko­
ścielnych brązowych i z chińskiego srebra: m o n s i r n n c y j ,  k i e l i c h ó w ,  e y b o r y j ,  l a m p .  
l i c h t a r z y ,  k r z y ż ó w  itp. po z n a c z n i e  z n i ż o n y c h  f a b r y c z n y c h  c e n a c h  jak  d łu ­
go zapas starczy.

Przy tej sposobności mogą być nabyte n a j p i ę k n i e j s z e  p l h y ,  także z p r a w d z i ­
w y m  z ł o t y m  h a f t e m  tudzież wszelki inny przedmiot wykonany w naszej fabryce po 
takiej taniej cenie, jak iej jeszcze, niebyło.

Na żądanie posyłamy kilka sztuk do wyboru a każdy przedmiot nieodpowiedni p rzyj­
mujemy napowrót. Na listy natychmiast odpowiadamy. (2591-2 4)

K A R O L  F R I T Z  C « .
w Wiedniu, I. K arn tners trasse  Nr. 14,

f a i r .  przyborów  kościel. i  tow. z  chińsk. srebra, pos iada jąca  kilka  c. k. przywile j.

E. SCHERINGA eseneya pepsynowa
D r a  O s k a r a  L i o h r e i c l i a ,  p r o f e s o r a  f a r m a k o l o g i i  p r z y  m i i  w e r  
s y k c l o  b e r l i i t s k l m .  Przewlekłe trudności trawienia, powolne trawienie, pa­
lenic w żo łąd k u , zatłegmienie żołądka, skutki zbytniego używania spirytuozów i t. d. 
usunięte będą w krótkim czasie przez t in  przyjem ie smakujący płyn. —  Cena 
flaszki 2 marki.

S c l i e r l n g a  b i e l o n a  a p t e M a
w Berlinie N. Chan sć e -S tr . 19 (W ittich & Btnkcndoif).

Skład u aptekarza R .  W i s m i c w s k i e g o  w H r a k o n l e .  (2614 1 0 )

MATTOX IEGO

U I E S S H U I B L E R
najczystszy alkaliczny s z c z a w l k .  —  najlepszy na^ój stołowy i orzeźwiający, — 
doskonale działający w nieżycie organów oddechowych i trawienia i pęcherza. —

F s i U l f e i  digestives et pectorales.

Na składzie we wszystkich aptekach i handlach wód m ineralnych, kawiarniach 
restauracjach. ' (1 8 1 2 -3 3 -1 3 )

H E N R Y K  M A T T O N I  w  K A U L S B  5 D Z I K .

j S A I N T  -  R
■ ■■': > • .oLv.-'-'W.-;..* Vi: ś-i A: -

r  -
-  ; v v . : ,  .'nr.

d ś i f k u
(•

Wino Saint-RaphaeJ ze znanych • win jest najbogatsze w pion; 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądka, st 
nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób w 
szłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win najzbawienniej
rlnioJjJlODtrpli n a  rrrl r»r\ mr i n D n . l,i a 1 .‘  — 1 * ’

c. k. up rz . Zakładu kredyt, ziems. 
J a k o  n a j l e p s z y  i n a j t a ń s z y  

p a p i e r  l o t e r y j n y .

* * ■  R r c z D i i  s j f i ś ć  C iągn ień .S 3 iś ^
fż lón n a  wygrana po .*0 .000  złr. 
najniższa wygrana . IOO złr. 
i kwit wygrania war­

tości kursu . . . ;)o złr.
który gra we wszystkich uastepuych ciągnieniach* 
zatem wartość najmniejszej wygranej 1 3 0  « ł r.’ 

wolna od podatku.
8 "^ • , 08-7 bstów zastawnych są zatem jedynemi now- 
szemi losami, które nawet przy najmniejszej wygranej 

f  przedstawiają n i c  u t r a t ę  lecz z n a c i n y  a y ą h .

N a j b l i ż s z e  c i ą g n i e n i e  1 5  P a ź d z i e r n i k a .
Losy oryginalne śc iśle  po kursie dziennym lub najtaniej na m iesięczne spłaty po 5 złr  

P r o m e s y  t y l k o  1  z l r .  i  s t e m p e l .

(2487 4-5)
C li .  C o l i n ,  

W u l l z e i l e  l O  u .  1 3 .
W I E  *  

t V o l I z e i l e  l O  i i .  1 3

Wechslergescbitft der Administration des

„ M E R C I I R *4

pierwiastki
_ — .............   stanowi

łający dla młodych kobiet, dzieci i osób w pode-
—-V-. -----  smaku, należy do rzędu win najzbawienniej
działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po kaźdem jedzeniu.

K ażda b u te lk a  teg o  w in a  je s t  zao p a trzo n a  w s to so w n ą  
e ty k ie tę , a k o rek  p o k ry ty  k ap slą  z nap isem  :

Sprzedaje się w Krakowie w aptekach P P . Trauczyńskiego i Redyka ; 
w cukierni P . Heinricha, etc.

E x p o r t n c j n  : Cie Propre du Vin de St-Raphael, a Valence (Dróme), France
(1957-19-)

MYDŁO dla DZIECI
R e l f l i o f T e r  &  A e f T e  w  W i e i l n i n .

Ocenione przez kierownika laboratoryum austr. ogóln. Związku 
aptekarzy, D r a  R y s z a r d a  G o r i d c f r o y ,  a wskutek 
dłuższgo używania polecone przez dyrekcyę: niźszo-austr, kraj. 
Zakładu położnic i podrzutków, Dyrektora t i r a  F r i e f l i n -  
ą r r a  ; bezpłatnego Szpitala św. Józefa dla dzieci, dyrektora 
ces. radcę D r a  V O ’» G u n z ;  szpitala św. Rocha w P en- 
zing, D r a  B ś a j .  I ‘ i i  -• l e l i  c. k. lekarza zamkowego, tu ­

dzież przez p r o f .  D r a  A l o j z e g o  I V I o i i f i .

To mydło dla dzieci wyrabia się z najdelikatniejszych 
najczyściejszych surowców tego rodzaju, że puszcza tłustawą 
delikatną pianę, działając na skórę ożywiające i czyniąc ją de­
likatną jak aksamit; nadaje się wiec najlepiej do pielęgnowania 
n z i f - r l n n e j  skóry w najmłodszym wieku, jak równio dla 
s ta r s z y c h .  J (2118 9-12)

KS* Ceny fabryczne: *^3
Boz zapachu, w formio czworokątnej 1 sztuka słr, — cent. 35 

» » . * P»kiet 6 sztuk „ 1 „ 80
Z zapachem, fiołkowe, różane Moschus-

Ylang inigdałowie w formie owalnej 1 sztuka
Z zapachem, fiołkowe ' pakiet 3 sztuki

Skład  w AVirdniu:
1

65
75

I., Seilergasse Nr. 9, i VI., Mariahilferstrasse Nr. 117
Dostać można prawie we wszystkich aptekach i składach pachnideł. Zamówienia za 

zahezka norztowa lisknłprzniaiA sie rodzipnie.

- “i 'J o e ,*  ;

C. k. wyłącz. uprzywilejowana

P O M O C  I S A  111 , O M Y
& E odHrobT^
cznie lnb podczas i po zapalnych chorobach orzcz Hi?n« !{ Q70 • k to pzy swe włosy peryody- 

p ,‘ "  n" * w y ’ ch~ y

m oże bPyrI y t f k llsnilnym eJi b u jn y m "  i l k p r z T j  ' S  r0Z w iia s i? ^  5 lub  6 m iesiącu  a  do  ro k u  
w y ch o d zą  siln ie , w y s ta rc z a ją  2 — 3 flaszeczk i i |! !a n DI?Cu em-' /  s . za ro 8 c |e lub g d z ie  w łosy

■ AAAERr’S Haar- Better Haupt - Dopoł.
O I T H / A Ź 1A U . :  w  in t e r e l i e  S z a f e r  ’ T l U ' n e , V n S * e  7 -

do p oros tów  włosów zawierających w A k u  *• u.wa99- i e  używanie środków
12509-3-10) sobie t łu szcz ,  j e s t  dla włosow bezwzględn ie  szkodliwem.

_ _ _____  Wynalazca pomocy na włosy.

, , ZUPEŁNIE NIEPRZEMAKALNE -
męzykowy i płaszcze pakłakowe z kapturem

z czyste go styryjskiego pakłaku z wełny owczej, w kolor, e szarym, bruaatnym, czarnym
. , lub naturalnim . (2578-2 26)
Lekki płaszcz deszczowy 7. kapturem . . . . . . .  >

_ „ m yśliwski . . . .
„ m ę ź y k o w ..................................... .........................................................................

Gruby „ ciepło watowany . . .
Styryjskie sakko lub jupka 
Gale ubranie m ę z k ie .....................................
Paletot dam sk i  modny bardzo gustowny . . . . . . .

4ii®' ille|irxcmakalne knpcluszo pakłakow e
dla mężczyzn, kobiet lub d z i e c i ............................................................   2 c. 50  do złr 4.
bA«rr-ck'^ZtliCi( S4 t“nki.P a,iłaka febrycznego i chłopskiego, modnych materyj pakła- 

y z czystej styryjskiej wełny owczej policzą najtaniej na metry lub w dowolnych 
gotowych sukniach 1 dostarcza punktualmo za zaliczką poczt podpisany handel sukna

Jan K u n z b e r g '  w Giadcu (w Styryi),

złr. 7 c. —  
« 10 „ 50  
. 1 2  
» 16 —  22  
„ 1 0 — 18 
„ 20  —  80  
„ 1 0 - 2 0

tfj

^  Cudowne są  siły przyrody, jeżeli 
s ą  stosownie użytemi.

Par,nT^ n i I - Ż ' Ja b ° 'v!e,lzi'eć i z radościa dziękuję 
serdecznie, gdyż D o g a  d z i ę k i  , ń  m ,  

pomogła rai Puśska 4 % i n h e l m a y e r a  e a e n r y a  I n o ­
m a d a  % k o r z e n i a  ł o p i a n u  przeciw wypadaniu Wło­
sów i na porost nowych włosów, życzę więc ażeby ludzie 
dowiedzieli się o prawdzie. P. Kaufiran w Dukli.

B y ć  7 l a t  ł y s y m  i l i c z  p o r o s t u  l i r o t ly ,  to
doprowadziło mnie młodego człowieka 24 letniego prawie 
do rozpaczy. Po użyciu Pańskiej rzeczywiście cudownej
1 leczniczej) ' l l l n k e l m a y e r a  e s e n c j i  I p o m n i ly  
z  k o r z e n i a  ł o p i a n u  uzyskałem w przeciągu tylko
2 miesięcy bujny porost włosów, także brody. 'Zaw dzię­
czam to Bogu i sile przyrody, Panu zaś podziękuję ustnie 
po przyjeżdzie do Wiednia.

J . Kandler, robotnik maszyn w Peszcie.

Po użyciu kilku flaszeczek Pańskiej Winkolmayera 
f * e u /  * k o r z e n i a  ł o p i a n u  mogłem zrzucić peru­
kę, którą już rok nosiłem, a teraz mam bujniejszy porostniż dawnie! fi « ,«   i .  ■ . . u J . / .  J.niż dawniej. 0  tym skutku może się każdy na’mnie prze 
konać. J. W endt, właściciel gospodarstwa w Neusiedl 

p. Laa n. T ają w Niż. Austr.

Sprowadziłem sobie 2 flaszeczki Pańskiej prawdziwej 
W inkelmayera e s e n c j i  * k o r z e n i a  ł o p i a n u  a no

'je j  użyciu urosła mi w przeciągu kilku dni gęsta i pię­
kna broda, jakkolw iek mam zaledwio 20 lat. Wyraźaiac 
moje podziękowanie, zostaję

Wawrzyniec Maguser, mł. w Krapp (w Krainie)

Najserdeczniejsze dzięki za Pańska Winkelmayera 
e s e n o y ę  * k o r z e n i a  ł o p i a n u ,  po‘której rźyciu w

demu polecić najlepiej Pańskie cudowne w yroby .^  Jó Je f BeTgei-“liU te ^ y ^ E lg ^ w 'W ie d m u ^ ’ 
Te podziękowania i uznania niemniej bardzo wiele innych, które można orzeirzeć u mnie 

w oryginale, czynią wszelkie dalsze wychwalanie W i n k e l m a y e r a  e s e n c j i  i u u in i n lv  z 
k o r z e n i a  ł o p . a n , ,  zbyteczne, gdyż dobra rzecz sama sie chwali. e s c n c , ,  * I , o m a , l y  * 
P o n U  * S C Winkelmayera esencvi z korzenia ł o p i a n u .............................   . 90 cent.

W r o j - i i S L * ,  ;  5fe“k»y ; ■  S  ■
Pocztą (za nadesłaniem kwoty lub zaliczką) 10 ”c. więcej' za opakowanie. ‘ ‘ ' (1753-12-12) 

CENTRALNY SKŁAD ROZSYŁKOWY:
.1 . A W iiiK c li i ia y e r  w Wiedniu VI., Gumpendorferstrasse 159.

p " Ł , p t ’ -  L W o w “  * p - Mikoi“ h“ »p‘-

dowala się firma J . Winkełmayer, W ien VI., Gumpendorferstrasse Nr. 159.

X. J A K G B A  L I S I Ń S K I E G O
z  BIADOLIN

z m iejica pobjtu Diewiadomcgn, a wzglę­
dnie tegoż s p a d k o b i e r c ó w ,  sw e pra­
wa do pudnieKienia kapitału korzystnie ulo­
kowanego łegitynuujących, w z y w - i  j a k o  
k u r a t o r  W ł a d y s ł a w  P o d s u ń -  
■ k i ,  c .  k .  u o l a r y u s z  w  W o j -  
n i e x u .  (2635-2 3)

STYRYJSKIEJ

świeżej krowianki
również w i e d e ń s k i e j  z zakładu 

M a u r y c e g o  H a y a  
dostać można 

w  a p i e c e  „ p o d  Q w i a z d a ‘ ‘

f a s t a M e j o  f f , s i  e w s l l s io
w Krakowie przy ulicy Floryaiiskiej.

(2450 23 )
p a w a u n i

S I I W J P
w n .

I

z i o l o w j
Aleks. Mańkowskiego

przez panów lekarzy wypróbowany środek we 
wszelkich uporczywych katarach, długotrwa 
łych kaszlach i chrypkach przy zapaleniu ka­
nału oddechowego (Bronchitis) w rozedmie 
płu owej j w kokluszu. Skuteczność potw ier­
dzają liczne świadectwa i podziękowania, k tó ­

re do każdej flaszki są dołączone. 
Główne składy utrzymują pp. aptekarze: 

w K r a k o w i e  W .  R e t iy U .  p o d  B a ­
r a n k i e m :  we Lwowie K. M kolaseh; w 
Gzerniowcach W. Behlowicz; w Warszawie 
II Ku harzew ski; w Wilnie P. Grużewski; 
w W iedniu J. Weis, Tuchlauben 27: w Ber- 
n e Fr. E der; oraz do nabycia w Galicyi pra­
wie w każdej aptece na prowincyi. (2088 5-11) I

Najświeź. towary sukienne i z wełny 
owczej tudzież koszule męzkie

własnego wyrobu.
Trwałe wykonanie, szybka dyskretna dostawa, 

wie lkie uznanie i pokup wszystkich zamawiających.
T y lk o j e d n e ę o  z ł r .  s p ł a t y  od każdych dzie­

sięciu złr. rachunku na miesiąc po zadatku trzeciej 
części. Próby, prospektu, cenniki posyła na pro- 
wincyg (2456 27-30)

J u l i u s z  G r a e i z ,
w Wiedniu, I I ,  P ra ters łrasse  N r .  49.

H o  A a a i e r y k i
parowcem pocztowym „A n ch or-linii".
Pitsiiźercom zgłaszającym się wprost do 

mnie bez pośrednictwa aj n ta , udzielam  
znaczne zniżenie ceny. W szelkiego żądane­
go wyjaśnienia daję i rozsyłam lh  żądanie 
mapy kraju i kolei darmo. (1959-9 ) 

M . F f a / n u ,  jeneralny pełnomocnik 
w Hamburgu, 12 AdmiralitUtsstrasse.

G w a r a n t o w a n e

A

n  l e p r z e n i a k a l n e

P Ł A S Z C Z E  NA D E S Z C Z
as S i o n o n ą  p o d s z e w k ą ,  

z  n i  a  t  e  X y  j  s  ** **i *» w  y  c  l i  ,
jak  równie

z napojonego Lodenu, Sukna i Tiflu,
szcz gólniej d l a  m y ś l i w y c h

różnego kroju,
tak ie  K U R T K I

8SH począwszy od 7 złr. S B  
Dla c. k. wojskowych według przepisanego 

kroju. (2'32-7-)
JT. f .  ^climcldlcr,

Liefor.mt Sr. Majestat Kriegsmarine,
1 (1  W I E * ,  V I I . ,  S U rtg n sa e  1 Q  

P i l i a l c i  I . ,  H o l i l n i a r k i  5 .  4 ^

500 dnkatów
wypłacę temu, kto po użyciu

KOTHEGO WODY NA ZĘBY
( f l a s z  It a  p o  3 6  c i . )

dostanie kiedykolwiek znowu bólu zębów  
lub nieprzjjem nego odoiu z ust.

J o l i .  G r e o r g e  f f t o t h e ,
emerytów, ć o dawca nadworny, M ii  t i l i n g  

bei W i e n ,  Villa Kotlie.
Składy utrzymują w Krakowie pp. aptek : 
A. Siedlecki, E. Radler, K. W iszniewski; 
w Nowym S ączu : R. Jakubowski; w Mi­
lów ce: M. Quirini; w Tarnowie: J. Strei- 

senberg; w Oświęcimiu J. Lówenberg. 
(2152-10 20)

B e s s  h ó l n
1 b e z  u i t r z j l i i w a n i a ,

bez lekarstw  przeszkadzających t r a w i e ­
n i u  tudzież bez c h o r ó b  n a s t ę p n y c h  i 
przerwania z a t r u d n i e n i a  wyleczą według 
z u p e ł n i e  n o w e j  m e t o d y ,  doświadczo­

nej w niezliczonych wypadkach

upławy rury moczowej,
tak ś w i e ż o  powstałe jakoteż bardzo z a ­
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e  g r u n t o w n i e  i 
(2618-168-) s z y b k o

» llr.il a rf ma nn, m
członek lekarskiego wydziału,

w Wiedniu, Stadt, Se illergasse  II.
Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 

u p ł a w y  u k o b i e t , niepłodność,bladacz- 
ke, u p ł a w y ,  jpSP* o a f a b i c n i e  i n ę z -  
U ie .  b e z  w y r z y n a n i a  i bez wypalania 
I c i ł ę  i  w r z o i i y  w s z e l k i e g o  r o d z ą -  
ja .L is to w n ie  takieżsame ordynov anie. Naj­
ściślejszą d y s T ir e c y ę  zapewnia, a l e k a r ­
s t w a  na żądanie n a t y c h m i a s t  przesyła.



CZAS z Niedzieli 9 Października 1881.

<l*eniu

E k s p e d y t o r
poczt, egzaminowany, z kau yą, poszukuj; 
urateszczenia. Łaskawe ofeity uprasia nad­
syłać J .  G . poste restante D e mb i c a .

' ______________ (2G90-2-3)____________ ______

SKŁAD LAMP I NAFTY
W  K R A K O W I E

F r .  W l o d e l i i
poleca największy wybór lamp stołowych, w iszą­
cych, jakoteż wszelkie przybory: palniki najno­
w szego wynalazku, cylindry płaskie, daszki, tuli­
pany najnowszego fasonu. Przyjmuje wszelkie  
zamówienia miejscowe i zamiescowe.

Naftę krajowi} niezapalną i Amerykańską do 
Palników okrągłych. (2211-8-12

Główny skład ul. F l o r y a ń s k a  Nr. 350. Filia 
u‘- S ł a w k o w s k a  a róg Kynku.

Mariazellskie krople żołądkowe
RkntnU AG.iuiAUUI,.),

kropli w następujących 
przypadkach nie da się 
przewyższyć żadnym in­
nym środkiem, a miano­
wicie: w brali u ape­
tytu , nieprzyjem­
nej woni * ust, sła­
bości żołądka, od­
bijaniu k w a s e m  
wzdęciu, kolkacli, 
katarze  żołądko­
wym, paleniu zga­
gi , tworzeniu się 
piasku i drobnych 
kamylińw w moczu, 
ino enem zgroma-

 r  w ustacli, żółtaczce,
Tr®*rę®ie i odbijaniu, billu głowy (Je- 
* i Pochodzi z żołądka), kurczu żo- 
“"kowym , niereąularnem stolcu i 

zatnurdzeniu. przepełnieniu żołądka 
Potrawami i napojami, cierpieniu śle- 
<lliony i wątroby, robakach.

O p i s  u ż y c i a .
Mariazellskie krople działają łagodnie na roz­

wolnienie i maja bardzo przyjemny gorzkawy 
smak: używa ich się naczczo zrana, a wieczór 
przed położeniem się do snu, każdym razem je  
dną łyżeczkę (dzieciom tylko trzecią część ły że ­
czki) z św ieżą Wodą albo winem zmieszane z w o­
dą. Po użyciu dają te sławne krople całemu u 
strojowi ciała moc,' siłę i żywość. H ia le ż y  s i ę  
Jeszcze zwrócić uwagę, że przy cią- 
głein używaniu tych kropli wr prze 
ęiagu dwóch do czterech tygodni, ka­
żda z powyżej wymienionych chorób 
zupełnie usuniętą zostanie.

Rozumie się, źe przytem należy zachować śc i­
słą dyetę.

Cena jednej flaszeczki 35 cnt.
_  Składy utrzym ują: w KRAKOWIE apt.: 
E. Radler, F. Gralewski, W. Redyk, A. Siedlecki, 
K. W iszniew ski, F. Sobierajski, E. Stockmar; 
w  BIA ŁY  Erich Reler apt. i Reieherta apt. spad­
kobiercy: w BOCHNI fr . Reiss apt. i A. F. Pilla; 
w  BŁAŻOWIE Rozejowski apt.; w BRODACH 
E. L 'szka apt.; w BRZESKU W. Janoszek apt.; 
w  BUDZANOW IE D. Jasiński apt. • w DOLINIE 
H. W eiss a p t.: w DROHOBYCZU H. B lum enfeld; 
w JAROSŁAW IU V .  Rohm apt.; w JA ŚLE R.Palch 
apt.; w  JEZIERNY J. Czemeryński apt.; w JORDA­
NOWIE E. Bachner; w KOŁOMYI E. Stenzel a p t ; 
w KRYNICY H. Nitribitt apt.; we LWOWIE Z. 
Rucker apt., P. Mikolasch apt., H. Blumenfeld apt., 
K. Krzyżanowski apt. i J. Piepos apt.; w LIPNI- 
KU A. Fuchs ap t.; w MIELCU Pawlikowski apt.;

MILÓWCE M. Quirini apt.; w NOWYM TAR- 
"U  K. Laur; w NOWYM SĄCZU R. Jakubowski 
apt. i w .  F ilipek; w PODKAMIENIU St. Kon- 
czewicz apt.; w PRZEMYŚLU L. Nahlik aptek.; 
?  RADYMNIE M. Swichowski aptek.; w ROZ- 
D°L E  E Kornberger aptek.; w RZESZOWIE 
.A- Kalinowski aptek.; w SAMBORZE J. Ale- 
ksiewicz apt.; w SNIATYNIE F. Niemczewski 
kpt.; w SOKOŁOWIE A. Dańczak apt.; w STRY­
JU Leon Giirtner apt.; w STANISŁAW OW IE J. 
Macura apt. i A. Amirowicz apt.; w TARNOWIE 
J- Reid apt., L. Chodacki i E. Rank a p t.; w TAR­
NOPOLU Fr. Jamrogiewiez apt.; w TŁUMACZU 
W. Szankowski apt.; w WARĘZIE B. Krzywo- 
błocki apt.; w WOJNICZU Nodzyński a p t.; w 
ZAŁOŚCACH Br. Małkowski ap t.; w ZAKLI­
CZYNIE K. Kamienobrodzki aptek.; w ZŁOCZO­
W IE Fr. Pettesch aptek.; w  ŻOŁYNI M. Roma­
nowski a p t-; w ŻUIIAWNIE J. Tomaszewski apt.; 
w ŻYWCU A. Blumenthal apt. (1387-19-) 

Główny skład przesyłkowy „zum Schutzen- 
ge l“ l i n  r o l n  II n u l  e g o  w U r o m l e r y ż u .

Liczne świadectwa 
najsłynniejszych

lekarzy.

PRZEZ 30'L A T  WYPRÓBOWANA

M e il n 1 e
z różnych 

w y s t a w .

r WYr

woda anaterynowa do ust
Dra J. G. Poppa,

c. k. n a d w o r n e g o  d e n t y s t y  
w W ied n iu ,

I., Bognergasse 2. 
Radykalny środek leczniczy na ka­
żdy ból zębów, tudzież każdą cho 
robę jamy ustnej i dziąseł. Uznana 
woda do płukania w przewlekłych  
cierpieniach szyi. I wielka flaszka 
złr. 1 4 0 ,1 średnia I złr., I mała 50 c. 

Roślinny proszek do zębów sprawia 
po krótkiem użyciu lśniąco białe zęby bez 
szkodliwych skutków. Cena pudełka 63 c. 

Anaterynowa pasta do zębów w sło i­
kach szklanuych po złr. 122 , uznany śro­
dek do czyszczenia zębów. 

Aromatyczna pasta do zębów, naj 
v lepszy środek do pielęgnowania i konser­

wowania ust i zębów, 'sztuka 35 c. 
Plomba do zębów, praktyczny i nie­

zawodny środek do plombowania samemu 
sobie dziurawych zębów. Pudełko złr. 2’10. 

Mydło ziołowe, bardzo przyjemny i naj­
lepszy środek do upiększenia cery. Cena

[944-14-19]

Mliii

30 cent.

Uprasza się Szanowną Publiczność, aby żądała 
wyraźnie wyrobów c. k. nadwornego dentysty  
m .; 1 ty'ko wtedy przyjmowała, jeżeli mają 
moj znak ochronny.

K<3 w n r y  m°R h preparatów utrzymują w KRA- 
A tuoai P?'. ' Redyk apt., F. Sobierajski apt.,
Jahn i £  ' . apt*’ hracia Baruch, G órecki, W
1 tv ab'ktalsl;i, W. Fenz. E. Stockmar apt. 
ski ano?pyn .,apt' nPod Koroną", Antoni Dyl- 
ulicvR racjr^  a ot?  Głową", W. Kotajny, róg 
G0R7TT n S  u ,m Ks- Jabłonow skiego; wPO D-
2  P- Skakalski a p t ;  we LWOWIE pp. Mi
ser^ n t T ' ’g Z- ? Ucker- J - P i0Pes apt-  J ‘ B ei' Krzyżanowski apt., Nahlik apt., A.
Sklepiński a p t , M. Miiller handel galanteryjny 
t i m n ^ Z0WB^  handel galanteryjny; w W IE- 
n *  nnr P' R- Miczyński aptek.; w WADOWI-

PP- Ign. Brosig i Kurowski apt.; w BO- 
™ L P P - F. Reiss apt. i P. N iedzielski; w TAR­
NOWIE pp. W. T. A. W ielogórski i A. Tenczyn  
a p t;  w BIA ŁY p. Keler apt.; w SUCHY p. Ma- 
,erW iI ? ^ T A C n P- Fuchs apt.; w ZATORZE 

L w NOWYM SĄCZU pp. Fili- 
f PBlumou?h ? arai ; w ŻYWCU pp. Kloska

szek  a p t  ;w ° RZESZOWIE P-
w BUSKU p E. W ysoczańsk i' a p te k -ertudzFeż
wszyscy aptekarze handle parfumeryj'i galante 
ryjne obwodu Krakowskiego, G alicyi^B ukow biy.

Wyłączna własność
Warszawskiego Laboratoryum Chemicznego.

WOIIA POLSKA, Hau de Pologne,
p r z e w y ż s z a j ą c a  n a j l e p s z e  w o d y  k o l o ń s k i e  zapachem świeżych kwiatów.

T l y i l l o  z  k w i a t ó w  t a t r z a ń s k i c h ,
udelikatniające p łtć; ozdobione malowniczym widokiem gór tatrzańskich. 

Eliksir i Proszek do zębów H. M ijewskicgo, nagrodzone licznemi medalami
itd. chlubnemi nagrodami.

Główny skład w Warszawie, Nowy Świat Nr. 25.
W K rakowie  w handlach pp. Wilhelma Fenza, J. Zaplatal- 

skieg'O i F. A. CSriłfara. (2501-6 6)

A  S E @ D 11  ^
™  weterynarsfcie 0
F r a n c is z k a  J a n a  M w iz d y

w Korneuhurgu,
c. fe. n ad w orn ego  d ostaw cy .

- (1925-4-6)

*C k. konci p roszek  k o rn eu b iirgsk i d la  b y d ła
dla’koni, bydła rogatego i owiec; wypróbowany na mocy długole­
tniego doświadczenia w gruczołach, kolkach, braku apetytu, w krwa- 
wem udoju, na poprawienie mleka i wogóle we wszelkich chorobach 
organów oddychania i trawienia. — *C . k .  u p r z y w i l .  p ł y n  
p r z y w r o t c z y  d l a  k o i l i .  Do użytku w zewnętrznych uszko­
dzeniach , gośćcu, reumatyzmie, zwichnieniach, wykręceniach, szty­
wności ścięgien, w porażeniach kolan, bioder, krzyżów i łopatek, 
osłabieniu członków, sztywności mięśni itp. 1 flaszka 1 złr. 40 ct. — 
O s t r e  w c i e r a n i e  przeciw ochwatowi, obieraniu nóg, martwej 
kości itd., słoik 3 złr. w. a. — M a ś ć  n a  k o ń s k i e  k o p y t a ,
I puszka 1 Złr. 25 c t—!* P r o s z e k  n a  k o p y t a  I s t r z a ł k ę  
k  O p y t  o w a ,  przeciw gniciu kopyt. Flaszka 70 ct. 144)1 I l i a  
p o ż y w n a 'd l a  k o i l i  I b y d ł a  r o g a t e g o  do szybkićj po­
mocy dla zbiedzonych zwierząt, dla orzeźwienia ich temperamentu 
i podniesienia tuszy. Wielka skrzynka 6 złr., mała 3 złr., paczka 
30 ct. w. a. — O l e j e k  p r z e c i w  l i s z a j o m  i p a r c h o m
I I  p s ó w .  i  .flaszka' i  złr. 50 ct. — P i g u ł k i  p r z e c i w  r o ­
b a k o m  U k o i l i ,  puszka blasz. 1 złr. 60 cnt. — P i g u ł k i  
p r z e c i w  b i e g u n c e  koni i bydła rogatego, 1 puszka blasz. 
1 zlr. 60 ct. — P l l i s i C .  Pigułki rozwalniające dla koni, 1 puszka 
blasz. 2 złr. — T y n k  t u r a  dla koni na stawy i ścięgna. 1 flaszka 
1 złr. 50 ct. — P i g u ł k i  d l a  p s ó w ,  pudełko 1 złr.—** P r o -  
SZ C k d l a  Ś w iń ,  przeciw zgorzelinie. Wielka paczka 1 złr. 26 ct.. 
mała 63 ct. — P r o s z e k  l e c z ą c y  d l a  d r o b i n ,  i  paczka 
AO ct. — L e k a r s t w o  p r z e c i w  b i e g u n c e  u  o w i e c ,  
Paczka 70 ct. — W o d a  n a  o c z y  przeciw wszelkim chorobom 
oczów zwierząt domowych. Flaszka 80 ct. — ż y w i c a  k w i e ­
c i s t a  przeciw niepłodności zwierząt domowych. Dla ogierów 60 
ct. klaczy 50 ct., byków 60 ct., krów 50 ct., owiec, kóz i świń 
5 0  ct. _ ‘* c .  k .  u p r z y w .  p r o s z e k  o d w a n i a j ą c y  prze­
ciw zapowietrzeniu w stajniach, kloakach, zarazem kit do spajania 
soli nawozowćj i t. p. 1 paczka kilo 15 ct.: V2 skrzyni 5 kilo 
1 złr. 40 ct., skrzynia 10 kilo 2 złr. 40 ct. — M aŚ C  I i a  g r i l -  
C Z O ły  i  w y m i o n a ,  przeciw gruczołom u koni, tudzież przeciw 
zapaleniom wymion u bydła i innych zwierząt domowych. Słoik 
1 złr. — * K i t  n a  k o p y t a  (sztuczne kopyto rogowe), laska 80 
ct. — I l u l l e  b a l s a m i q u e  przeciw wewnętrznój chorobie uszów 
psów. Flaszka 2 złr. 25 ct. — P r o s z e k  s t r z a ł k o w y  prze­
ciw chorobie strzałkowój (zarazie strzałkowój). Flaszka 70 cnt. 
M a ś ć  n a  p a r c l l  k o ń s k i  przeciw chorobom koni 1 bydła. 
Słoik 1 złr. — B a l s a m  n a  r a n y  koni i bydła. Flasz. 1 złr. 25 ct.

Prawdziwe mają na sprzedaż:
w KRAKOWIE: Ed. Radler apt,., F. Redyk apt , A. Siedlecki apt., F. Sobierajski 
apt., F. Stockmar apt., J  Trauczyński apt., K. Wiszniewski apt. M. Markie- 
kiewicz apt., gł. skład M. Jawornicki. -  We LW OW IE: gł. skład Piotr Miko­
lasch a p t., J. Reiser apt., Rucker apt., J. Pipes apt., A. Klepiński apt., Piotr 
Galhofer ant. — W B E Ł Z IE : A. Gross apt. — w BIAŁY: E. Keller apt., A. 
Reicherts Erben apt,., Jó>ef Klein — w BIELSKU: wdowa po Dr. Johanny ap t.— 
w BuBK CE: Miedlański apt. — w BRODACH: Ed. Liszka apt., Ph. R Witosław- 
ski a p t . M. Kulak apt. — w BRZEŻANACH: B. Demhiń-ki a p t , J. Hausberg apt. 
w BURSZTYNIE: Paweł Oswald apt. — w CZERNIOWCACH: J. Golichowski apt., 
W. Alth ant. — w DROHOBYCZU: H. Blumenfeld apt. -  GRODEK: Aleks. 
Tnmasz-wski apt. -  w IIUSIATYNIE: Witold Czerny apt. — w JAROSŁA 
WITT: Wiktor Rohm apt. -  w JAWOROWIE: Wład. Lakowiczapt. -  w KOŁO­
MYI* J  Sidorowie* apt., Edward Stenzel apt,. — w LIPNIKACH: Aug. Tuchs 
apt, — w MILÓWCE Ch. Quirini a rt. w NADWORNY: W. Dziembowski a p t .— 
w NOWYM-SACZU: W . F,lipek: apt. — w OBERTYNIE: Michałowski ap t.— 
w PRZEMYŚLU: Lud. Nahlik a rt., F. Maszewski apt., — w PRZEMYSLAt 
NACTI: Baranowski apt. -  w PODHAJCACH: A. Kaczkiewicz apt _ ^w POLS. 
OSTRAWIE- Putze apt., Przeworski apt.. Switalski apt. —  w 8AMBOKZE: L. 
M Caesar aptekarz — w SĘDZISZOWIE: J. Miszewski aptekarz — w 
NISŁAWOWIE: Albert Amirowicz aptekarz. Jan Makura aptek. — w STRY­
JU : J. Zesrar-ki aptek. —  w SUCZAWIE: K. Kacze'-ski aptek. — w SZCZU- 
ROWY: W. Hainz aptekarz -  w TARNOPOLU: F. Jamrogiewiez aptekarz, 
FI. Kohane apt. —  w TARNOWIE: L. Chodacki apt ,  F. R Leszczyński apt., 
E. Rank apt., Ed. Ried apt., -  w USTRZYKACH: Jul. R.edl apt., Woim- 
łów Ernest, Stieber apt. -  w ZBOROWIE: Teofil Radolewicz apt. -  w ZY- 
DACZOWIE: M. Berdasz apt., —  w ŻÓŁKWI: Adah Dadlec apt. — w ŻYW­

CU: Hecko & Golecki apt. -  w ŻURAWNIE: W. Tomaszewski apt.

Gwiazdką * oznaczone preparata są do nabycia:

w BIAŁY: J. Knaus. — w BOCHNI: pp. Niedzielski, J. A. Rutkiewicz, J. Mi­
chnik. — w BRZEŻANACH: B. Fadenhecht. — w BUCZACZU: L. Neumann — 
w CHOROSTKOWIE: J. Katz. — w CZERNIOWCACH: J. Schmrsch.— w ROS­
SOWIE: Stanisław Bursa. — w KRASNY: J. J. Knapfelmacher. —- w LEŻAJ­
SKU: C. Striżowa. — w MYŚLENICACH: Moses Gutmann, B. Schongut. — 
w NOWYM-SACZU- R Jakubowski, Kosterkiewicza spadkobiercy. — w NIZ- 
NOW IE: Franc. Kr'aus ’ — w PODWOŁOCZYSKĄCH: Gustaw Morawetz. — 
w POMORZANACH: Manaczyński. — w PRZEMYŚLU: F.Gajdeczka, Edward 
Machalski. — w RZESZOWIE: J. Scheitter & Comp. — w STANISŁAWOWIE: 
A. Beill. -  w STRYJU: D. J. Nussenblatt & Comp. — w TARNOWIE: W. 
Mlildner & Comp., A. Wielogórski. — w UŚCIU BISKUPIEM: Mojżesz Auerbach.

i p f f  Także znajdują się Składy prawie we wszystkich miastach G a 1 i c y i, 
o których od czasu do czasu ogłasza się w niniejszem piśmie.

m r Kto mi wskaże naśladującego mój uprzywilejowany znak fa 
bryczny w ten sposób, żo osobę pociągnąć mogę do sądowego ukarania,
»!rxyro* v rnagrodzeiił«  a* do wysokośo! 500  złr. 'M W

p s

Księgarnia,  skład,  wypożyczalnia  nut i ekspedycya  
pism peryodycznych

S. A . Krzyżanowskiego w Krakowie
poleca swoją znacznie powiększoną i w najnowsze utwory

zaopatrzoną (2223-5-5)

N A J W I Ę K S Z Ą

W y p o ży cza ln ię  nut
pod bardzo korzystnemi warunkami.

Dla dogodności nabywających nuty, znajduje się 
w księgarni pianino.

Warunki prenumeraty nut rozsyła się na żądanie franco i gratis.

SKŁAD FORTEPIANÓW
w Krakowie p rzy  ulicy Sławkowskiej p o i  

L. 266 na I I .  piętrze, 
ma zaszczyt polecić się  Szanownej Publiczności 
doborem fortepianów i pianin z pierwszorzędnych  
fabryk, po cenach bardzo przystępnych z 'k ilk o -  
letnia gwarancyą. (2304-4-)

Marya Wasikiewiczowa.

PIERWSZY NAJWIĘKSZY SKŁAD LAMP.
, OKOŃ (2519-6-6)

w Krakowie, ul. Szewska, róg ul. Jagiellońskiej. 
F tlfa : ul. d r o d z k a , r ó g  ul. ś. J ózefa .

Po osobistem zwiedzeniu zagranicznych fabryk, zaopatrzyłem
składy moje

w największy wybór najnowszych lamp
a uzyskawszy przytem znaczniejszy rabat, mogę sprzedawać je  po

najtańszej cenie.
Polecam także z własnej kopalni

najlepszą S A F T Ę  salonową nie zapalną.
naftę am eryk ań ską , ligroinę, benzinę, św iece sto łow e i kościelne 

w najlepszych gatunkach, oraz WIEŃCE na groby.

J. 1 HftT AT©WICfi
magister firmacyi i chemik sądowy

poleca pod gwarancyą swoje znakomite środki do twarzy, które znalazły powszechne  
uznanie i wziętość, i zostały w yszczególnione 3ma wielkiem i medalami zasługi.

A N T I L E N T T I L I A
usuwa p i e s ! ,  u p a l e n i e  s ł o n e c z n e ,  plamy w ą t r o b l a n e ,  nadaje twarzy bia iść , 

delikatność i przejrzystość. — Cena 2 złr.

WODA FHOŁKOW4
nieporównany środek usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łuszczenie  
sie skóry i wygładza zmarszczki i pory. Twarz odświeża i nadaje nieporównaną deli- 

5 katnośc. — Cena 1 złr.

M A G N O L I N A  *^ 5 ®
jedyny środek odświeżający płeć, skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod wpływem  
g - n o t ln y  staje się  m iękką, przejrzystą i delikatną. M A G H O Ł IW A  usuwa c z e r w o ­
n o ś ć  n u i a ,  niszczy w ą t r y  tj. czarne punkciki, króre najwięcej osiadają w okolicy  

nosa. — Cena tego  znakom itego środka 1 złr. 50 ct.

mr Woda liłlljowa.
Plamy żółte brunatne ostudy z twarzy, szy i i piersi pod wpływem tej cudownej wody  

po kilkakrotnem użyciu znikną. — Cena 1 złr. 50 ct.

ORIENT ALINA czyli PUDR w płynie
nadaje twarz /  prawdziwie naturalną piękną i przyjemną białość (dla oka niedostrzegalną), 

odświeża ją  i konserwuje. — Cena 1 złr.

Pudr balążęcy blaty
jest p r -vdziwym unikatem w sztuce kosm etycznej, n ie zawiera bowiem  w  r vym składzie 
ani ł:z i' utu ąni ołow iu, ani też żadnych m etalicznych pierwiastków szkód ; ,vych zdrowiu 
i pcm im o tego przyjemnie przylega do twarzy, nadaje śliczną, naturalną i bardzo przy­

jemną białość i delikatność. — Cena pudełka 1 złr.

= «  PUDR KSIĄŻĘCY “
cielisto - róiowy i cielisto - ió łtaw y po 1 z łr . 20 centów.

K R E W  o r j e n t a l n y  b f l a l y ,
cielisto - różowy dla blondynek i cielisto - żółtawy dla. szatynek.

Kremy te  czynią zadość wszelkim  wymaganiom, nadają bowiem twarzy naturalną białość, 
delikatność i przejrzystość, są nieszkodliwe i dla oka niewidzialne. Twarz martwa pokryta 
bruzdami, nierówno-szorstka zostanie całkiem odśw ieżoną! odm łodzoną. Cena 1 złr. 20 ct.

I
0

Fabryka we Lwowie, ulica Kopernika Hr. 3. — FI- [H 
lla w Krakowie, Sukiennice Hr. 20. (1858-23-) V

K Ł E K O  
p r o s t o  o d  k r o w y
po 7 ct. za litr z przesyłką do do­
mu. Zgłosić się kartką koresp. do 
zarządu obszaru dworskiego w D ę­
b n i k a c h  poczta Podgórze. (2683-3-3)

W i l h e l m  f r ' e i i z
poleca

TAPETY
krajowe i zagraniczne świeże, w wiel­
kim wyborze i w najnowszym guście, 
po cenie od 20 cnt. za rulon wzwyż, 
S Z la k l  w arabeski oraz w kwiaty,
sztn k aterye, lis tw y  złocone,
prawdziwe amerykańskie cera ty  
na meble i Story do okien płócien­

ne i drylowe.
Podejmuje się ta p eto w a n ia

m i e s z k a ń ___________ (2569-81-)

Sztuczne oko
zastępujące p ra w d z iw e

A. BERKOWITSA 
z Wiednia

jest "wedle żywego oka sztucznie i natu­
ralnie naśladowane delikatne puzderko 
z najlepszej emalii z poruszeniem 

i wyrazem.
Oko to można łatwo wprawić bez żadnej 

operacyi i bez najmniejszego bólu, choćby 
się jama oczna po stracie oka zmieniła.

Ten przyrząd dający się naprawić jest 
każdemu przystępnym, gdyż cena jest bar­
dzo mierna. (2479-6-6)

Pan A. Berkovits zabawi w K r a k o w i e  
5 i 6 października b. r. w hotelu P o 11 e r a.

[Winogrona kuracyjne
i brzoskwinie w koszach po 5 kilo 1 złr. 60 c., 
śliw k i, g ru szk i, jabłka 1 złr. 15 c. pocztą opła- 
tnie do wszystkich stacyj pocztowych austr. wę- 
gier. państwa i państwa niem ieckiego za zaliczką 

Ł n d w i k  S e e l  w Z n o j m i e  (Znaim.) 
W iększe partye jaknajtaniej według um owy. 

Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. (2418-23-30)

BADENSK1E WINOGRONA 
KURACYJNE

ro z sy łk o w eg o  sk ła d u  p . f. T Y C U -
ryk  S ch ratt w R adon pod  
W ied n ie m , Theresiengasse 1.

Winogronu kuracyjne rozsyła się 
w koszach od 5— 100 kilo. (2607-2-3)

R .  G E B 1 R T  I I
c. k. nadworny maszynista 

w  Wiedniu, VII., Kaiśerstr. Tl,
poleca dla salonów i pięknych 
mieszkań swe w różnych barwach 

emaliowane i ozdobione

piece regulacyjne
do n a p e łn ia n ia  

i p rzew ietrza n ia
bardzo gustownie wykonane, po 
tanich cenach, jako najnowszy 
własny wynalazek oraz własny 

wyrób.
Zamówienia na prowineye uskutecznione 

będą punktualnie za zaliczką. Bliższe szcze­
góły w illustrowanym cenniku. (2207-10-)

Wiedeński zakład zabezpieczenia życia i rent w Wiedniu.
Pełno wpłacony kapitał akcyjny

z l o t y  c l i  1 .0 0 0 ,0 0 0  w a li  a u s tr .
Zakład zabezpiecza:

1) na x y c l e  (tabela I). Kapitał wypłacony zostaje spadkobiercom, kiedykolwiekby śmierć nastąpiła, lub samemu 
zabezpieczonemu w 85 roku życia; następnie

2 ) posaxne kapitały na korzyść dzieci (tabela III). Premia płaci się tylko do śmierci kontrahenta, 
a na przypadek śmierci dziecka przenieść można zabezpieczenie na innego uwzględnionego.

3 ) podwójny kapitał (tabela IV) mianowicie płatny raz samemu zabezpieczonemu przy osiągnięciu ozaczo- 
nego wieku, a drugi raz w razie dojścia tego terminu po śmierci na ręce jego spadkobierców.

4 ) kapitał z użytkiem renty (tabela V). Kombinacya ta nieistnieje jeszcze w żadnym zakładzie zabezpie­
czenia życia i przeznaczoną jest d > zaopatrzenia nietylko rodziny, lecz równocześnie siebie samego. Tym sposobem 
renta wypłaconą będzie samemu ubezpieczonemu od oznaczonego wieku do końca jego życia, a po śmierci dostają 
jego spadkobiercy prócz tego zabezpieczony kapitał.

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  Roczna prem ia wynosi według powyższych tabel:
Rozpoczęty

wiek Tabela  1
na złr. 1000

Tabela  III
na złr. 1000 
na czas 20 lat

Tabela IV
na złr. 1000 
na czas 25 lat

T abela  V
na złr. 1000 kapitału 

i złr. 100 renty 
na 65 rok życialat

25 złr. 18*80 złr. 37-30 złr. 41 "60 złr. 22-67
30 „ 22-30 „ 37-85 „ 43-40 „ 28-32
35 „ 26-40 „ 38-60 „ 4610 „ 35*38
40 „ 31-70 _ 39-75 „ 48-60 * 45*78
45 * 38-20 „ 41-10 v 52-10 „ 61-57
50 „ 46-80 * 87-51

Wszelkich bliższych wyjaśnień udziela się najchętniej w W ied n iu , I . ,  H im m el-  
p fortg a sse  6, lub u p. M. S ch ón feld a , głównego ajenta w K ra k o w ie ; w ie d e ń ­
sk ie g o  T o w a rzy stw a  u b ezp ieczeń . (2606-1-3)



C Z A S  i Niedzieli O P a źd z ie rn ik a  1881-

Oryginalne Singera maszyny do szycia
k t ó r y c h  s p r z e d a ż  w  r o k u  1 8 8 0  w y n i o s ł a

538,609 MASZYN DO SZYCIA
c z y l i  o  1 0 7 , 4 4 3  w i ę c e j  n i ż  w  r o k u  p o p r z e d n i m ,

S fc« f r ?  mT y7  l 814- 1" ! ,  Uhi y l k U  j » k  d o  w s z e l k i c h  p r z e m y s ł o w y c h  a i y t k e w  » ,  a s j -
O r y g i e a l n e  S i n g e r s  m » » z „ , y  d o  s z y c i ,  z , o f  t  ż o n e  s  T n l o w s z e  ’ T  ° d o b r o c i ,  d z i a ł a l n o ś c i  i ł r w s ł o ś c i  ż a d e n  i n n y  w y r ó b  j e  n i e  d o s i ę g n i e .

n a c h  z n a k  f a b r y c z n y  S i n g e r  M a n n f , d u r i n g  C o .  Z  p o w o d u  s w e j  . X r z m y i h . e r L ^ r . I k r v i ^ ? ^  ^ ^ 00 ' " " ' 0 ,5 n o w e g o  d e p t a k a ,  m ^ c e g o  p o  o b u  s i r o -
u m o ż e b n i a  ł a t w ą  r o b o t ę  n a  m a s z y n i e  n a w e t  s ł a b o w i t y m  o s o b o m .  ^  *V® n i g < y  r c p a r a c y t ,  p r z e z  c o  p r z y  s z y c i u  u s u w a  w s z e l k i  b a t a s ,  a  t y m  s p o s o b e m

T ł l l i ©  p r a w d z i w e .  JcicI1 ■ a s ly “» “ a "» ramieniu znak fabryczny, tudzież
—  — -- -------------------- 1 '  C ; , J ‘1  f l n u ę  „ T l i c  S i n g e r  M a n u f a c t u r i n g  C o . “

e .  M E I D L I M E B ,  w  I r a l o w i e  u l ic a  F l o r i a ń s k a  I r .  337.
.Maty P» s łr . 1, ,  .tare niecdpowiedl^'cl^^'m^yny H * *  * * * * '* » *  CCny *  * £ * * * »

Dr S ta n is ł .  S m o le ń s k i
mieszka przy ulicy a w. Mar­
k a .  w domu Wgo Zakrzewskie, 

pod ATI \  2 5 S ,  na I. piętrze. 
Ordynuje od godz. 3— 4 po połud.

A .  P A C  U L A
weterynarz miejski

mieszka obecn:c przy ulicy W iś ln r j  p cl 
1. 174 drugie p ętro, (dom pod Zającem).

2690-1-2)

M Ł O D 1 M I E lI H i
uzdolniona w krawiec, zyźaie i wszelkich 
robocfch ręcznych, poszukuje miejsc i td 
1 listopada bądź jako bona bądź tylko do 
robót. Adr. R a c ib ó rz  na S<lązku prns., 
przedmieście N cugartcn Augusta Cieśla. 

(.2096-1-3)

O g ło sz e n ie  k o n k u rsu .
. 41195 (2577 1 3

W domu pod 3 0  przy ul. Z w i e r z y n i e c k i e
otworzyłem

Skład materjałjw budowlanjch
i

w ęg li b r z ę c z k o w s k ic h .
Sprzedaż cząstkowa jakottż i w ększe do­
stawy tak na niejecu jak i n i jrowincyę 
uskutecznia tię szyi ko i po cmr.ch przy­

stępnych.
(2687 1-G) G l l s i j l U ’ l l C I l i S / .

DO SPRZEDANIA
2 w arsttty  tokarskie i narzędzia pod 1. 21 
na G r z e g ó r z k a c h .  (2 7 0 1 -1  2)

3  1 ' O k l M i :
na I. piętrze od frontu 

k a ż d e g o  c z a s u  do wynajęcia przy ul. 
K r u p n i c z e j  pod Nr. 158. Wiadomość 
u stróża Jana. (2702-1-5)

N I E P R Z E M A K A L N E
okrycia dla koni

H cljll « t «1V 11IIO 
« k ń r n .

Z czarnej m n t e -  
r y i  napuszczanej 
o l i w ; , ,  watowanej 
materyą wełnianą 
lub cwilieliom z ju ­
ty, trwale i tanie.

Mogą być także zrobione z literami, monograma­
mi i herbami. O k r y c i a  dla ciężkich koni pocią­
gowych. tudzież dla jokerów  z gumowanych ma- 
teiyj. Także s u k i e n n e  z w k i a i l e m  g u ­
m o w y m .  l a  /.i« « la n ie  p r z e s y ł a  s l e  <l<> 
p r z e j r z e n i a .  (V603 1 )

P a g e t  &  C o .
pierwsza c. k. wył. uprz. fabryka nieprzemakalnych 
materyj w W i e d n i u .  I . .  I t l e m e r g n s s e  1:1.

I Ważne dla dzieci.
W jkazy  statystyczne stwierdzają, jak  

wiele naszej miłej dziatwy umiera na cho­
roby zaraźliwe: błonicę, ospę, płonicę itp. 
Co mamy przeciw temu uczynić, pyta się 
zaniepokojony ojciec rodziny. O.hraniać na­
szą dziatwę przed zarażeniem je s t jedynym  
środkiem przeciw temu. Chcąc złemu za 
pobiedz potrzeba uczynić nieszkodliwym 
zarażone powietrze, co możebnem je s t tylko 
przez użycio Bittnera wyciągu igliw., który 
rozpylony przynosi pyszny balsamiczny za­
pach lasu świerkowego do pokoju i oczy­
szcza przytera powietrze przez znaczną ilość 
ozonizowanego kwasorodu. Prócz antisepty- 
oznego działania, jes t B ittnera wyciąg igli- 
wiowy także uznany za wyborny leezniczo- 
balsamiczny środek w chorobach przyrzą­
dów oddechowych. B ittnera wyciąg igliwio- 
wiowy flakon kosztuje 80 cnt., 6 flakonów 
4 zlr. a należacy dc, tego przyrząd rozpy­
lający złr. 18(1. Do nabycia u apt. Bittnera 
w Keichenau w Doi Austryi, w Krakowie K. 
-Wiszniewskiego apt., we Lwowie P. Miko- 
lascha apt., w Przemyślu L. Nahlika apt., 
w Samborze K. Marescha apt., w Tarnopolu 
Jamrogiewicza, w Żurawnie Tomaszewskie­
go, w Ozerniowcach W. Altha apt. (2655) I

Najlepsze wyborowe,

Fóslaosłie winogrona t a c  j e
dostarcza

O n a  e r d c  „ W c l n t r a u b e n - K * p o r t * ‘ . 
f t e s c l i t t f t  d e *  J o s .  S m e k

W i e n ,  F ran c isk an er-H a tz  Nr. 3, 
koszyk 5 kilo kosztuje zlr. 1 et. ŁO, opróct tego 
opakowanie 30 cent. (2387 4-4)

Celem utulania stypendyów z fun­
dac ji potl nazwą „ U s t { U ł o w i e ­
n i e  s t y j i c n d j j i i c  . l a  u  it T o ­
w a r u  i d i i e g 'O * *  ogłasza się ni- 
niejszem konkurs.

btypendya te przeznaczone są w 
części dla krewnych i imienników 
ś. p. fundatora, w części zaś dla in- 
n) ch ubogich uczniów krajowych 
szkół publicznych, a w szczególności 
dla synów ubogich mieszczan miasta 
Rzeszowa, lub leż niższych urzędni­
ków publicznych, krajowców, którzy 
przynajmniej przez pięć lat pełnili 
służbę w b. obwodzie Rzeszowskim, 
a nareszcie dla synów ubogich urzę­
dników prywatnych, z zachowaniem 
atoli pierwszeństwa co do dwócłi sty- 
pendyów dla synów łub dalszych po 
tomków kuratorów fundacyi.

Każde stypendyum dla krewnych 
łub imienników wynosić będzie ro ­
cznic 150, 200 lub 300 z łr. ,  każde 
zaś inne 120, 150 lub 200 złr. w. a. 
rocznic, a to stosownie do okolicz­
ności, czyli obdarzony niem uczęsz 
cza do szkół początkowych, średnicli 
lub wyższych.

Chcący się ubiegać o nadanie rze­
czonych stypendyów, winni wnieść 
podania swoje na ręce przełożone 
władzy szkolnej do Wydziału k ra ­
jowego n a j d a l e j  d o  1 5  l i s t o ­
p a d a  1>. r .  i załączyć: metrykę 
chrztu lub urodzenia, ostatnie świa­
dectwo szkolne i poświadczenie od 
właściwej Zwierzchność! miejscowej, 
że ani kandydat, ani jego  rodzice 
nie posiadają takiego m a ją tk u , któ- 
ryby wystarczał na przyzwoite u- 
trzymanie k a n d y d a t a  w szko- 
ach. Nadto winni ubiegający się o 

stypendya przeznaczone dla krew 
nych, udowodnić swoje pokrewień 
stwo z fundatorem ś. p. Dr. Janem 
Towarnickim, byłym fizykiem obwo 
dowym Rzeszowskim, a to zapomocą 
metryk, albo przynajmniej zapomocą 
wydanego przez czterech wiarogod- 
lycli mężów piśmiennego i należycie 
egalizowanego poświadczenia tej tre­

ści : iż kandydata o stypendyum. j a ­
to krewnego ś. p. fundatora znają 
i uważają. Ci nakoniec, którzy we­
dług t e g o , co wyżej powiedziano, 
mniemają mieć pierwszeństwo do re- 
szty stypendyów, winni dotyczące 
własności swoje wiarogodnie udo­
wodnić.

Stypendyści powyższej fundacyi, 
którzy pokończyli nauki w szkołach 
w kraju istniejących, zatrzymać mo­
gą  stypendya jeszcze przez półtora 
t oku, jeżeli składają ścisłe egzamina 
dla uzyskania stopnia akademickie­
go, lub też przez dwa lata, jeżeli dla 
wyższego wykształcenia udaja się za 
granicę.

Z Wydziału krajowego
Królestwu Galicyi i Lodom ergi z  Wielkiem 

Ksietstwent Krakow s/ciem,
(śroft.

Czcionkami*Drukarni „ Czasu “.

Stare wino czerwone własnego 
chowu z winnic Oporto.

Za przekazem pocztowym zlr. 16 wy­
syła s ę na próbę u tn y n k i  po 30  całych 
bu te lek , franco  do stacyi ko le i a ]a z n , :
w Pottj ó,i. — Przy dalszych zamówieniach 
przyjmuje łię u cus. kodzone skrzynki p() 
30 c t ,  bu'clki po 8 ct., franco  do stacyi 
1 ó Tjćn (2117 6 6)

Grafl. D egenfeld-Schonburgsches 
Kelleramt zu Szokolócz, Post Postyen 

_ _ _ _ _ _ _ _ _ (U ngarn).__________

J a k  co roku taić i teraz do hand lu

S  t  u  u  i  n  I  ii  w  a  P  c  i i i  I  u  c  l i  u
Rynek, Szara kamienica,

nadszedł wprost z Londynu transport z ostatniego zbioru r. 1881/2
ś w ie ż e j

HERBATY CHIŃSKIEJ
w t r z e  C l i  t y l k o ,  ale za to wyborowych wypróbowanych gatunkach, 
które stałej klienteli tego handlu z doskonałości smaku są znane, a każ 
dego nowo przybywającego odbiorcę, z powodu niezrównanej jakości 
i taniości, zadowolnią.

Wszelkie polecanie mnóstwa gatunków osobliwych mieszanin i ima
ginacyjnych karawanowych H erbat ,  a żądanie za nie wygórowanych -
z najwyźszenn cenami targu londyńskiego w żadnym stosunku niestoja-
J . 5 ° " ’ 84 wyzyskiwaniem kupującej, często mało na towarze sic 

znającej lub reklamie wierzącej publiczności.
Jem u  systemowi handel S tan is ław a  Feinlucha od 28 lat na jednem

i temsamem miejscu istniejący, nie hołduje i sprzedaje tak ja k  dotychczas

H E R B A T Ę  C Z A R N Ą
w trzech ga tunkach :

albo w paczkach plombowanych na wagę 
dawną wiedeńską (5(1 Deka) z zielonko- 
watą etykietą po 2  *  I r .  za '/, —  2/ 2 — 
4/<j paczek , albo na wagę metryczna no 

i Z l r .  1 - 8 0  za V2 kilo ; 1

lV l\ 1 I  • | z różową etykietą ja k  wyżej, po złr. 3
w y b o r o w a  ( za funt wie(lcllski’ albo zlr- 270  za

z fabryk rran 
ouskiob, sas 
kioh , holen 
derskieh i au 
stryackich — 
otrzymaliśmy

Nr. I. d o s k o n a ł a

TAPETY
SH IIU I K .in ilY (/ ,V V

i sprzedajemy takowe w eonie , 2383-18 20

od cent. 1 8  i wyżej.
N a p r o w in c y ę  p o s y ł a m y  w z o ry .

Kutrzeba i Murczyński w Krakowie.

b k s p e d i t o r
pocztowy, kaucyonowany, poszukuje zara : posady. 
Bliższej wiadomości udzieli H iii ro l l i n o r c c k .  

|urzęduik poczty w Krakowie, dworzec. (2692-2-3

I  n e  i i i s l i t i i l r i c c
p08sćdant iallem and 1’italicn et la mns'i| ie dć.ire 
se placer, h'adr. post. rest. i . .  ,ti . IV. io sh  
C rĄ c o r it* .  2'j8H 2-3)

UNE INSTITUTRICE
revenne lecemment do Paris, apićs avo r passe 
14 ans en France, posse Jant clasaupiement lee 
connaissances utiles dans les langues frunę is 
allemande, polonaise et la musiqne dćsire se pla­
cer dans une familie honorable. — S'adresser au 
bureau de Mme G abryelska , Plac Szczepański 
b r. 245, K r a k ó w .  (2G89 2-&)

POKÓJ PARTEROWY
z przedpokojem, przy ul. W o l s k i e j  pod 
L. 75 B. jest zaraz do wyrujęcii. (2686 3 3

Obraz cudownej
Matki Boskiej

|w kaplicy XX. Karmelitów na Piasku 
w Krakowie, w spania ły  druk ołejny 

j in 4o wiernie przekopiowany, je s t  do 
nabycia w handlu K u tr z e b y  i  J \Iu r -  
rzyńskiego w Rynku głównym, oraz 
w zakrystyi kościoła XX. Karmelitów

B&T Cena egzempl. 1 z łr .  'r ^ ł |
[ f a ł y  c l o c l i ó d  p o  
k o i z t ó w  p e p r o d i i l i c y i  p r z o z n a -  
c z o n y  j e s t  n a  ,<«prawi(‘i i ie  K o- 
r « n y  z ł o t e j  d l a  t e g o ż  o b r a z u .

(2141 6-12

B i ó r o  n a t i e z y c i e l s l i i o  

ANIELI  D E M B O W S K IE J
w  K r a k o w i e

przy ulicy M ikolu jsk’ej L . 435, I. piętro ,.

poleca Szan. Rodzicom i Opiekunom 
egzaminowane n a u c z y c i e l k i  Polki, 
Francuski, Niemki i Angielki, oraz' 
bony tychże narodowości. —  (Lis*y 
przyjmują się opłacone). (1786 7-)

NAJDAW NIEJ ISTNIEJĄCE

i /
/  2 kilo.

\ z białą etykietą j a k  w yże j , po z ł r .  4  
V za funt Wiedeński, .albo z ł r .  3 * 6 0  za 
) 1 „ kiło.

n i .

I I  i i  j  M T k w I n t -
n i e j § z a

O k r i K ' h v  z tJch Hcrbat wy boro've • • • po z ł r .  i * 4 «  za %  k*«io
J  „ „ najwykwintniejsze „ 1 * 8 0  „ „ „

NB. Zamówienia na 3 funty będą uskutecznione franco na miejsce, a 
przy 5 funtach naraz, prócz tego dodaje się %  funta jako  rabat. (2584-1-3)'

Adwokat I BIURO UMIESZCZEŃ
Dr. J ó z e f  K a u fm a n n  J"styny Jędrzejewskiej

I p r z e n i ó s ł  s w e  b iu r o  a d - 1  ' v  , J r a ;k o w i (l v
w o k a c k i e  d o  d u i m i  p a n a  p r : , J  J  r a c k t e j  p o d  N r ‘  3 > 

M e n d e l s b u r s r a  W  a»-ł Ó W - l ^ a,tiC ro .zne 8tosu!lkl w kraju i zagra-
lIV Ili  1C n i  k u  I i  796U9 a  n ) l Q!cą' 818 umieszczaniem guwerne-| y 1 I t y i l H l I  (2632-4-6)j r<5W) guwernamteK i bon, narodowości pol-

_ iskiej, francuskiej, angielskiej i niemieckiej.

i i i f
IIM •’*%

l o s y  l l § t ó w  z a s t a w n y c l i
O- k. uprz. Zakładu kredytowego ziem skiego 

Ń®* tylko *.|r. I  s<«*iti|>c*l. 'TBQ -^ n
i n  « v  n  ,(° ^ .n.a t a r a n a  5 « , o « «  złr. wal. austr.
L O S Y  O R Y G I N A L N E  P O  K U R S I E  D Z I E N N Y M.

W • J ' a « i i i c i i | | .  1 5  l a i / C / . i c r n i k a .
„gniemach padły u nas główne wygrane złr. 100,000, 50,000 30,000, 

20,000 i 10 000 złr. 2620-1-4)
w i f n  Wec^ er3es'‘b(ift der Administration desw.,...-,,. MERC[JR“

l «  i 1 3lo i 13.

t i n i M
tłuste i glicerynowe

w największym wyborze

11 Wilhelma F e n z a
 w Krakowie. (2461 8-)

T t o i i c y  p i e n  t
[rutynowany, z praktyką kilkuletnią, 
zdolny do pracy samoistnej, biegły

(116 9 )

Rutynowana Nauczycielka
udzitla lei cyj w domach |rjw„tnjch, wszel- 

[kidi przedmiotów wchodząc yth w zakrts 
|ł»r. gramu naukowego szkół rządowych, spe­
cjalnie zaś języka polski go i francuskiego, 
historyi, geografii i literatury. [I.fjrmacya 
w B Orze nauczycitdskiem Heleny Nowole- 

\ckiej ulica Go ł ę b i a  Nr. 183. (2G49 2-3)

P R / Y J J I I J Ę

r o b o ty  m e l i o r a c y j n e
w języku niemieckim, znajdzie miej-Jiako tu: dr.uowanie, nawodnienie łąk, rc-
cu d  ii 11 śB mw I r  •» 4  D l  U  . .  i  - laiulacve row ó W n o r ł łn r  niwplnrwi n frłńai’niogulacyę rowów podług niwelacyi, a głównie 

urządzenie i administracyę gospodarstwa 
rybnego. Kraków,  ulica św. Marka (Scho-
lasiyka) Nr. 408. (2615-2 3)

K sa w e ry  S fa b rn tcsh i,
_________ Inżynier i hodowca ryb.

, , 0 n  B A J K O W I  I  K O M ISO W Y
, . HAYMANN & KLEIN

. „ . . /  v ’ V a r i n - T h e r e s i e n s t r a s s e  A > .  / / ,
>r e n n ^ k ° J J  niai ' '  e ifłd ,wych p id  bard,o przystępnemi waru.kami.
rzcdlużema zakupionych tk k tó w  baidzo przystępne. (2711-1-12) 1

JULIUSZA SCHAUMANA s ó l  ż o ł ą d k o w ą

see u a d w o k a t a  i > r .  S o k a l a  
O e s z y i i i e  (na bzlązku). (2646-2-3)

Dla salonów polecam : palmy, d ra -  
<-eny, fikusy, muzy, marantha, as- j 
pidistra, begonie, cyperus i mchy.

Wieńce wawrzynowe i z mchu
ze zasuszonemi oraz świeżemi k w ia - irt - - .  .
tarai, bukiety a r<iźami herbaciancmi j t e k ' M l X . K Ł * t o f  ko“  . t i f S S S J j  
wykonywąm najgustowniej i rOzsy- |^ ię„ tlo-i )P „ owa?i0_10 cnt- osobno v%iih. i»«. 

łam także pocztą. (2579-2-6)
H a r o J  F r e c g c .

ogrodnik handlowy w Krakowie 
ulica Lubicz L. 103.

500 złr.
iapła ę teiiiu, który po użytku I i n i l e m  w o d y  
n i l  U»t i z ę b ó w  t in s * , p o  8 5  c .  kiedykol-

iptup&ssm

;¥ l X G E N S A Im

.iiiiiiniiiiiiiiiwimtnmiuiwłnniiiiiiwbiiuiiiiiiiiiiiiumMWtaKiniiiiłiMłii WWIWłWWHMk

O h e r a a

■yMUulr i HiinncniAnlr ciału, umit gu u 
nie i przez dłuższy czas, skutkuje w uporczywych 
I * !  z » * S a « le  k  u c h .  « s ł a  ‘ 
nazelł.lrf{o rodiitja , s ro

D o f n i l  n l c i r ś w f l a n a  w  nw o l e m  ■ l a l e c i n c m  i l i l a ł a n l n  n u  łatwy rozkład 
(szczególniej) trudnych do strawienia potraw, n a  t r a w i e n i e  * o x j s » c < e n le  K r w i ,  a a  o i l .  

1 * " * l a ł a .  Dlatego używana jako  środek d ie tetyczny  dwa razy dzien-
o w uporczywych nawet cierpieniach, ja k  a l o i i a w n o l ć ,  »g»* 
t t l c l e  J e l i t ,  c i l o n k ó w ,  c t e r p l e a l a  h e m ( i r o i i l n l a e

 --------- J .  . ^ f n ł y ,  w ó l ,  i ó l t a c z k a ,  i h > o a l ( x B e w y .
r z u t y  s k ó r n e ,  p e r y o d y t i n y  l .ó l  f r t o w y ,  r a b a f c h  k a m i e ń ,  z i s l l r n i u i e n i r ,  równie 
tez w z a i t a n a ł r j  p o d n i r n e ,  a nawet w s i ic h u t* * !*  l* f* y  k a r a e j l  w o d a m i  m i n e  • 
r s l n e a i  oddaje także wićlkie usługi tak przed używaniem tychże ja k  i w czasie ich używania, 

kuracyi wodnei.

przy pałacu Wolskim, Wri7 „ .
jest od d. Igo marca n 82 J , J J g

l i s * 1 ■na
sprzedania. Wolskim jest do

h ' Wy bancolarya
wie, Rynek L 9 - L.lS0WĄ l'90 w Krako-7 u  2 h II. piętro. (2684 2-3)

jakoteż po kuracyi wodnej. <. |
Dostać można u fabrykanta, p  B w l n c y o n * l a f ł °  n p t r k n r z n  w  S l n c h e r r z  s i w na- 

.^kładach: w i t r . k i . w i e  apt: n 5! •' "  ■***««>»* t w
Dembiński ant.: w DROHOBYCZU Ludwik Dobrzyniecki ant.; we LWO-

r t o S ™ '11 j - Masze-
Z ś m , ! 1?  J - Schaitter i sp.

• . , , . -  T J  a p tc f lr tC ii  11

5  k ilow y  k o szy k
h,nhyb0r0Wyra naj^pszyra mesińikim ga- 

) u ,u punktualnie pocztą za zaliczką o c lu  
»»e i o p ł a t n i e .  Wtz Jkie inne owyce po 
tulmowe po c c n a c ł i  l i u iG o w n y c h .
Lmniki opłataie. (2525 3 20)

R. Maiti w Tryeścię.

‘ a i i i u  Oli l .  OOUUUU W W l l l l t

sler* Keffe „K. Winkler** w  W iedniu, 
Kegierungsgasse 4. (1952-10-)

T jlko iirmvdzi.va w Krakowie u E. Stock- 
mara, aptek, i Józefa Klugera ul. Grodzka Nr. 62; 
w Tarnowie u J . Streisenberga.

F irm a  General-Agentur fUr den Privat- 
Consumo in  Triest

rozsyła opłatnie z cłem, portem, opakowaniem 
do każdego miejsca pocztowego państw a austr. 
węgier. za zaliczką lub otrzymaniem pieniędzy 
przy zakupme najmniej 5 kilo brutto wagi;

O l i w ę  stuloną  
blaszankę netto 4 liiry najlep. z Aix złr. 510

” * 4 „ wybór, stołowa „ 4 40
» B 4 ,  najhp . 4 .io

■i i m ;  
paczkę netto 4% kilo 

Perłową Ceylon najlepszą złr. 9 — 
Portorico 7-90
Złotą Jaw ę „ ” 710
Rio piękną ,  5-00

»  V Ż 
paczkę netto 4%  kilo 

Bonoński najlepszy gładki złr. 190 
Rangoon prima . . . .
Rangoon sceunda......................... r

tlnkaron iM-tt |in  1 i tu  liwlri 
pocztą netto 4% kilo złr. 2 cent. 

Herbatę p r i i t r r i z i s t  n c h i ń a k n  
houehong wy bonią . . .  1 kilo netto złr. 6-70
Pecco kwiatową . . . .  1 6 '__
Souchong najlepsza . , . 1 ” ” 480
Con^°"l . . . . .  1 ” l  l  3 30
w zupełnie czystym i za poręczeniem prawdziwym 
ga linku. Wszelkie inne towary dla użytku do- 
mowego zawsze świeże i bardzo tanio na skła- 
clz e. Denniki darmo. (2513-2 )

1-60
1-40

76

Odpowiedzialny rządca D rukarni Józef Łakocim ki,


